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Ministerstwo P otock iego .
n i .

f rabia Potocki nie zdołał już teraz 
,I7W  nowego ministerstwa parlamentar- 

S ’• A głóivną przyczyną były z jednej 
■'10ny intrygi stronnictwa centralistów, kie- 

inego  ̂ przez Herbsta i Karlosa Auers- 
£a, którzy przybrawszy sobie Schmorlin- 

,d Uichtenfelsa. K a ise r fe ld a S c h in d le ra , 
z góry zapowiedzieli, że jakie- 

JM wiek było przyszłe ministerstwo, nie- 
} e stronnictwo w Radzie państwa wy- 

j )̂ ZJ inu wojnę ; z drugiej strony prze- 
 ̂ ad z dy utworzeniu się parlamentarnego 
misterstwa zapowiedziane nowe wybory do 
acly państwa. Jak  nam bowiem donoszą z 
,le, n' |  Rechbauer dla tego głównie od- 

j P^yj^-ia już teraz te k i , iż nie 
ciąłby do przechodowego należyd minister- 

’ n jako przechodowe uważać trzeba 
de obecnie utworzyć się mające nuini- 

gdyż nie wiadomo jeszcze teraz, 
Radr Przek°nań b ę łv e większość przyszłej 

łr Państwa.
_ Chociaż więc między hr. Potockim 

. l - Rechbauerem przyszło do porozumie- 
! J najważniejszych kwestjach progra- 

' k, jednakowo już teraz parlamentarne 
nisterstwo na podstawie tego porozumie- 
a przyjść nie mogło do skutku. Dr. Rech- 

 ̂ ier przyrzekł jednak w myśl tego uło- 
c s° programu działać w ^woick sfe-

ces Potocki w niedzielę? zdał sprawę.
z ^ ’cb r °kowań z autonomistami 

^ie^iecki ni i zarazem oświadczył, że w ta- 
pod^1 P i e n i u  rzeczy on misję, której się 
sta ,UWâ a za'skończoną. Ale na przed#
 ̂ Wlenia dalsze nakłonić się dał w końcu 

m en t°^ '^a utworzenia i mego, nieparla- 
( i ‘rilcgo ministerstwa, złożonego z lu-
UZ1 -fhowych.
(ji ' m dalszego działania ma być po- 

S telegramu, któryśmy otrzymali wc/.o- 
E następujący:

‘ pomiędzy urzędników wyższych mają 
ięci do tymczasowego prowadzenia 

Praw najzdolniejsi i najliberalniejsi, a po- 
, wszyscy biurokraci dawniejszej daty. 

do • .SSer> ani Keilersperg nie wejdą więc 
nie ^  ® eta fra . Gdy ministerstwo rolnictwa
ho 0? ° ZIla obsadzić urzędnikiem fachowym, 
W  p°Wleóniego niema, więc teka ta ma 
g : Watią Polakowi. Ministerstwo ohro-
D jałowej i policji objąłby hr. Taaffe, 
Woś c ’ tnansów, a Benon? sprawiedli- 
nisf01' i m za* ^ r ' Potocki prowadziłby mi- 
sobie"8 ™0 S.Praw wewnętrznych, dobrawszy 

energieznego i zdolnego zastępcę, 
zem. z nominacją nowego minister- 

,Vl„a °®?°ne będzie i pismo cesarskie, roz-
iL jm y .ra jo w c  Uali- 

J ki niema być r ^ i ą ^ any# W  tom samem pi-toyw* y. yy icm oauicm ur
51 e.cesal ^  ^ a być dzień i m iesiąc zebra- 

się p s)sz bacy państwa wyznaczony, a

i 'z o I USUną6 1WhZ,'l kie Podejrzenie, iż zamie-
na v 1,681 b zam ach na R adę państw a, 
la konsty tucję.

Sesje sejmowe zwołane bedą tylko do
t r i  T .  dek !? acB c|°  ^ ady państwa, Aviec 

'b f  ‘ mają! bardzo krótko.
Skoro się. zbierze R ada P ań stw a  i w 
le «wym -większość da wyraz swym 

i ? (l” aniom i zapatrywaniom: natychm iast 
. -n/ j  oot,ychczasoAve m inisterstwo Swe teki, 

utworzone będzie nowe m inisterstw o  par- 
ai5fntarne*T

hrabi ̂ ak ês1i Progi-am  obecny m in is te rs tw a  
niśte I ?  Potockiego. ^U tw orzen ie  tego  m i- 
kil I n j 1 Przeciiodowego potrw a jeszcze

to praechodo^ 0 m0zil‘l m ll‘e^la<", aZt ,}J

'Uieć^d Rkn^w z a ła twiać. Ma ono i m usi
d; lfiko waz,,iejSZe zad

myśli i zamiarom koro

to h r m i  lue m0zUil m niem ać,
mrav,c ł n v l '’! e . m in isterstw o  m iało ty lko

tnie An • i aztllejsfe zadanie. Chcąc isto­
t ę  odpowiedzieć myśli i zamiarom koro-
stwii v> uświadczy wielką przysługę pań 
S r -'0 M  w pomt c walce, którą 

1 ctwa J"ulczae 1 ]lberalue, narodowe stronm- 
Centralim JC ■ (laN  Ptzy wyborach z
tte m in k to ^ f111 1|1lni®tei'stwem. Przechodo-
mvej w ew nitrzVn°eib " 'l r !  m u s ia lo p  AV1̂  w
Jahl mniejszości J n 0;11? ?  trzj mać memor-
gramu starać się p o z y S ll  ? , clla te^° pro'  
Ł łe j Radzie państwa! Większość w przy-

Jeźliby przeebodowe ministe,.0+
Walce rachowało się neutralnie ieu  ; Wtej’ Jc*Uby nie

zmieniło namiestników i szefów, którzy od­
dani byli zupełnie centralistoin, jińliby do- 
zw'oliłou'biiirokracji agitować podczas wybo­
rów w duchu i na korzyść systemu centra­
listycznego, i z założonemi rękami wyczeki­
wało chwili, aż się zbierze nowa R a d a  pań­
stwa, natenczas i interes państwa i interes 
korony naraziłoby na szwank.

W  przyszłej Radzie państwa wzięliby 
Polacy wtedy tylko udział, gdyby w więk­
szości nowo złożonej Rady państwa mieli 
rękojmię, że da się w niej przeprowadzić 
zmiana na korzyść rozszerzenia autonomii. 
Pod tym jedynie warunkiem spodziewać się 
można, iż i Czesi zdecydowaliby się toż sa­
mo uczynić : naprawiliby ten b łąd , który 
popełnili odmawiając w r. 1867 swego u- 
działu, chociaż pewmość mieli, że centrali- 
ści byli w mniejszości. AYięc Polakom i 

zechom przechodowe ministerstwo swem 
działaniem i wpływem ułatwić powinno 
wzięcie udziału w Radzie państw a, zwoła­
nej do rewizji ustawy grudniowej.

Gdyby przejściowe ministerstwo tego za­
niedbało, natenczas wyświadczyłoby jedynie 
przysługę centralistom i podźwignęłoby ich 
z upadku, ażeby znowu nowe klęski spro­
wadzali na Austrję, na nowe narażali ją  
eksperymentu, i jeszcze większy wewnątrz 
niepokój i walki wywoływali, chociażby ich 
działaniem państwo rozsypywało się w gruzy.

KORESPONDENCJE GAZE1Y NARODOWEJ.
W ie d e ń  d. 9. kwietnia.

( = )  Nie mając siły pokonać trudności, ja ­
kie nagromadzili sami, usiłują teraz centraliści 
eądź cobądź niedopuścić do ukonstytuowania no­
wego ministerstwa, na odmiennych opartego za­
sadach, niz rządy dotychczasowe. W  środkach 
nie przebierają w tym względzie. W ytężyli też 
wszystkie siły, aby przeszkodzić organizacji mi­
nisterstwa hr. Potockiego. Nie umiejąc budo­
wać, burzą. Tak mianowicie zebrali się przed­
wczoraj, tj. we czwartek na konferencję, na k tó­
rej radzili nie nad tem, jakby utrzymać się przy 
wyślizgującej się im z reki władzy, ale nad 
środkami sparaliżowania przj'jścia do władzy 
nreciwników. Tutejsze dzienniki milczą o tej 
konferencji, jedna tylko N . fr . Presse i nowy 
Fremdenblatt nie mogły się w strzym ać, aby nie 
ogłosić z trymfem, iż żaden z dawnych mini­
strów nie wstąpi do gabinetu hr. Potockiego. 
Wymo/.ono bowiem od nich przyrzeczenie tego 
rodzaju na owej konferencji, tak że nawet Stre- 
mayr. który niemal stanowczo zdecydował się 
przyjąć tekę w nowym gabinecie, cofnął się w 
ostatniej chwili.

Centraliści tryumfują, bo im się zdaje, iż 
tem uniemożliwią zorganizowanie się gabinetu 
Potockiego— zawiązali ztńke, aby o Kazać, iż on; 
M k o  sami są Tenierungstdhig w Przedlilawii. Prze- 
rachowali się jednak mocno.Jeżeli jednak przed­
siębrano jakiekolwiek starania, by pozyskać nie­
których fachowych ministrów dotychczasowych 
dia gabinetu hr. Potockiego, t )  uczyuiouo to je­
dynie tylko ze względu na ich specjalne uzdol­
nienie —  nie dla miłości ich zasad politycznych. 
Innemi słowami powiedziawszy, poczytywano ich 
po prostu za wygodne narzędzia do utrzymywa­
nia w regularnym ruchu machiny państwowej, a 
nie za mężów stauu. Jeżeliby pozostań przy te ­
kach, t> byliby użyteczni jako zdolni zawiadow­
cy swoich specjalnych działów gospodarstwa pań­
stwowego, lecz* jeżeli nie zgodzą się na przyję­
cie tek w ministerstwie br. Potockiego, to pierw­
szy lopszy Sectiomchcf będzie pełnie teobowiązln 
tak długo, dokąd będzie potrzebo.

Na swej konferencji czwartkowej wytężyli 
też centraliści wszystkie siły, aby kapt >wać dla 
siebie prezydenta Izby poselskiej, dr. Kaiserfel- 
da. Po części udało im się sztuka. Poczciwy s ta ­
rowina tak się dał oszołomić ich rozpaczliwym 
elegiom na upadek jaki gr>zi niemieckiemu ży­
wiołowi w Austrji, iż uapisał mowę, w której 
patetycznie wynurzył boleść swoją z powodu u- 
padku „stronnictwa wierno-konstytucyjnycb.“ 
Nie m iat nawet nieborak czasu wyucsyc sie 
jej dobrze aa pamięć, ale szukał za kartkam i jak 
nieprzemierzając ksiądz Andriewicz. To charak­
terystyczne, iż prezes Izby p >solskiej wyrażał się 
o wiernok mstytucyjnych jako o stronnictwie 
(itnsere t r‘artei) gdy centraliści mówili zawsze, ii 
me są stronnictwem, ale z wielką predylekcją 
identy tik iwali siebio z państwem. Tu też nowa 
P re^e  uznała za stosowne sfałszować tekst mo­
wy Kaiserfolda i opuściła w swejern sprawozda­
niu wyraz: Dnsere Pariei u t  unłerlegen, pomimo, 
iż dr. Kaiserfeld trzy czy cztery razy wypowie­
dzi?! to w swojej mowie.

Oparty o pult sekretarzy słuchał z wytężo­
ną uwagą dr. Rechbauer mowy Ktiserfeldowskiej, 
a na twarzy jego malowało się widocznie jakby 
jakieś niemiłe zdziwienie. Centraliści zatryum ­
fowali. Nie miały też icli organa nic pilniej­
szego jak rozgłosić natychmiast, że dr. Rechbau- 
er zerwał stanowczo wszelkie ukl.uly z hr. Po­
tockim. . . . .

Antecedencje dr. Reclibauera, mianowicie je­
go uległość wpływom centralistów w kwestji 
adresu, nie dozwalają bezwarunkowo liczyć na je ­
go nieugiętość charakteru. Tyle jednak mogę

podać jako fakt pewny, iż w parę godzin po 
mowie Kaiserfelda konferował dr. Rechbauer z 
Lr. Potockim, i rezultat konferencji tej nie m u­
siał byt negatywnym —■ jak domyśla się Tag- 
blati, kiedy natychmiast potem m iał hr. Potocki 
długie posłuchanie u cesarza. Wieczorem był 
dr. Rechbauer na bankiecie, gdzie zręcznym to­
astem w żart obrócił sierdzistą opozycję starego 
Kaiserfelda.

Teraz rzeczy tak stoją, że kwestja organi­
zacji gabinetu ma tylko podrzędne znaczenie. 
Cała waga akcji polityczej przechodzi na sejmy; 
—  jaki ducb objawi się w sejmach a ewentu­
alnie w przyszłej Radzie państw a, która mieć 
będzie niejako charakter konstytunanty, taki też 
wywiąże się z tego i system rządowy. Więc 
czy Rechbauer wstąpi do gabinetu Potockiego, 
czy nie, to mniejsza o to, jakkolwiek zawsze 
miłoby nam być musiało, gdyby udało się p. 
Potockiemu pozyskać dla siebie człow ieka, po­
siadającego u wszystkich stronnictw  tyle sza­
cunku jak dr. Rechbauer.

Reasumując to co dotychczas powiedziałem, 
konstatuje, iż nie należy dawać wiary doniesie­
niom, jakoby dr. Rechbauer stanowszo zerwał 
już wszelkie rokowania w kwestji przyjęcia teki 
w gabinncie hr. Potockiego, nie mogę jednak 
ośmielić się ręczyć za to, czy taż nie uda się 
intrygom  Niemców zachwiać jego postanowienia 
w tym  względzie.

P a ry ż  d. 5. kwietnia.
(B ) Od kilku dni cała F ra jc ja  w Izbie, 

w prasie, w rozmowach, w korespondencjach za­
ję tą  była wyłącznie, nader ważną w istocie 
kw estją plebiscytu. Jak  zwykle w każdej wa­
żniejszej sprawie rozdział w opinii był bardzo 
stanowczy, i strony przeciwne niezaniedoały ry ­
walizować w gwałtowności swoich dowodzeń. 
Gabinet długo przeciwnym był poddaniu kwe- 
stji konstytucyjnej pod decyzje powszechnego 
głosowania i ostateczne z jego strony przycby- 
chylenie się na tę stronę musiało zostać przy- 
jętem  z niedowierzaniem, z przypuszczeniem ja ­
kiejś skrytej myśli, jakiegoś tajemnego środka 
nadużycia wpływów, które w każdym zazie rzad 
może mieć w ręku do pokierowania głosowania 
powszechnego według sw< jej woli. Kiedy 011ivier 
w imieniu gabinetu oświadczył gotowość odwołania 
się do uchwały, uświęconej głosem całego naro­
du, objawiła się silna i pełna zapału opozycja, 
której naczelnymi reprezentantam i w Izbie byli 
pp. Thiers, Jules Grevy, E rnest Pioard, .Tules 
Favre i inni zwykle chętnie występujący na mó­
wnicę przeciwnicy dzisiejszego system u i wszel­
kich inodyńkacyi na jakieby ten system dobro­
wolnie się zgadzał. Ale i gabinet znalazł liczne 
poparcie nawet między nie zawsze przychylnymi 
sobie deputowanymi, którzy pomimo tak powa­
żnych imion wobec przeciwników gabinetu nie 
chcieli czy nie mogli zrozumieć, dla czego ci 
panowie przyjmując bezwarunkowo, a raczej nie 
chcąc ani słyszeć o odstąpieniu od głosowania 
powszechnego, powstają przeciw użyciu w tym 
razie plebiscytu, który jest d.opełnieniem głoso­
wania powszechnego.

Dowodzenie p. Grevy, że plebiscyt nie je s t i 
nie był nigdy prawdziwem wyrażeniem wszech- 
wladztwa narodu, że jest wynalazkiem despotyz­
mu, utworem cezarów, każe przypuszczać, że 
może on zapomniał lub niechciał p am ię tać , że 
konstytucje republikańskie 1794 i 1795 roku 
były uświęcone i zatwierdzone głosowaniem ca­
łego ludu, że zatem plebiscyt jest wynikiem de- 
moKratycznym i rewolucyjnym. M achiavel ró­
wnie jak J . J. Rousseau zgodnie posłużyć mogą 
na odparcie zarzutów pp. Grazy, Picard f J . Fazre. 
Izba odmówiła im ostatecznie swego poparcia. 
Po dwu dniach żywej w a lk i, w której głów­
nie p. 011ivier odpierał połączone a tak i różno­
rodnych przeciwników, na wczorajszem posiedze­
niu usunięte zostały znakomitą większością pro­
pozycje lewicy, a jik  to już wiecie z telegra 
mów, gabinet wyszedł zwycięzko.

Ju tro  będziemv tu mieli interesująerą uro­
czystość. Będzie to nabożeństwo w największej 
synagodze starozakonnych przy Notre D ame de 
Nasoreti), na uczczenie pamięci głośnego w cza­
sie ruchów 1861 rabina warszawskiego Meiselesa. 
Można na pewno liczyć , że prawie wszyscy o- 
becni tu  nasi rodacy wezmą szczery udział w tej 
uroczystości, której inicjatywa wyszła od tu te j­
szej polskiej emigracji.

Z przyjemnością niem ałą przychodzi mi 
sprostować bąka, jaki puściły gazety ni >mieckie, 
a który został powtórzony przez nasze dzienniki, 
jakoby znana z prac swych w styczniowem po­
wstaniu panna Henryka Postowojtów miała ji 
mrzeć w Konstantynopolu. Szanowana patrjo tka 
nasza nigdy nie była nawet wr Konstantynopolu, 
a od końca powstania mieszka w Paryżu — jest 
ona wprawdzie od lat wielu c ie rp iąca , stan ja 
Jnak jej zdrowia nie przedstawia niebezpie­
czeństwa.

R z y m  dnia 4. kwietnia.
(A j Urządzenie poczty rzymskiej jest ana 

logiczna z tem. jakie u nas po zaściankach gali­
cyjskich ma mitijsce. Na potwięrdz.enie tego do- 
s będzie przytoczyć kilka wskazówek, a każdy 
się przekona, że nie jestem  zwolennikiem jakiej 
kolwiek bądź e\ageracji. W Rzymie zdaje się 
poczta jedynie istnieć dla tego, aDy nikt nie po­
wiedział, że w państwie Papiezkiem poczty i te ­
ma. Oprócz -wysokiej opłaty od listów, bo pra­
wie podwójnej w stosunku do państw innych, 
doznajemy z tego względu wiele niedogodności; 
i tak pociąg wiozący listy za granicę, odchodzi 
raz tylko na dzień a to zbyt wcześnie bo o 8ej

godzinie wieczorem, chcąc wiec, aby tą  jedyną 
locztą listy no was były wysłane, trzeba odda­

wać je przed 5 tą  na pocztę.
Nie dziwcie się więc, że często w moich 

korespondencjach traktowanie końcowych m >- 
teryj muszę odkładać na dzień następny i że 
sprawozdania moje z prasy tutejszej obejmują 
irzegląd pism z dnia poprzedniego, bo dzienniki 

tutejsze wychodzą dopiero po Gej godzinie wie­
czorem, a moje listy juz na 4 tą godzinę muszą 
oyć gotowe. Lecz jeżeli niedogodności admini­
stracyjno są uc.ążbwe dla publiczności, to nie 
równie przykrzejszem jest meganie koresponden­
cji zagranicznej pewnemu nadzorowi policyjnemu. 
Juzem wam dawniej wspomniał, że nawet listy 
oiskupńw nie są wolne od policyjnego nadzoru i 
i że wiele osób interesowanych dla zabezpiecze­
nia swej korespondencji, przez okazję wysyła li­
sty do Florencji, a ztamtąd dopiero idą pocztą 
na miejsce przeznaczenia.

Skargi na nadużycia i n:?porządeff na pocz­
cie są powszechne, a to także wywołało dość 
żarliwą polemikę między Correspondauce de Ro­
mę a angielskim Timesem. Spór ten n.e jest bez 
rezultatu, bo Correspondance de Roma oświadczyła: 
On espert d  aitleurs qu ime modińcation ne tardera 
pas a etre introduite.

W zeszłym tygodniu zmarł sekretarz pa­
pieża, prowadzący korespondencje z panującymi, 
mgr. Łukasz Pacifici, dziekan protonptarjuszów 
apostolskich. Ponieważ pud dniem 17. marca 
rząd hiszpański wydał dekret, nakazujący kierowi 
tego kraju przysięgę na wierność narodowej kon­
stytucji i w nim oznajmił, że czyni to za po­
rozumieniem i zgodą st licy św., kurja rzymska 
aby nie wpaść w podeRzeme o zbyteczną pobła­
żliwość i przyjaźń z rządem rewolucyjnym, u- 
znaia za stosowne w Ciornale di IIomn zrobić 
urzędowe wyjaśnienie. Z tego dokumentu dowia­
dujemy sie, że kard Antonehi pod dniem 16. 
września 1.869 pismem, wystosowanej od ó*/- 
ezesnego m inistra spraw zagranicznych Emanuela 
Becera, oznajmił, że Biskupi i księża hiszpań­
scy mogą tylko wtedy skłaaac przysięgę na 
wierność konstutucji krajowej, j iżeli ta  mc prze­
ciwnego prawom bużym i kościeluym nie zawiera 
w sobie. Aby więc uniknąć wszelkich w tej mie­
rze wątpliwości, we właściwym czasie stolica św 
przesłała klerowi hiszpańsknmu analogiczną in­
formację i teraz przy sp?s'bności podaje ją  do 
publicznej wiadomości.

Biskupi niemieccy należący do infalibil.stów 
szczególniej mgr. K ette ler, biskup Moguncji, 
lnud&o bkj sierdzą, ze AUgemtine Z e itw g  znowu 
ogłosiła dokreta j kaimny, z zadecydowanego 
szematu de F i de Catholica, gdyż tą może mieu 
takie następstwo, Ż6 mgr. Fesslera. sekretarza 
soboru, zmuszą do poaania się do dymisji i że 
na miejsce jego zamianują jakiego Włocha.

Rzym d. 5. kwietnia.
(A ) Posytam wam treść kanonów zadecy­

dowanych na marcowych posiedzeniach soboru, 
a które wraz z kanonami obecnie deliberowanemi 
prawdopodobnie będą ostatecznie zadekretowane 
na sesji publicznej dni?. 11. b. ra. D o tą l przez 
sobór opracowanych kanonów jest 18 i są one 
skierowane przeciw ateizm ow., materjalizmowi i 
pan teizmowi.

Kanonów o B o g u  jest cztery, a wyklinają 
one wszystkich tych, którzy twierdzą: 1) że
niema żadnegu Boga, 2) że nic na świecie o- 
prócz materji nie istnieje, 3) że Bóg i wszech­
świat jedną i taż samą stanowią matarję, 4) że 
Bóg stwarzając św.at był do tegc; niejako zmu­
szony miłością czynu i tworzenia.

Dalej w szemacie następują cztery kanony
0 o b j a w i e n i u  orzekr.jące anathtma sit na tych 
którzy tw ierdzą: 1) że aby pojąć Bog? nie 
potrzeba uciekać się do objawienia, 2) że ubliża 
godności rozumu ludzkiegoifcobjawieme, 3) ze 
człowiek nie może pojąć objawienia jako prawdy 
nadnaturalnej, a zatem przechodzącej jego ro­
zum naturalny, 4) że księgi święte, przez sobór 
trydencki za takowe podane, nie są świete i 
przez Boga natchnim e.

Sześć kanonów o w i e r z e  wyklina tych, 
co nauczają 1) ze rozum tak jest niezależny^ że 
sie prawdom objawionym poddawać nie powinie]: 
2) że wiara nie różni się niczem ud wiedzy ludz­
k ie j; 3) że objawienie, znakam" tylko zewnętB^j 
nymi dowodzone, nie zasługuje wiar1 ; 4) ze
cuda są nietnożebne, i że wiaia w dawne cuda 
pochodzi tylko z ciemnoty; 5) wiai"J chrze-
ściańskajest wynikiem wielowiekowego doświad­
czenia ludzkości; 6) że *'ówn(ć jest położenie 
wiernych jak  i niewiernych. W końcu dotych­
czas ułożonego szematu sa cztery-kanony o w i e r z e
1 o r o z u m i e  wyklinając? j . h  wszystkich, 
którzyby nauczali: 1) nie. P°trzę irie jest ob­
jawienie, bo rozumem da się wszystko pojąć i 
wytłumaczyć, że nauki przyrodzone bev względu 
na objawienie, każda we właści wym sobie kie­
runku winna być uprawiana, 3) że każdemu 
jest dozw olonem  wyznawać nauki potępione lub 
za błędne lub przez kościół ogłoszone, 4) że 
zanaezenie dogmatów z postępem oświaty zmie­
nia się. _

p, Kulczycki 19. marca w obronie zasad i 
polityki Mgr. Dupanloupa wystosował l i^  P'
D a w i d a  U r ą h a r t ,  redaktora dziennika 
londyńskiego IHplomatic lieoiew  o roniącego nie 
omylności papiezkiej jako uiuzbednej nada? iltj 
rozwiązywania kwestji społecznych i międzyna­
rodowych , a który potępiał Mgr. . Dupanj 
loup a za różne jego wystąpienia, a między in­
nemi i w sprawie polskiej

L ist p. Kulczyckiego zawiera dwie wielkie 
kolumny druku , podaje więc wam tylko treść 
' go.

P. Kulczycki przypominając p. Urąuhart, 
że jako Polak zna leniej od niego położenie kra­
ju  swego, zaprzecza temu, iżby m gr D rpanlou- 
pa pogorszył sprawę ostatniego ' p iw ctan ia , i 
*wierdzi ze cała Polska uważa go za swego o- 
brońcę. Dalej przedstawia, że jakkolwiek polski 
naród je s t katolicki, jakkolwiek na wezwanie 
In .centego XI. pospieszył na obronę Wiednia 
worew swoim własnym interesom , jednakże ni­
gdy nie był nietoleranckim . jak utrzym ają na 
zachodzie uitra-Ka^olikiem, że wreszcie kwestja 
nieomylności papiezkiej była i  je s t mu oboiętną. 
W końcu p. Kulczycki oświadcza, że n e jest
całkiem zwolennikiem doktryny p. U rąu h arta__
jakoby nieomylność papiezka mogła być p ra k tr-  
cznem rozwiązaniem kwestji społecznych. Ńa 
dowód tego stawia encyklikę Grzegorza XVI. 
do biskupów polskich , potępiającą powstanie z 
1831 roku. i . orzekającą, że car Mikołai jest p ra­
wym królem w Polsce.

Duchowieństwo francuzl ie zfanatyzowane 
przez swych biskupów, nadsyła na ich ręce a- 
aresa dc pepieżą, winszujące mu nieomylności. 
Tak między iilneini wspomnę tu  o adresie du­
chowieństwa z Bordeauz, podpisanym przez 200 
księży, o adresie z A rras, liczącym 800 podpi­
sów, i o adresie z Bayonne, podpisanym przez 
128 księży.

W ielu z tutejszych artystów i wirtuozów 
udaje się do Urbino, gdzie d. 6 i 7 będzie wiel­
ka uroczystość n? pamiątkę 387 rocznicy od uro­
dzin , a 3:x) rocznicy od śmierci sławnego m a­
larza wiosKiego, Rafaela z Urbino. Na obchodzie 
tym ma być wykonaną po raz pierwszy msza 
sławnego kompozytora V ecchioti, którą tenże 
po śmierci w swych kompozycjach zostawił ro­
dzinie. Brat tego artysty, Mgr. Yeechiotti, był 
nuncjuszem papiezkim w Holandji ( a obecnie 
jest wice prezesem Rady państwa.

Odprowadzając jednego z moich znajomych 
na kolej, udająceg) sit do U rbino, byłem nao­
cznym świadkiem dose zabawnej sceny, jaką mi 
gromadka pielgrzymów dobrze zbita w szeregi, 
a po wyjściu na tutejszy dworzec, zaatakowena 
przez fakinów i weturinów, przedstawiała. Po 
bliższem przyjrzeniu się poznałem, że gromad­
ka ta  pielgrzymów, złożona z 5 księży, z kapu­
cyna i z dwóch niewiast, dobrze obwiniętych w 
fuira (co rozumij się zwracało uwagę i Włochów) 
przybywa z kraju naszego na tutejsze ceremonje 
podczas świąt Wielkanocnych

Rzeczywiście kazdodzienne pociągi, przy cno- 
dzące od granicy włoskiej przywożą nam popa- 
reset gości i obliczane najskrnonlatniej, wypa­
dnie, źo pi bob oiqg- sobo~a i świąt Wielkano­
cnych najmniej 200.000 cudzoziemców przez 
Rzym przeciągnie, ńby dać moim czytelnikom 
słabe wyolrażenie o dochodach i zyskach rządu 
i ludności R^ymu. dosyć będzie zrobić następu­
jące obliczenie. Przypuszczając że każda osoba 
podczas swego pobytu w Rzymie wydaje tylko 
100 franków, kapitał pozostawiony w Rzymie 
wyniesie 20,000.000 franków. Rząd zaś na 
2 0 0 .0 0 0  podróżnych zarabia 200.000 franków, 
bo każdy z podróżnych awizując paszport w le-' 
gacjach i konsulatach papiezkich, musi złożyć 
pięciofrankowy haracz, ; znowu tęż sama sumę 
opłacić musi w policji rzymskiej przy wyjeździe 
z wmcznego grodu.

•Telnakże proszę nie sądzić, aby su n a  20 
milionĆY fr., podana przezemnie jako dochód 
Rzymu, była rzeczywistą. Negocjanci i właści­
ciele hotelów obliczają, że dochód Rzymu od 
listopada r. z. do.czerwca r. b. przynajmniej 
wyniesie 150,000.000 fr., gdyż jest w Rzymie 
kilka tysięcy rodzin zagranicznych, które dzien­
nie w domach prywatnych płacą za samo mie­
szkanie 60 franków, a za karetę dwukonną 40 
fr., czyli, że wydają 100 fr dziennie, nie licząc 
w i? utrzym ania służby i wydatków na spra­
wunki, które dójdą do 300 fr. dziennie

Przy takim  skład de rzeczy niedziw więc, że 
v aścicie.e hotelów, zajazdów, restauracyj i do- 
róźek itp. o  bardzo wzdychają, lękając się o 
stratę swych bajecznych dochodów, za jednością 
włoską.

Petersburg 2. kwietnia.
(Z lis tu  pisanego z Petersburga zamieszcza­

my niektóre w yjątki: )
Moskwa zamierza zwulać kongres sic wiań- 

ski pod hasłem... s p- ” a w i e d 1 1 w p o ( i ! !! ]
dla was dużo się zrobi“ mów. mi niedawno pe 
wien Moskal, „Rosja czuje, że tylko postępająi 
droga sprawiedliwości z w am i, może zdobw 
w pływ  trwały na resztę słowiańszczyzny, R 0.;j : 
nie myśli o noskwicean,- n  odpowiedzi na c< 
zwróciłem uwag” J>gc m  t o , co się dzieje ni 
Litwie, Rusi i w Kongresówce, a mianowicie o< 
się dzieje w s io ła c h  , lecz moskiewski sławia^ 
nofiTJ niezbity tem z *ropu, z zwykłą wszystkin 
jemu podobnym czelnjścią, odpam najpoważniej 
„dla tego moski- _vski język został zaprowadzam 
w szkołael polskich, by zbliżyć Polaków z Mo 
skalami." M>.żna f r  żytem było nie w p i l  li cza 
polskiego ; dla czegóż polski został skasowany ’ 
„Aby nie przeszkadzał zbliżeniu." "

Doświadcz? kiedyś offudy i inni Słoy 
co w teraz tak chetnie, jak przynajm niej możi 
sądzie z tycL co u nas haw ia, SZllkajJa opie; 
moskiewskiej. Są między aiemi i przekupiei 
w rodzaju księdza rołowaćkiego naprzyklad - 
lecz są i tacy co działają w dobrej wierze. Je 
tu  sporo Czechów, Serbów i innych. Pac H 
ferding , k tóry  zamierza wKrótee udać się < 
was , do Lwowa —  prezes tutejszego komite 
słowiańskiego —  komenderuje nimi. Nadziwić s 
nie można naiwności, z jaką garną się do Moskw 
Istny  obraz motyla z płomieniem świecy igr



jącego. Miesiąc temu nazad. była chwila, że w 
celach zapewne skaptowania opinii sławiańskiej, 
miano trochę zwolnić rygor co do języka wy­
kładowego w szkołach Kongresówki— lecz chwila 
ta , tak samo jak zamiar ogólnej amnestji dla 
naszych emigrantów, wkrótce spełzła na niczem 
i o to , jak sami Moskale urzędownie zeznają. 
1.073 studentów uniwersytetu warszawskiego, 
z których j e d e n  tylko Moskal, zmuszonymi są 
słuchać wykładów w obcym dla siebie języ k u !

Z Niemcami nielepiej. Dorpat ich zaczy­
nają coraz więcej przemieniać na wszechnicę mo­
skiewską; Niemcy jednak, jak wiadomo, uży­
wają wszelkich środków, by zapobiedz temu i 
muszą być ufni w plecy Adlerbergów. gdy zna­
lazł aię tak i pan Pimmbiirger, co ośmielił się 
zapisać testamentem 33.000 rubli na rzecz dor- 
packiego uniwersytetu. Położył on wprawdzie 
k lausu lę , że w razie przemienienia go na mo­
skiewski, kapitał ten ma prawo szlachta liflandz- 
ka odebrać do swego zawiadywania i na potrze­
by według uznania landestagu swego, użyć. 
W arunek dość zabawny; na ileż to bowiem mi­
lionów podobnych instytucyj pobrała sobio Mo­
skwa u nas bez ceremonii, nie bacząc na wolę 
i widoki fundatorów, chociaż takowe sama za­
twierdziła! Tak samo i tu  będzie, niechno przyj­
dzie czas po temu.

Bardzo na rękę niemieckim nadziejom do 
wyzwolenia się z kajdan prawosławnych, jakie 
Moskwa zamierza im narzucić —- jest sprawa 
neczajowców i  kłopoty co raz większe, z nieza­
dowolenia chłopów wynikające. Mieli oni w tym 
roku otrzymać zupełną wolność —  lecz tymcza­
sem nic ztego, zostało po dawnemu, to jest obe­
cnie jak dawniej są niczem więcej jak tylko 
krepostnymi, do ziemi przywiązani. Rząd o ile 
się zdaje nie mało się obawia rozruchów między 
chłopami, o wywołanie których starali się i sta­
rają się dotąd neczajewcy. Chłopom nakazano 
broń poodbierać, były bowiem już zaburzenia 
gdzieniegdzie. Co do sprawy Neczajowców —  
to o tej nakazano gazetom albo nic nie mówić, 
albo mówić z jak  największem lekceważeniem. 
Faktem  jest jednakże, że spisek ten jest bardzo 
rozgałęzionym, więzienia w Petersburgu są prze­
pełnione, kilku z główniejszych zdołało szczę­
śliwie uciec, to też W . ks. Mikołaj, naczelnik 
gwardyjskiego korpusu, rozkazał patrolom dniem 
i nocą przebiegać ulice m iasta, mieszkańcy któ­
rego są pełni niepokoju, trwogi, rozdrażnienia, 
a przedewszystkiein niezadowolenia gorzkiego, z 
opólnej sytuacji państwa. Oprócz kasty urzę­
dniczej —  spekulantów, bankierów i finansistów 
nie znajdziesz nikogo prawie, któryby stał po 
stronie rządu.

Trzy ogromne monitory, jakich świat je­
szcze nie posiadał, według słów marynarzy mo­
skiewskich, mają być na propozycję księcia Kon­
stantego, ochrzczone L e c h ,  C z e c h ,  R u s . 
Książę jak widać, lubi kokietować z ideą fede­
racji słowiańskiej. Szczęśliwy kto wierzy!...

Z zagranicy.
Żarliwa dyskusja nad senatuskonsultern, 

jaką cała Francja w ciągu ostatnich dwóch ty ­
godni interesowała się, zakończoną została zwy- 
cięztwem gabinetu, a przywódca tegoż dla mo­
żności prędkiego załatwienia owej kwestji baz 
oporu przyjmował proponowane poprawki przez 
komisję senatu. Wczorajszy jednak telegram 
zapowiada nową scisję w łonie gabinetu z powo­
du redakcji zmian w konstytucji, która ma gro­
zić usunięciem się niektórych ministrów —  w tern 
jednak cesarz z Ó llm erem  stać mają w porozu­
mieniu i działają zgodnie.

Deputowany lewicy, Gćuyot-Montpayrous, w 
skutek przemówienia się w dość ostry sposób 
w czasie debatów w ciele prawodawczem z mi­
nistrem Talhouetem, wyzwał tegoż na pojedynek. 
Sekundanci zdołali całą sprawę w sposób zgo­
dny załatwić.

W  Creusot górnicy, do zmowy należący, spo­
dziewali się w myśl zaręczeń, nadesłanych im 
z zagranicy, że w dniu 10. kwietnia, powstanie ogól­
ne zawieszenie robót klasy wyrobniczej, zmowę 
więc swą po ten dzień postanowili bądź co bądź 
przedłużyć.

O llm er za swe trudy hojnie bywa wyna­
gradzanym ,—  zwycięztwo spotyka go za zwy- 
cięztwem. W  tych dniach został wybrany on 
na członka akademii francuzkiej 26 głosami na 
29 głosów. Jednocześnie został wybranym zna­
ny zaszczytnie w literaturze francuzkiej Juliusz 
Janin.

Dziś doszło nas już obszerniejsze sprawo­
zdanie z mowy księcia Badeńskiego, mianej przy 
zamknięciu sejmu. W  uiej na wstępie władca 
Badenu regestruje przeprowadzone reformy w 
duchu postępu, dokonane w czasie ostatniej ka 
dencji sejm owej; idą one w harmonii z prawa­
mi, zdobytych przez narody iunych państw Euro­
py. Z pomiędzy owych reform zanotować może­
my uchwaloną ustawę o odpowiedzialności m i­
nistrów, i nową ordynację gminną, która rozsze­
rzyła samorząd dotychczasowej ustawy o urzą­
dzeniach stanu cywilnego i administrowania 
świeckich fundacji, co ugruntowywuje rozgrani­
czenie państwa z kościołem, wreszcie dbałość o 
o roskrzewienie oświaty i nauki ?

Z dokonanych także urządzeń miejscowych 
zasługuje na podniesienie troskliwość w opieko- 
waaiu się ubogimi i gorliwość o rozwój ekono­
micznych interesów.

Po takiem wyliczeniu dokonanych dla dobra 
kraju czynności, książę Badeński przedstawia cel 
swych dążeń. .N a  wewnętrznym rozwoju kraju 
mówi poWieruik pruski, opieram zaufanie , że 
lud mój, nawykły do myślenia politycznego i do 
Politycznej pracy, wytrwa przy mnie w dążeniu 
ku n a j w y ż s z e m u  c e l o w i ,  n a r o d o w e -  
2 0 z j e d n o c z e n i a  N i e m i e c .  Różne trak ­
taty z Związkiem północnym i z państwami po- 
łudniow enu, które zatwierdziliście, świadczą w 
pocieszający sposób o stopniowym postępie co­
raz rozciąglejszych [ silniej spajanych węzłów 
iniędzy^ wszystkiemu państwami niemieckiemu 
Dziękuje w am , że % gotowością patrjolyczną 
przedłużając ustawę o kontyngensach, zatw ier­
dzając budżet wojskowy i przyjmując kodeks 
karny wojskowy, które obok zbliżenia się do in­
stytucji Związku północnego, zarazem uzasadniły 
istotny postęp na tern ważnem polu p ra w n y , 
postawiliście rząd mój w możności, aby trzym a­
jąc się ostatniego program u, politykę narodową 
prowadził dalej 6zynuiei m iał lud w pogotowiu,

aby, skoro nadejdzie pora, mógł jako członek 
godny całości przystąpić do zupełnej wspólności 
narodowej."

Jak  więc z powyższego widzimy, rząd Ba- 
deński jawnie przy każdej sposobności manife­
stuje swą poddańczość dla zuchwałych zamiarów 
Bismarka, przeprowadzenia s i ł ą  jedności nie­
mieckiej. Streszczona powyżej mowa jest, rzec 
by można, dokładnem powtórzeniem mowy, mia­
nej przez księcia Badenn, przy zagajeniu sejmu, 
a która wówczas stała się źródłem licznych dla 
dyplomacji obaw.

W  augielskiej Izbie niższej, Taylor posta­
wił wniosek o ustanowieniu pensji dla deputo­
wanych. Celem wniosku było uczynić możebnem 
zasiadanie w parlamencie ludziom niezamożnym. 
Wniosek jednak 211 głosami przeciwko 14 uchy­
lonym został.

W  Hiszpanii m inister oświaty, który jak 
to donosiliśmy, otrzym ał wotum nieufności, za 
wyłączenie z programu szkolnego wykładu reli- 
g ii, na żądanie swych przyjaciół cofnął dy­
misję.

Wspominaliśmy przed paru dniami, iż z 
powodu dyskusji nad budżetem wojskowym w 
Kopenhagskim sejm ie, organ Bismarkowski 
Nordd. A llg . Ztg., podniósł wielką wrzawę uwa­
żając, Ze uzbrojenia, o jakich zamyśla Dania, ma­
ją  na celu czychanie na całość państwa pruskie­
go, chociaż one tylko i jedynie są zabezpiecze­
niem się właśnie przeciwko możności napadu 
zewnętrznego nieprzyjaciela. A rtykuł ten, jakieś 
zamiary wojownicze przepowiadający, rozbudzić 
musiał uwagę prasy europejsk:ej, Gazeta K oloń- 
tka  pierwsza stanęła do walki przemawiając za 
koniecznością dokonania pragskiego trak ta tu . 
Nordd. Allg. Z tg . w odpowiedzi najwyraźniej o- 
świadcza, że oznaczanie granic północnego Szlez­
wiku, wyłącznie należy do Prns.

Biismark przez pośrednictwo swego organu 
dość zabawną daje odprawę tym, co ośmielają 
się mu przypomnieć zaciągnięte zobowiązania 
względem Szlezwiku w V. artykule pragskiego 
traktatu. Kanclerz pruski przedstawia bowiem 
sobie, że Dauia nigdy nie dałaby się zadowolnić 
przez robione ustępstwa, bo według niego tako­
we tylko rozszerzyłoby jeszcze jej pretensje, a 
więc chcąc uchronić się od mogących ztąd po­
wstać kłopotów, uważa za najlepsze uznać, że 
trak ta t pragski nie obowiązuje Prus. Kwestja 
Szlezwiku dziś niewątpliwie będzie podjętą na 
porządek dzienny, a stosuuek A ustrji do Prus 
dość naprężony, jeszcze więcej musi rozdrażnić. 
Francja zarówno toczonym sporem zainteresować 
się mnsi.

Nie raz w tern miejscu wyrażaliśmy nasz 
żal do posłów zaboru pruskiego za ich oboję­
tność na toczące się w parlamencie berlińskim 
rozprawy, a które w pewnym względzie nas nie­
stety muszą interesować, bo uchwały tam zapa­
dłe, często nawet dotykalnie czuć się dają. Nie­
obecność na miejsca przeznaczenia polskich re ­
prezentantów w oczach naszych już lekceważeniem 
wyborców, a milczenie zaś tychże wobec takie­
go zachowania się pełnomocuików, wcale dla nas 
niezrozumiałem. Przedstawienia w tym  wzglę­
dzie czynione przez dziennikarstwo, nie odniosły 
żadnego skutku, szczupłe grono bowiem zasiada* 
jącycb na ławach sejmu posłów uaszycb, nie 
zwiększyło się.

Obecnie jeden z najgorliwszych reprezentantów 
naszych w Berlinie, p Kantak, prostując w O z. 
f  om . sprawozdanie z działalności koła poselskiego 
stwierdza to cośmy jak i inne krajowe pisma 
powiedzieli, że nieprzybycie do parlam entu nie­
których reprezentantów zaboru pruskiego, było 
w istocie szkodliwem dla k raju , bo przyczyniło 
się nieraz do przyjęcia uchwał, sprzecznych z 
naszym interesem i wymaganiami postępu. 
Czy więc głos pana K antaka nie zdoła jeszczo 
rozbroić obojętności jego kolegów ? I czyż serce 
pozwoli im jeszcze nadal zamiast popierania 
sprawy naszej, szkodę jej przynosić?

Do wytrwałości w pracy narodowej każdy 
obywatel kraju jest obowiązany, a wybrani re­
prezentanci ludu w niej winni by górować, aby 
za sobą pociągnąć innych.

Ziemie polskie.
Augsburska Allgemeine Zeitungg donosząc

0 rozpoczętych robotach fortyfikacyjnych oko­
ło Warszawy, podaje między innemi następującą 
wiadomość: Wielce uczony katolicki kapłan dr. 
P ichler z Monachium, na usługach rządu mo­
skiewskiego zostający, aż dotąd bawi w Rzymie, 
informując Petersburg o przebiegu spraw sobo­
rowych. Rząd moskiewski pilnie się stara, aby 
postanowienia soboru, uważane jako mogące szko­
dliwie płynąć na katolików, berłu jego podda­
nych, a mianowicie dogmat nieomylności papieża
1 syllabus, nie rozchodziły się w krajach polskich. 
Niektóre z dobrze widzianych i wysoko położo­
nych osób tutejszych, zyskawszy w tej mierze 
gorącą zachętę namiestnika B erga, podały były 
prośbę do cara, by pozwolił wrócić do kraju 
jeśli nie wszystkim emigrantom, to przynajmniej 
ty m , którzy przebywają w Prusiech lub Austrji. 
Car dał odmowną odpowiedź szczczególuiejszy 
przytem kładąc nacisk, że nie sptsób pozwolić 
wrócić emigrantom do kraju, albowiem wdanym  
razie mogliby oni stać się niebezpiecznem na­
rzędziem w rękach polityki austrjackiej.

Że Moskwa bacznie śledzi przebieg spraw 
soborowych i fortyfikuje W arszawę, to oddawna 
nie jest tajemnicą i przeciw :prawdzie tych wia­
domości, nic nie m am y ; Oazeta N arodow a  pier­
wsza, jeszcze w roku zeszłym, pisała o zamie- 
rzonem oszańcowaniu Warszawy.

Nie tak się ma rzecz co do prośby, po­
danej przez Polaków o pozwolenie powrotu do 
kraju emigrantom. Możemy powinszować Gazecie 
Augsburskiej, takiego bąka. Nie Polacy, lecz rząd 
moskiewski powziął był projekt osobnej amnestji. 
Żaden z Polaków, czy to wysoko czy nisko po­
stawionych, nie ośmieliłby się nigdy na krok 
podobny. Byłoby to zaparciem się godności na­
rodowej a zresztą nikt lepiej od samych Pola­
ków nie wie co zuaczy rzeczywiście c a r s k i e  
p o m i ł o w a n j  e.

K R O N I K I .
—  K u r j c r c k  l w o w s k i .  Gdyby K urjer ni­

niejszy miał choć odrobinę proroczego ducha, krztę 
mistyczaoj iskry wieszczbiarskiej, jaką tak 

chlubnie odznaczają się pp. Szeyczek w Pradze, Falk

w Frankfurcie czy w Hamburgu, panna Hersylia 
w Warszawie i gdzieindziej, wreszcie wielu jasno­
widzących przez zapylone szkła Lwowian, byłby 
niezawodnie w ostatniej pogadance swojej wspo­
mniał także o benefisowem przedstawieniu reżysera 
sceny lwowskiej, p. Karola Królikowskiego, które 
odbyło się w niedzielę, jako ostatnie przedstawienie 
przed świętami i zarazem ostatnie pierwszego 6 let­
niego okresu dyrekcji p. Miłaszewskiego. Brak ten 
kompletny daru przewidywania, niestety pozbawił 
Kurjera wiadomości tak miłej, jak właśnie powyż­
sza, miłej ze względu, iż była zapowiedzią benefisn 
pracowitego reżysera naszej sceny, jak nie mniej i 
ze względu, iż konstatowała spełnienie ostatniej 
kropli z' p i e r w s z e g o  kielicha goryczy teatral­
nej, nalanego nam przez niefortnnną dyrekcję. Win­
ne wszystkiemu późno przylepione afisze, które dla 
niniejszego kurjera  są jedynem źródłem wiadomo­
ści teatralnych. Nie zasłużył on bowiem na tyle 
względów, by choć na kilkanaście godzin przed roz­
lepieniem afiszów miał wiadomość, jakiego rodzaju 
Kalospintechromokrene zamyśla dyrekcja przedstawić 
pnbliczności lwowskiej.

Wreszcie lepsza może i dla nas i dla dyrekcji 
ta jej głęboka dyskrecja w sprawach repertoaro- 
wycb; dla nas, że nie potrzebujemy pisać recenzyj 
p r z e d  p r z e d s t a w i e n i e m ,  dla dyrekcji zaś, że 
publiczność dopiero po przedstawieniu dowiaduje się, 
na jakim to była „kawałku", i które to role były 
niedostatecznie lub niewłaściwie obsadzone.

Pośmiertne to wspomnienie przedstawienia nie­
dzielnego nie ma zresztą nic innego na celu, jak 
tylko doniesienie, że od Palmowej niedzieli do dru­
giego dnia świąt Wielkanocnych, teat* lwowski dla 
publiczności jest zamknięty, od tego dnia zaś aż 
do jego szóstej rocznicy, zamknięty będzie dla dra­
matycznej sztu k i, tak jak przez sześć lat ubie­
głych.

Czciciele muz, którzy na tydzień cały wyrugo­
wani są z przybytku pp. Popielównych, Delchau i 
td. mogą więc tymczasowo spokojnie oddać się po­
bożnym rozpamiętywaniom wielkotygodniowym, albo 
myśleć o „święconem", z jakiem wystąpić przkjdzie 
po dawnym zwyczaju. Niemniej efektowne, jak a- 
fisze teatralne, figurują teraz po rogach plakaty, 
polecające : „Przepisy pieczenia ciast", „Świeże 
drożdże" i t. p. Na płacach zaś i targach lwow­
skich debiutują obecnie z ogromuem powodzeniem 
arcydzieła sztuki damsko-rzeźniczej, pełne smaku 
szynki okazałe, połcie zawiesiste, z przeproszeniem... 
kiełbasy, i wiele innych specjałów, tem smaczniej­
szych ustom naszym , że wyrabianych w kraju, o 
którym powiadają, że niema dobrego smaku, co o- 
oczywiście wierutnem okaże się oszczerstwem, jeśli 
zważymy, jakiej nieśmiertelnej sławy zażywa w ca­
łym  świecie polska kiołbasa! Zaprzeczyć się nicda, 
że  estetyczny smak publiczności lwowskiej nie jest 
zupełnie na miejscu, lecz zarzut o to żadną miarą 
spotkać nie może kiełbasy naszej, która przecie nie 
ma bezpośredniego wpływu na rozwój sztuki popu­
larnej, czyli dramatycznej we Lwowie.

Za to muza dźwięków zajmuje u nas stanowi­
sko odpowiedniejsze jej powołaniu. Msza Rossiniego 
wykonana wczoraj za staraniem dyrekcji Towarzy­
stwa muzycznego, jest jednym z licznych dowodów 
naszego poczucia i zamiłowania muzykalnego, bo jak 
z jednej ztrony wykonanie artystyczno tego arcy­
dzieła było bardzo staranne, z drugiej należy także 
oddać słuszność publiczności uaszej, która bardzo 
licznie pospieszyła na tą prmlukujo. CaozogZłnwo 
zresztą sprawozdanie tak z koncertu tego jak i z 
odczytu Stanisława hr. Tarnowskiego, który wypadł 
równio świetuio, znajdą czytejnicy poniżej.

Bardzo raźnio szły też w niedzielę roboty na 
kopcu, gdzio zebrało się kilkaset osób, między temi 
wiele pań, które uio żałowały wcale swoich drobnych 
rączek do ciężkich taczek. Od przedwczoraj robota 
na kopcu odbywa się już nieprzerwanie.

Głucho coś o naszej wystawie obrazów, która 
miała rozpocząć się dnia 10. b. m. Zapewne dy­
rekcja odroczyć musiała termin jej otwarcia, albo­
wiem bardzo szczupłą liczbę obrazów nadesłali do­
tychczas nasi panowie artyści, którzy po najwięk­
szej części mają właśuie prace swoje na wystawach 
Krakowskiej, warszawskiej i wiedeńskiej. Prawdopo­
dobnie więc po Świętach dopiero będzie otwartą.

— W ykład S ta n is ła w a  hr. T arn ow ­
sk iego  zgromadził przedwczoraj licznych słucha­
czów w sali ratuszowej. N ie tylko młodzież i inte­
ligencja miasta naszego, ale i arystokracja, nawot 
starsi literaci , tak niechętnie opuszczający swoje 
kurulskio krzesła, zwłaszcza wobec młodszych współ­
zawodników, przybyli tym razem na odczyt. Imię 
prelegenta, zyskany rozgłos, wreszcie sam przedmiot 
zaostrzyły ciekawość. Jakoż prelekcja zadowolniła 
wszystkich, nawet najwybredniejszych krytyków for­
my. W  mistrzowski sposób zakreślił mówca przy­
czyny upadku społeczeństwa naszego w pierwszej 
większoj połowie ośmnastego wieku; wykazał w 
przerażających, lecz niestety prawdziwych kolorach 
bezwładność narodu wobec dążeń sąsiedniej nam 
zachoduiej Europy ; następnie scharakteryzował wy­
bornie postać Stanisława Augusta, który zapatrzony 
w ideały Ludwików XIV. i XV., nie rozumiejąc u- 
silowań narodu do wybicia się z pod wpływu o- 
bcych żywiołów, słaby i na wolę intrygantów od­
dany, w końcu Rzeczpospolitę i siebie W haniebny 
zgubił sposób. Na tem tle zarysował prelegent 
charakter płodów upadłej, a następnie dźwigającej 
się z upadku literatury, w szkicu równie zręcznym, 
choć już nieco słabszym, bo to, co miało stanowić 
główne typy obrazu, ustąpiło z pierwszorzędnego 
stanowiska przed bogato rozwiniętą dekoracją. Poj­
mujemy dobrze ów ścisły związek duchowego życia 
z politycznem i spolecznem, ale właśnie w danym 
przez prelegenta wizerunku, utonęło pierwsze w 
drugiem. Ztąd poszło, że wzrost literatury za Po­
niatowskiego po płodach tak nędznych, jak n. p. 
„Nowe Ateny", nie został dostatecznie wytłumaczo­
ny. Zkąd się wzięli nagle ci pisarze, co tak pię­
knym wieńcem otoczyli dw ory: Warszawski i Pu­
ławski ? Mecenasostwo króla i Czartoryskich , mi­
mo ponętnego blasku, nie zdołałoby było samo wy­
tworzyć talentów, ani dyletantów nawet literackich 
w prawdziwem tego słowa rozumieniu, zwłaszcza po 
wieku tak grubym i ciemnym , jak panegiryczny ! 
Gdzieindziej należało poszukać klucza do rozwiąza­
nia tej zagadki. Z tem  wszystkiem wykład hr. 
Tarnowskiego, pełen niezwykłej swobody, nowych 
poglądów i dramatycznego życia, policzyć wypada 
do najlepszych, jakieśmy kiedykolwiek słyszeli.

—  Msza u roczysta  R ossin iego . Na bar­
dzo szczęśliwy pomysł wpadło Towarzystwo muzy­
czne, urządzając tego roku po raz pierwszy koncert 
nadzwyczajny, na którym odśpiewano całą mszę 
Rossiniego. Produkcje podobne, będące w ścisłym  
związku z rozpamiętywaniami Wielkiego tygodnia, 
bywały dawniej wykonywane po kościołach. Miało 
to swoje złe i dobre strony. Powaga i obszerność

świątyni przyczyniały się niewątpliwie do podnie­
sienia charakteru, do nadania tem większej nroezy- 
stości mistrzowskim kompozycjom religijnym ; lecz 
ciągły rnch i szmer przychodzących i odchodzących, 
nie pozwalały oddawać się wyłącznie wrażeniom 
muzyki. Władzom kościelnym wydały się podobne 
produkcje profanacją świątyń i podobno postawiły 
swoje veto, lecz nie straciły na tem kompozycje, 
ani Towarzystwo muzyczne, ani publiczność. W czo­
rajszy koncert jest tego wymownym dowodem. Sala 
ratnszowa, aczkolwiek nie w ielka, nie okazała się 
za małą na wokalne wykonanie mszy, bez orkiestry, 
publiczność pociągnięta glośnem nazwiskiem kom­
pozytora, stawiła się w bardzo znacznej liczbie i 
nie mogła być niezadowolona —  Towarzystwo od­
niosło pożądaną korzyść z płatnego wstępu.

Wykonaniu znakomitego utworn nie da się 
wiele zarzucić. Wziąwszy na nwagę skromne, a i 
tak na koterje trzech Towarzystw podzielone siły  
śpiewaków we Lwowie, nie można było wymagać 
silniejszych chórów, bardziej doborowych głosów. 
Partje solowe prawie bez wyjątku dobrze wypa­
dły. Szczególniej podobały s i ę : Solo tenorowe 
Domine, odśpiewane przez p. Mullera, C rucidius 
solo sopranowe pani Lederer i  O S a lu ta ris  solo 
basowe, odśpiewane przez p. Lierhammera. A lt, 
stosunkowo do silnego sopranu pani L., byl cokolwiek 
slaby i mało wyrobiony —  lecz nie można powie­
dzieć, aby psuł wrażenie całości ; w duecie Qui 
tollis wypełnił zadowalniająco swój obowiązek. Z 
wyjątkiem dwóch czy trzech pomyłek , bardzo do­
brze wypadły chóry, wcale nie łatwe, szczególniej 
prześliczne nra. 1, 7 i 12.

Może szczerze powinszować p. Mikulemu takie­
go wyniku koncertu i prosić, aby wprowadził w sta­
ły  zwyczaj podobne" wielkopostne produkcjo. Może 
niezadługo będziemy mieli gdzie jaką większą salę, 
a wówczas i ten jedyny brak będzie usunięty, bę- 
dzio wygodniej i publiczności i tonom, i może zno­
wu usłyszymy kiedy mszę Rossiniego nietylko z for­
tepianem i fisharmoniką, lecz z całą orkiestrą.

—  Praga  czeska  dnia 5. kwietnia. W na­
dziei, że miłem będzie szanownej redakcji zwiasto­
wać czytelnikom swoim wiadomość , choćby o naj­
słabszym objawie życia i rozwoju narodowego po­
czucia młodzieży polskiej, kształcącej się w zagra­
nicznych zakładach naukowych, prosimy najuprzej­
miej o łaskawe umieszczenie w szanownem piśmie 
waszem wiadomości o nowo założonem stowarzy­
szeniu akademików polskich w Pradze pod nazwą: 
Ogniwo.

Celem stowarzyszenia j e s t : zjednoczenie sił 
młodzieży polskiej szkół wyższych pragskich, pielę­
gnowanie nauk, sztuk pięknych i mowy ojczystej, 
oraz osiągnięcie wzajemności w gronie akademików 
polskich w Pradze.

Odczyty, czyte ln ia , urządzona z wkładek od 
członków stowarzyszenia pobieranych i wspólna a 
duchowi akademickiej młodzieży odpowiadająca za­
bawa, służą do dopięcia zamierzonego celu.

Członkowie stowarzyszenia dzielą się n a : zwy­
czajnych, nadzwyczajnych, wspomagających i hono­
rowych.

Pierwszemi mogą być uczniowie, docenci i a- 
systenci szkół wyższych pragskich, tudzież absol- 
wowani uczniowie szkół wyższych do pięciu lat po 
ukończeniu nauki; —• nadzwyczajnemi, którym me 
przysłużą prawo biernego wyboru, wszyscy w Pra­
dze przebywający Polacy, których stowarzyszenie za 
członków przyjęło; wspomagającymi członkami są ci, 
którzy bądź jednorazowym darem w wartości przy- 
najmuiej 10 zł?, lub rocznym, w wartości przynaj­
mniej 3 złr. środki stowarzyszenia obogącają; —  
wreszcie stowarzyszenie może uznać za członków 
honorowych osoby, korzystnie dla niego działające.

Mamy nadzieję, że i w kraju znajdziemy oso­
by, które przedsięwzięcie nasze czynnie poprzeć ze­
chcą, zwłaszaszcza, że garstka w Pradze przebywa­
jących Polaków jest nader szczupłą.

—  W y s ta w a  „Unii lu b e lsk ie j” Matejki 
przyniosła w częściach' przeznaczonych z dochodu 
ogólnego dla sierót po Syrokomli w Krakowie 1498  
zlr. 91 c., we Lwowie 451  złr. 21 c., razem 1950  
zlr. 3 c., w której to sumie ryczałtowej mieści się 
także kwota 791 zlr. 43 c., zostająca w rękach 
p. Bartynowskiego. Z kwoty powyższej zakupił p. 
Matejko listów likwidacyjnych królestwa Polskiego 
za 15 0 0  rsr. z kuponami od 2. czerwca br. pła- 
tnemi, za któro wypłacono 1772 złr. 14 c. Resztu- 
jącą zaś kwotę wysiał p. Matejko pp. Gebethue- 
rowi i Wolffowi w Warszawie, jako fundusz zasił­
kowy na wydawnictwo dzieł Syrokomli. Kwit zaś 
depozytowy na zakupione listy likwidacyjne przesiał 
p. Matejko pani Kondratowiczowej.

—  W  W a rsz a w ic  zmarł dnia 6. bm. profe­
sor tamtejszego uniwersytetu, Bronisław Chojnowski, 
licząc lat 34.

—  W ojsk a  m o sk iew sk ie  według wiado­
mości Kurjera krak. nagromadzone są w Częstocho- 
wej i okolicy tak, że dla przybywających tam prze­
jezdnych niema nawet kącika do wypoczynku.

— P rzek ład  B osk iej komcdji D antego
na język polski, dokonany przez p. Stanisławskiego, 
profesora uniwersytetu kazańskiego, jest właśnie w 
druku.

Z Tarnopola. ( Zaprotzenie). D z i e w i ą ­
t o  w a l n e  z g r o m a d z e n i e  c z ł o n k ó w T a r -  
n o  p o l s k i e g o  o d d z i a ł n  T o  w.  p e d a g i c z -  
n e g o odbędzie się w Tarnopolu w sali rysunkowoj 
szkoły realnej dnia 1. maja b. r. o godzinie 10. 
przed południem, na które się szanownych człon­
ków zaprasza. Publiczuosc będzie miała wolny wstęp.

Porządek dzienny: 1. Zagajenie posiedzenia;
2 . odczytanie protokołów z dwóch ostatnich wal­
nych zgromadzeń; 3. sprawozdanie z czynności za­
rządu za czas od 1. stycznia do końca kwietnia 
b. r., 4. sprawozdanie z odbytych konferencyj po 
kółkach pedag. oddziała; 5 . sprawozdanie o stanie 
funduszów oddziału; 6. członek Tow. p. Lorch od­
czyta sprawę: O nauce rachunków i książkach ra­
chunkowych używanych w szkołach ludowych. 7. p. 
Kruczkowski, członek Tow. odczyta rozprawę: Jak­
by należało udzielać języka polskiego i ruskiego w 
szkołach ludowych, aby dzieci temi językami czysto 
mówiły? 9. dyskusja nad każdą rozprawą; 10. ode­
zwa zarządu głównego z dnia 14. marca b. r. 
1. 180; 11 . wnioski pojedynczych członków; 12. o- 
znaczenie miejsca i czasu na zebranie się przyszłe­
go walnego zgromadzenia; 13. przedłożenie przed­
miotów, które mają być na wystawo rzeczy szkol­
nych odesłane.
- —  T arn ów  dnia 19. b. m. o godzinie 11. 

rano odbędzie się w Tarnowie w sali rysunkowoj 
szkoły realnej walne zgromadzenie oddziałowe To­
warzystwa pedagogicznego. Porządek  dzienny:

1. Sprawozdanie z czynności Zarządu.
2. Wniosek prezesa zarządu głównego wzglę­

dem zniesienia w szkołach ludowych egzaminów pu­
blicznych.

3. Wniosek zarządu i pojedyńczych członków.
Zarząd oddziałowy Tow. pedagog. 

Tarnów 8. kwietni 1870.
Józe f Leszczyński, sekretarz.

— S to w a rz y szen ie  kobiet w K r a k o ­
w i e  p. n. Praca, ukonstytuowała się. Przew odniczą­
cą wybrana pani Heldowa, wiceprezesową paniP0111' 
tu ch o w a . Na posiedzenia członków tego Stowarzj- 
szenia nie są p r z y p u sz c z a n i mężczyźni.

— Na w y s ta w ie  sztuk  pięknych 
W iedniu  znajdują się obecnie następujące praC9 
polskich artystów: P i o t r o w s k i e g o  z Króle^9) 
„Porwanie syna (Ludwika XVIII) królowej M&JJ 
Antoniny"; G e r y m s k i e g o  „Pociąg nadchodzi'’
A. K o z a k i e w i c z a  „Niedoświadczony strzelec . 
z rzeźb dwa portrety w medalionach Kaz. O s t r o 
s k i e g o .  Na konkurs w kompozycji przesłali s^ 1' 
ce: Walery Eliasz pięć szkiców historycznych i c0' 
dzajowych, Al. K o t s i s  dwa szkice rodzajow i1
B. A b r a m o w i c z  dwa szkice.

Gospodarstw!) przemysł i handel.
L w ó w  dnia 11. kwietnia- ( C e n y  z b o ż a )  

Korzec pszenicy 170  fnt. 8 .5 0 — 8.60 , żyta 160 >• 
4 .3 0 — 4 .4 0 , pszenica i żyto (para) 170  i 160  f®4, 
— .— ., jęczmień 140 f. 4 .5 0 — 4 .7 0 , owies 100 '• 
3 .4 0 — 3 .50 , kukurudza 170  f . 4 .6 0 — 5 złr., hre;
czka 140  f. 4 .3 0 — 4 .4 0 , koniczyna 1 8 0  f. 4 2 - 43
złr., rzepak 150  fnt. 14—-14.25, lnianka 150 fi1' 
1 0 .5 0 — 11 złr., groch 18 0  f. 4 .5 0 — 5.50 , cetnaf 
łoju 3 1 .5 0 —-32 złr., potażu 14— 14 .50 , chmi^11 
4 0 — 50  złr., wiadro spirytusu 13 .75  -—- 14 zR 
(Z Izby handlowej.)

R ozporządzenie  m inistra sp ra w  W?' 
w nętrznych  z dnia 16. lu tego  1870 1.167^
0 lek a rstw a ch  sp ro w a d za n y ch  z zagr® 
ilicy. W myśl taryfy cłowej z dnia 5 . grudo'3 
1853, Dz. pr. p. nr. 2 6 2 , ustęp 76 , uwaga 2 
wolno tylko aptekarzom sprowadzać z zagrani0/ 
preparowaue lekarstwa. Osoby prywatne potrzebuj') 
do tego zezwolenia najwyższej władzy lekarski 
kraju lub powiatu, w którym mieszkają. Podróż?1 
przywożący ze sobą małe ilości do własnego użytk"'
1 mieszkańcy nadgranicznych okolic, sprowadzają0/ 
lekarstwa za receptami znanych lekarzy z sąsiedni0'1 
aptek, nie podlegają temu ograniczeniu.

Te artykuły, które w rozporządzeniu minisF 
rjalnem z 17. grudnia 1 869 , Dz. pr. p. nr. l ł  
§. 2 , tudzież w austrjackiej farmakopei z r. 1864 
Dz. pr. p. nr. 77  oznaczone są krzyżykiem, rno#4 
być przez aptekarzy sprowadzane tylko na z*/' 
czajną ordynację uprawnionego do tego lekarza ,  eh1' 
rurga lub weterynarza.

Sprzedaż środków tajemnych (arcana) jest ' 
kazana w ustępie 6 ponownie ogłoszonego patent'1 
cesarzowej Marji Teresy z 25 . listopada 1775.

O ś w i ę c i m  dnia 6. kwietnia. Przymusom9 
wyładowanie wszystkich wołów do popasu i pójła * 
Oświęcimie, podniesie tutejsze targi do nierówni9 
większej świetuości, jak w latach ubiegłych, gdz19 
często dowóz nio dorównywał popytowi. Już 
pierwszym tygodniu po świętach Wielkanocny0'1, 
spodziewać się można liczuego przybycia kupców 1 
podwyżki eon.

Na dzisiejszym targu było tylko 347  wołó'4 
i z tych jeszcze pozostało niesprzedanyeh 1 3 0 sztuh 
Płacono  podług  przypuszczalnego oszacowania z ‘
sztukę 575  fut. 155 .50 , 525  fnt. 1 3 7 .5 0 , 450  fi 
114 złr., co podług rachunku wiedeńskiego za 1?' 
fut. wagi 2 9 .5 0 — 3 0 .5 0  wypada. Przybywający1? 
na tutejsze targi (pp. właścicielom) w wyborze P0' 
średników w obrocie targowym zalecam wszelką 
strożność. W. W oliński, weterynarz. S. Kris, aje?*

W iedeń dnia 9. kwiotnia. (Nafta). Mb)0 
wszelkich usiłowań, aby teudoncję ku podwyższeni11 
utrzymać, wyrugowaną została ona na wszystki0'1 
targach kontynentalnych przez tendencję nizką 9t3' 
nowczo; Piękna pogoda zmiejszyła popyt w tym ®r' 
tykule, eksport utracił wszelkie znaczenie, a sko10 
równocześnie przesyłki się wzmogły, ceny nie zdoD' 
ły się tem mniej utrzymać, zwłaszcza, że wsprze' 
dąży z drugiej ręki za lichą cenę, podbito tende® 
cję. Dziś płacą cetuar amerykańskiej po 21 złr.; * 
Galicji produkt w wielkich partjach napływa, i3' 
iż składy takowym dostatecznie są przepełni0110' 
Potrzeb obecnie tak mala, i i  i mowy być nie moż® 
o żywszym obrocie, a ceny tylko od biedy zdoła'/ 
się utrzymać na 1 6 .5 0 — 17 z}r. za tetnar. ^  
(Chmiel). Na targach zagranicznych cisza, w kraj1 
potrzeb pokryta z powodu uiszczonych już dost)fl 
na warki wiośniane, a z ubiegłym miesiącem sko?' 
czył się popyt ze strony browarników, ceny prz0̂ ’
dziś podane są tylko nominalne: chmiel zatecki
nar 1 4 0 — 180 zlr., czerwony 1 1 0 — 1 2 0  złr.; 
dać musimy jeduak, że najcelniejszej jakości Pr0_ 
duktu brak zupełny, średnioj zaś jakości zapa® '•1łr" 
dzo szczupły.

W y c ią g  z dziennika urzędow ego  
zety Lw owskiej nr. 8 0  z dnia 8. kwietnia b- -*

Edykła. Sąd powiatowy w Rzeszowie d° j
1776  dtto 20. marca br. donosi o zaszłej ś®161̂  
tam ie Józefa Rzeszowskiego, sekretarza sądu obw1 
dowego, który nio pozostawił żadnego ostatniej ' 
rozporządzenia. Wzywa się przeto wszystkich) k  ̂
rzyby z jakiegokolwiek tytułu prawa do spadku 
nim rościć sobie mogli, aby się w ciągu 
tamtejszego sądu zgłosili i oświadczenie swe wuie>»*’' 
—  Sąd powiatowy w Samborze ogłasza pod d n i°. 
10. marca do 1. 986  publiczną sprzedaż realno®0 
pod 1. k. 63, i sześć z.agonów pola w Waniowi°aC 
położonych, własność Pawła Sarachmana, na rzeĈ  
Abrahama Eigenmachta pto 8 0  złr. z przynależy40' 
ściami. Termin 19. maja, 15. czerwca i 14. "PC-  
br. Cena szacunkowa chałupy 30 zlr., pola 300,
zlr. —  Stanisławowski sąd obwodowy uwiada®1̂  
pod dniem 5. kwietnia do 1. 4 4 0 4  Izraela Brecb1̂  
ra o wniesionym pozwie przeciw niemu na zap'^ 
cenie kwoty 1062 złr. pani Klementyny Gąsior°ff' 
skiej i  doręczenie tego pozwu adw. dr. Szydł^ 
skiemu, jako kuratorowi, zo substytucją p. adw. 
taka. —  Sąd krajowy we Lwowie dtto 12. ®a'^  
do 1. 11559  nwiadamia Juliana Daszkiewicza o pr ł.Q 
musowej sprzedaży real. pod 1. 42 4 %  we L«°" __ 
położonej pto sumy 200  zlr. na rzecz Jana t
ra na dniu 12. maja br. Cena szacunkowa 
złr. 45 c. Kur. adw. Nurkowski. . |

K o n k u r s ,! .  Posada radzcy obwodowego sa.‘ 
uowo-sądeckiogo z plącą 1800 zlr., ewentuul0 
1600 zlr. jest do obsadzenia. Termin do dni 1 
do prezydjum sądu tegoż do 1. Pr. 331  dtto 
kwietuia rozpisany.—  Prezydjum sądu obwodo*’00  ̂
w Rzoszowie do 1. Pr. 34 7  dtto 5. kwietuia rcZ' 
pisuje konkurs na posado sędziego powiatowego 
Tarnobrzegu 7. roczną plącą 1500 zlr., a dwentu' 
alnie 1300 zlr. Podania w terminie 14 doi od du>a 
ogłoszenia wnosić należy do tegoż p r e z y d j u m. —  Do 1* 
Pr. 2845  dtto 28. marca rozpisało prezydjum gąd«



ajowego lwowskiego konkurs na posadą radzcy
trzy sądzie wyzszym krajowym wc Lwowie z ro-
Wną płacą 2300 złr. włącznie do dnia 28. kwie­
tni* f r_

C zynności R ady państw a.
•21. Posiedzen ia  Izby panów  z dnia  

8. kw ietn ie .
Przewodniczący ks. Karol A uersperg; na 

ie ministrów z początku pp. Hasner i Brestl; 
Początek o ggdz. 12. Pojawiają sie powoli człon­
u j e  z pokojów, gdzie z trudnością ułożouo li­

si ; kandydatów do delegacji wspólnych. Izba nie 
zczególnie napełniona; prawica niemal zupełnie 

pusla. h
wyjęto najprzód ustawy o administracji 

ugu skonsolidowanego i o sprzedaży części dóbr 
aferalnych, wedle uchwały Izby niższej rezo- 

P°lecającą rządowi, aby z rządem węgier- 
" ' ‘w jak najrychlej ułożył się względem nala­
nych się c. k. bankowi narodowemu 80 milio­

nów złr.
. Przy glosowaniu na c z ł o n k ó w  d o  d e -  

e p c y , j  w s p ó l n y c h  oddano 65 kartek ; 
. brani zostali: br. Mensdorff, br. Salm. br. 

eV° ^ r ’ ^ I k e p lm n ,  jen. Gablenz, ks. K in- 
,Jy, ks. Dietrichstein, Igr. Piirstenberg, ks. Ja -  
łoaowski, br. Condenhove, hr. Rechberg, br. 
oz-Auersperg, Hasner, W interstein , ks. S tah- 
einberg, l)ri Herring. hr. Meran, ks. Clary, ks.

' ehonburg, —  na zastępców : ks. Scbanmburg 
‘ orek, hr. Sternberg, br. Itomaszkan. Hein, br. 

rauu, jft, Hardegg, hr. Thurn, hr. Trautm ans- 
Uorff- or. Haerdtl.

, Podczas skrutinium przybyła reszta Mi­
nistrów. ' '

. Prezydent ministrów H a s n e r :  Na mocy 
al • zlecenia z dnia dzisiejszego ogłaszam Radę 

P as tw a  za odroczoną.
, . Prezydujący ks. Karol A u e r s p e r g ,  po- 
z'ęk izawszy Izbie w imien:u prezydjum tak 

u i :  Wys. zgromadzenie! Krótki dano czas
.adzie państwa do jej czynności; wiec też po- 

1 JY przeszłość nie może okazać obfitych re- 
a*0w. Izba panów może wszelako zamknąć 

, aly swojo z tern przeświadczeniem, że gorli- 
c Członków jej patrjotycznych prowadziła 

ra<ly z oapowiednią posłannictwu rozwagą i 
soanością, że uchwalała zawsze zgodnie z swe- 

Osadami przewodniczącemi, które zawsze 
3 a<viają się w tym kierunku, iż celem ich jest 
chrona konstytucji i popieranie pomyślności o- 

?A.łu drogą wolnomyślnego rozwoju życia ludu. 
Wstępnie wychwala prezydent Izby panów pro- 

adzenie finansowych spraw państwa, i wido- 
polemizując z mową wiceprezydenta Izby, 

dimerlinga z d. 7. b. ni., powiada:) Nale- 
y się spodziewać, że pokrzepienie finansów i 

“iesienie się kredytu publicznego, będzie 
Salę wywierać wpływ zbawienny na mocar- 

w°we stanowisko państwa.
Prócz dokonanej pracy ustawodawczej, m >- 

zadowolić panujące u Wys. Izby poczucie 
^lązKu, wypowiedziano w ważnyab rozpra- 

, -*1, nadzieje, których spełnienie niestety zo- 
tJU® odroczmem. Uczucie to niezawodnie pa-.w UOMILIW LU lllC-Zła W iJUUJCi ] I d “

fjotyczne, które żyje pragnieniem , w idzieć re-
4n. Uli4CJb pdiiatrYa d cło«̂ -w
stwA? do ura°cuienia konstytucyjnego życia pań-
to „ r e?0 w J e£° wspólności, i mającera zdobyć 

" ipolcojenio. jakie daje otucha w byt prawa 
r  ulicznego i pogląd w przyszłość od w ątpli- 
2e.?C1 Uwakia. (Przepraszamy czytelników, je- 
Sen ^  .lnowl0 prezydenta Izby panów nie znajdą 

Dsu i lo ik i; dzieje się to zawsze z jego mo- 
(r0v l ^  i z mowami ustępującego piezydenta- 
ga“»etn , p . Hasnera: p. r.) 
nia Usiłowaniami utrzym ania i wydoskonale- 
Rora*>°Ĉ*;aw prawno-politycznych, przyłącza się 
ściwA ^ Czen'°t a '-el)y to co właściwe, w wla- 
j a , F°biono porze a żądanie pomyślnego za- 
Zow e,nia sPraw wiszących i rozwinięcia uieod- 
r ?°J a bezwzględnej energii w właściwej sfe- 
koś IĈ  Pokonaniu, ma swoją średnicę cięż- 
i WC1 w P°czuciu auslrjackiem. Żywic takowe 
Wolfl07' 1' wPr°wadzić, jest najpiękniejszem po- 
Tr-,ĘA eni prawdziwego patrjotyzmu (brawo) 1 
oe • 16 zjB'°madzenie! Wasza miłość ojczyzny
garma ■  ojczyznę. Kochacie gorąco państwo 
jego interesa żywotno ztąd to hasłem nasze- 
- sztanaaru je, i ;  poczucie austrjack ie!“
a™ Z ż y m a n i u  się tego celu tkwi toż 

?ucie gorącego p r^ jf iązan ia  do cesarza An- 
ołf,1’ któremu hę rl składamy wiernopoddańczym 
ka zJjkiem : i,A '0ch nam Bóg zachowa Francisz­

ka! Niech żyje ; niech żyje ! niech żyje ! 
ks <i a trzykroć powtarza ten okrzyk, poczein 
(10‘ . 0 11 e r  e d o imi0njeni izby dziękuję prezy-

ffla ł. ‘ 1 wzn0S1 , yk  na cześć U S 0 - ja k 0 
i Irtz Da którego z dumą p ogląda cala ojczyzna 
. 0ry oby w długie ata przewodniczył Izb ie !14 

UU0*sj>erg wziął to pochwałę na serjo i podzię- 
knięti' 0 godzinie 1 '^  posiedzenie zam-

I 4(i- PQs (ę q y ;jiie Iz b y  |* o ^ ó w  z d ,iia 8.
« « e u u a . Jest to ostatnie posiedzenie tej Izby, 

X a od■ rogP I8 u i tak wielki wpływ w^ vJ a 
y zrobiła ugodę z W ęgrami, utwo?-rzyła

Slsrj: p ie r w s z e  i Zapewne o s t a tn i e  bur,■yerm im -
i pierwsze tak zwane ministerjum parla- 

że n!rne’ ale P.° trzymać nie mogła, m info 
ta (.0af znst wspierała j 0 wifększośeia, która zresz- 

C0otral zm doprowadziła ud  h L u n lu m  i um ar- 
sz-UL Slj(,hntA z reprezentacji państwowej zszedł- 
szy kluh jednej kliki.
d7om'n °« f°^z'ny d. czekano z otwarciem posie- 
chwałacł T 1° trzy * ać wiadomość o ostatnich u-
nis,r  h h y panów i takowe zatwierdzić. Mi-

stndenci po 3 f ylf ■ WSZ^ CJ jakGe rcl ł ?zam>me, wybierający się na waka- 
ficereiT W ago01, porzucił sztywność o-
be-/ t ąawet p. Brestl nie był zamyślony, j 
aktdi ° ^ y blerat  z swego pulpitn remauenta 
tna\i C  Jiaabau.s udawał obojętnego, a p. Stre- 
ich" o ,joaj 10cba-J .sle także, z przyjaźni dla swo- 
•kuerne •' Ministrowie już zuali mowę ks. 
słów r<śr - l- PrzysZłą mowę prezydenta Izby po­
no p. R echbaueSJa -' ‘ ^  pewni’ ze odstraszo- 
ganinccie, oni i,vli od teki w nowym
jeszcze nie był pe-„PńWni M0 sam Recbbauer 
Izbie zresztą byli samT'y n!e Przy jmie- 
parlamentarna, jedna frakcilW°- —  jedna klika 
róznnpleraiennej Przedlitawii któr*16̂ 0 szczeP11 

siebie, swoich przywódzców f  p rrf sJ '} !} zu‘
Mimo to, kiedy prezydent gabinetu p. g” s u 0 r

ogłosił podobnie jak w Izbie panów odroczenie 
Rady państw a , prezydent Izby odważył się wy­
stąpić z następującą mową, (ze stenograficznych 
sprawozdań tłumacz -ną) :

Dr. K a i s e r f c 1 d : Po usłyszanein w ła­
śnie oświadczeniu winienem niniejszem zamknąć 
posiedzenia Wys. Izby.

Stoimy znowu przed jednym z tycli zwro­
tów, w które obfitują dzieje naszego rozwoju 
konstytucyjnego, a które dotychczas nigdy w 
góinn, ale prawie zawsze tylko do coraz g łęb­
szego upadku prowadziły. Niepewuem jest co 
nam przyniesie przyszłość najb liższa, i wolno 
nam przypuszczać, że już może nigdy nie 
spotkamy się w t.em miejscu.

Ale tak jak zawsze i wszędzie (?) żyjący 
w danym czasie korzyli się sukcesowi, tak tejf 
i obecno pokolenie zawsze jest skłonne odwracać 
się od tego, którego zdaje się opuszczać powo­
dzenie. Wszakże w takich właśnie chwilach po­
winno sio zachowa*-, swój sąd własny, i właśnie 
w takiej chwili pozornego niepowodzenia winno 
się nie postradać poczucia swoich celów i sw>- 
jej własnej godności. Dlatego też musicie mi 
panowie pozwolić, że zwrócę do was w tej wa- 
żnoj chwili kilka słów pożegnania.

Ceniliśmy konstytucję, nietylko dlatego, że 
nosi ona w swem łonie zawiązki wolności poli­
tycznej i obywatelskiej, zawiązki wszystkiego, 
do czego zm orzą i o co walczy potężny prąd 
wieku, —  ceniliśmy ją  dlatego, że w niej, i ty l­
ko w niej znajdujemy utrzym ującą państwo 
idee. Aby ocalić tej idei byt rzeczywisty, nie 
szczędziliśmy szczerej woli, usiłowań, cierpliwo­
ści, i -  - jak świadczy ta, którą obecnie posia­
damy, konstytucja —- wyrozumiałości. (Szczera 
praw da! B raw o!)

Nasza partja zwycięż ma (unterlegti<). Na 
polu reform spokojnych, prawnych, które u- 
prawialiśmy nieznuźenie, sp 'tkaliśm y iinagina- 
cjo i nienaw iść; bieg rozwoju naturalnego, s ta ­
le postępującego zbuizył duch niespokojności, 
zmieniający nieustannie wiarę, cel i środki (bra­
wo !); przeciw stab ści, wytrwałości i niezloin- 
ności wystąpiły nieporozumienia i intrygi, a jad 
pseud->roztropności. której się zdaje, że trudne 
zadanie ro/.wiązuje frazesem, będącym w sobie 
zagadką, wpil się głęboko w szpik n a s z e g o  
stronnictwa i zburzył jego organizację (Brawo, 
b raw o!) —  (Jestto  przytyk do Reclibauera i 
rozszerzenia „autm om ii- krajów; p. r.) Zosta­
liśmy zwyciężeni nie przeto, iżbyśmy chcieli 
byli panować nad innymi, ale żeśmy chcieli, 
aby w ogóle uciskanie było niemożliwem (bra­
wo !); zostaliśmy zwyciężeni nie p rz e ti, iżbyś­
my nie umieli szanować natury państwa i jego 
właściwości partykularnych, ale d la tego , żeśmy 
wolności, przez nas dla A ustrji zdobytej, prze­
ciwnikom naszym nie żałowali (brawo ! brawo !), 
i że w ręku ich wolność nie była mieniem, 
wspólnej straży godnem, ale orężem, który prze­
ciw nam obrócono (żywe ok lask i; bardzo do­
brze !) Zostaliśmy zwyciężeni nie przeto, iżby w 
A ustrji konstytucja była w ogóle niepodobień­
stwom, ale dlatego, żeśmy uznawali za naszą 
powinność szanować z skrupulatną sumienn Acią 
prawa, które ona nadała; zostaliśmy zwyciężeni, 
ponieważ bronikśmy konstytucji przeciw tym, k tó ­
rzy żadnej konstytucji nie chcą (brawo !) ponieważ 
br niliśiny jej przeciw separatystycznym dsż«- 
r.iom ; eoparatyatycznyrn celom i przeciw tym, któ­
rzy nienawidzą w szystko, co panować im nie 
daje ębrawo ! szczera prawda !) P a r t j a  n a s z a  
z w y c i ę ż o n a !  Inni będą pisać dzieje osta 
tnich miesiecy, a nie ci. których przeciw nam 
poszczuto, (szczera prawda!) Tego wyroku mo­
żecie panowie wyglądać spokojnie. Wyrok ten 
nie oszczędzi błędów, które mole popełniono, 
ale nie odmówi uznania tprnu, coście w sprawie 
wolności, porządku, prawa i humanizmu zamie­
rzali i dopięli; walki, którą toczyliście o naj­
wyższe dobra ludzkości, nie odsądzi od sławy, 
nie odsądzi od wspaniałomyślności i patrjotyzmu, 
i poświęceń, jakżeście złożyli na ołtarzu zacho­
wania tego państwa, a będąc bezstronnym, we­
dług sprawiedliwości ułagodzi naganę i wyrzuty 
i uwolni od niejednego oskarżenia, skoro obłą- 
kający frazes obecnej chwili, komunał upiększa­
jący, skrzętny umysł i rozmyślne wypaczenie 
już nie bedą zasłaniać prawdy, i nie będą mo­
gły łudzić co do szkopułu, o który musiała się 
rozbić nasza potęga,

To co pragną aby przyszło, nie byłoby już 
podobno eksperym entem , to mogłoby łatwo być 
katastrofą (wybornie !). Nie można zatem chcieć 
grać na hazard, i nie odważą się na to. To, co 
jiiż raz sprowadziło państwo tuż na krawędź 
przepaści —  zamach na konstytucje —  to mu­
siałoby przecież i dzisiaj doprowadzić do tego 
samego re z u lta tu , chociażby nawet chciano to 
urządzić w tak zwany sposób prawidłowy (correc- 
er H ei*r), albo rękami radykalnemi (wybornie! 

braw o!) — (W yraz ^radykalnem i11 odnosi się 
znowu do R ecbbauera; p. r.)

Nie wypada nam p rze t) nic innego, jak nie 
przeniewierzyć się sibie samym i przystoi nam 
tylko stać wytrwale przy tern państwie, stać 
wytrwale przy utrzymujących państwo ideach, 
będących treścią naszej konstytucji i wydosko­
nalić idey, zmierzające do wyzwolenia tego pań­
stwa z pęt- nałożonych, postawić je wolnem i u- 
dzielnem nad -wszelką opozycjo partykularną 
(brawo ! brawo !). Tej misji nie zrzekniemy się.

To też nie lękam się niebezpieczeństw, któ­

re specjalnie nam Niemcom w A ustrji wrzekomo 
mają zagrażać, ilekroć k insty tucja znajduje się 
w przesileniu. W  naszej przeszbści, w przy­
szłości, w którą poglądać możemy ; w wrodzonem 
nam znaczeniu, w energicznym op >rze, jaki s ta ­
wiać będziemy "wszelkim pokuszeuioin się ku 
rozdarciu związku prawno-politycznego, w któ­
rym nasza siła, nasze praw \  bezpieczeństwo na­
sze (brawo, brawo !); w energicznej woli niesta- 
nia się parjasami, ani też frycami mrzonkowa- 
tych programów ugodowych (przeciągłe oklaski): 
oto w czeni nap4wrót jedność/ którą sie nuże 
na krótki czas zachwiać udało, a w jedności i 
zupełną silę naszą odzyskamy.

Przesilenie obecne nie może się zakończyć 
w sposób, któryby znowu uszkodził państwo. 
Z tein przekonaniem żegnam was panowie, pe­
łen otuchy i z okrzykiem : Niech żyje konsty­
tucja ! niech żyje A u s tr ja ! niech żyje cesarz! 
(Trzykrotny, grzmiący okrzyk: I lo c h !  Długie, 
grzmiące oklaski w Izbie i na galerjach.) Mi­
nistrowie wszyscy przybiegają do Kaiserfelda z, 
podziękowaniami.

Oto ostatnie posiedzenie Izby, która poczę­
ła jako reprezentantka całej m marchii habs- 
burgskiej, a skończyła jak oszołomiony klub je ­
dnej kliki, jednego szczepu.

L w ó w  d. 11. kwietnia.
Dokonany d. 7. przez Izbę niższą rajchsra- 

tu  bezgłowego, wybór 30 członków i 15 zastęp­
ców do delegacyj wspólnych (pominno być 40 i 
20) wywołał w Węgrzech walkę, toczącą się na 
razie tylko w dziennikach i poselskich klubach. 
Już jUeform  przyznała przed wyborem, że będzie 
przeciwną literze ustawy o delegacjach, ale po­
trzeba nakazuje uznać go ważnym; Pe*ter L I  yd  
oświadczył zaś, że wybór, według §. 26. tej u- 
stawy jest nielegalny, a skrajna lewica węgier­
ska postanowiła nie brać udziału w wyborze do 
delegacyj i zał 'żyć protest w razie, gdyby wię­
kszość sejmu węgierskiego do wyboru przystąpi­
ła, Skrajna lewica spodziewa się, że lewica to 
sanio postanowi. Jeden Ubn. L lo y d  z d. 9. wy­
wodzi, że wybór wiedeńskiej L by  niższej odbył 
się legalnie, gdyż Izba wybierając, miała potrze­
bny komplet, występujący posiewie dobrowolnie 
nie w y b ra li, n ikt im nie zabraniał przemocą. 
Jeżeli cesarz delegacje zwoła, a prezydent dele­
gacji przedlitawskiej zawiadomi w ęgierską, że 
'e s t ukonstytuowaną, to węgierskiej nie woluo pytać 
się o to, czy tam ta jest w pełnej liczbie. Liczba 
60 nie jest ustanowiona ustawą, ale tylko regula­
minem, i byłoby nielojalnie, gdyby delegacja wę­
gierska kwestjonowała prawność przedlitawskiej, 
d >póki ci co wystąpili, nie wniosą protestu, —  
zresztą gdyby nawet zaprotestowano, to Węgrzy 
nie mogę pozwolić, aby zmowa reprezentacji np. 
Istryjskiej w wątpliwości podała ugodę i insty­
tucje ugodowe. —  Jestto  tylko spor teoretycz­
ny o tyle, że Rada państwa, t. j. Izba niższa 
jej, będzie rozwiązaną, a zatem i wybrana przez 
mą delegacja według ustawy oduośuej traci 
mandaty.

Organa węgiorskie opuszczają zupełnie cen- 
tralistów i gabinet Hasnerowski. Lloyd
zamilkł z swoją dość skromną SympatjJ żydow- 
s,ko-niemiecką, a P esti N ap lo  z dnia 8. pisze: 
„Największy blad w A ustrji popełniono tern, że 
mw:i łano tyjnetytneje grudniowa za coś niety­
kalnego, i sądzono, że po ugodzie z Węgrami 
można zupełnie pomijać życzenie narodowości. 
W ęgry niezawodnie z największym pietyzmem 
kochają swoją konstytucję z r. 1848, a przecież 
nie zatykają uszu przed żądauiami uprawnionemi, 
na czasie będacemi. Stosunek W ęgier do Kro- 
arji był tak trudny, jak  dziś st >sunek A ustrji 
do Czech, ale nawet ani jednemu węgierskiemu 
mężowi stanu nie śniło się mniemać, iżby po u- 
godzie z A ustrją ugoda z Kroacją stała sie 
zbyteczną. Jednem z wielu błędów ostatniego 
gabinetu austrjackiego było i to, że do ugrun­
towania gmachu nowego wybrano właśnie ludzi 
najsurowszego centralizmu, a ci sądzili, że za­
warty z W ęgrami pokój tem więcej pozwala 
według upodobania gospodarzyć w malem kolo. 
Sprawiedliwe i umiarkowaue żądauia narodowości 
trzeba koniecznie zaspokoić; widmo federalizmu 
dzisiaj już nikomu nie jest straszne.

Jedna tylko reakcyjna fle fo rm  (peszteńska) 
posuwa się tak daleko, że konstytucję przedli- 
tawską uważa za zbyt federalistyczuą, i że je ­
szcze w duchu centralistycznym winna być po­
prawioną; skutkiem wystąpienia narodowców 
wybnry bezpośrednie powinne być niezwłocznie 
zaprowadzone. ILeform  nastraszyła się widać ar­
tykułu wydawanej w Pograniczu Z a s ta w y ,  który 
dla ciekawości przytaczamy:

„ By li niegdyś wielcy patrjoci słowiańscy, 
którzy uważali istnienie Austrji za koniecznie 
potrzebne; dzisiaj ju i  zdanie to znikło, i prze­
ciwnie opozycja słowiańska wpadła widocznie 
w prąd, wiodący wedłng wszelkich oznak do re ­
wolucji. A ustrja (t. j. Przedlitawia z Węgrami), 
niema prawa od swoich obywateli wymagać 
wiern >śc| Ludy słowiańskie muszą oczy swoje 
zwracać gdzieindziej i szukać bezpieczeństwa dia 
siebie, chociażby w zgubie A ustrji. Słowianom 
uic do tego, w jakim stanie zastałby A ustrję 
pożar europejski —  dość powiedzieć, że w razie 
wojny A ustrję czeka nieoebybnie kieska. Zdaje 
nam się, żeśmy obojętność Słowian dla państwa 
trochę wyjaśnili, a z tego naturalnie wypływa 
z naszej strony oświadczenie, że jeśli w osta­

tniej godzinie takzwaui „nasi“ mężowie stanu 
(t. j. austrjaccy i węgierscy) nie pójdą inną 
drogą, to my tak z naszego stanowiska, jak i 
z ogólnie humanitarnego cieszyć się i klęski ta ­
kiego państwa pragnąć będziemy.11

Sloveńnki N a ró d  wzywa SI iwieńców, aby szli 
ręka ov rękę z Polakami i Czechami, Pisma 
czeskie występują ciągle przeciw Potockiemu, a 
teraz i przeciw Recbbauerowi. Zdaniem N oro-  
dnich Listów , tak jak  O iskra-H erbst sprowadzili 
o d  absurdum  wolność biirgerowską, tak pp. Po­
tocki i Reckbauer sprowadzą hasło „autonomii11, 
i tem lepiej, bo wtedy musi się A ustrja chwy­
cić drogi ostatecznej, uznania praw prawno-po- 
lityeznych i odrębności narodowej. Zresztą p. 
Rechbauer mc lepszego od G iskry i Hasnera. 
Pism a czeskie nie żądają też żadnych m inisterstw  
dla kraiów, t. j. ministra dla krajów czeskich, 
ministra dla Galicji, i t. d. „

W edług pism czeskich miał do Pragi przy­
być wysłannik p. Potockiego; słychać nawet, 
że Potocki zaprosił Riegera do Wiednia, dokąd 
miał się udać, przybyły dnia 7. do Pragi hr. 
Ryszard Belcredi, były minister, i  ̂ hr. Ciam- 
M artiuitz. Z jednej strony slycha*, że Czesij-' 
w razie rozwiązania obecnych sejmów, pójdą do 
sejmów w Pradze i Bernie, chociaż z zastrzeże­
niem; z drugiej jodnak telegrafują, że Rieger i 
Sladkowsky jako przywódcy obu stronnictw cze­
skich, dopiero układają konferencję dis. zastano­
wienia się, czy Czesi mają wobec ewentualnego 
gabinetu autonomicznego trwać ciągle w swojej 
polityce biernej. Feudaly czescy podobno dążą 
do tego, aby uniemożliwić Potmkieinu utworze­
nie gauinetu, poczem ster objąłby nanowo br. 
Belcredi.

Dnia 8. po zamknięciu Rady państwa ze­
brało się kółko posłów nicmn-ckich na ucztę, 
między innymi Kaiserfeld i Rechbauer. Wno­
szono zdrowia konstytucji, ministrów ; wreszcie 
Rechbauer wniósł zdrowie „swego najstarszego 
przyjaciela a najmłodszego przeciwnika-, Kaiser- 
fidda, który iv końcu swej przemowy w Izbie 
obawiał sio zamachu stanu z rąk radykalnych, 
i tym sposobem gwałtownie jak nikt uderzył na 
opozycje. Rechbauer tak zakończył to a s t : „Mi­
mo to jednak sądzę, że mój stary przyjaciel bę­
dzie miał tym razem niesłusznie; ręce radykal­
ne są podobno ostatnim  środkiem do skonsolido­
wania konstytucyjnych stosunków Austrji, i 
predzej czy później będzie się trzeba uciec do 
usług radykałów11.

D. 7. pp. W idulicz z Istrji, Payr z Gory­
cji i Couti z Tryestu byli u cesarza na audien­
cji imieniem ty c h , którzy podpisali deklarację 
Petriny  z d. 31. i wyluszcsyli powody, dla k tó ­
rych wystąpili z Rady pań-twa. Cesarz przyjął 
ich bardzo łaskawie i wynurzył nadzieję, że po­
wody te na przy szłość odpadną, i wezwał ich 
aby się postarali o wybranie dzielnych ludzi do 
Rady państwa.

la k  wszędzie ov krajach i stowarzyszeniach 
niemieckich, tak i w Wiedniu przygotowują ol­
brzymią petycję ( t .j .  o ogronuipj liczbie podpi­
sów) w obronie konstytucji. Do kogo jednak ta 
petycja ma by ć wystosowaną ?il)zy do cesarza? 
fizy do Rady państwa, której nie m a?  czy też 
do ministerjum, które zgoła nie istnieje ? W  kra­
jach i stowarzyszeniach czeskich przyg otowują 
się już do nowych wyborów do sejmu. Na nie­
dzielę z e sd a , na k tórą urządzono modły pod 
statuą św. Wacława w Pradze z podziękowaniem 
za upadek gabinetu, policja przygotowała swoje 
siły . zawezwała do pomocy wojsko. Miedzy 
czeską ludnością robotniczą sieje rewolucyjną 
propagandę S lcvan , w1 tysiącach egzemplarzy od­
bijany. W niedzielę miało się odbyć zgromadze­
nie r ibotników czeskich na Smicbowie pod P ra ­
gą ; przedmiotem obrad miała być sprawa roz­
ruchów i zabójstw w Swarowie. Nawet więźnie 
pospolici w kryminale pragskim podnieśli d. 
8. rokosz , aż wojsko musiało sie w m ieszać; 
broni jednak nie użyło. W  Pradze prawie co ra ­
na pojawiają się na rnuracb plakaty podbu­
rzające.

Wiarogodne doniesieuia W anderera  z Dal­
macji przebąkują o niezadowoleniu Bokkezyń- 
ców z ułożonego przez jen. W agnera statutu 
laudwerzyrkiego dla Dalmacji południowej; u- 
ważają niektóre jego postanowienia za złamanie 
kontraktu kneżlackiego. Niemcy zaś i Włosi w 
Dalmacji są zatrwożeni upadkiem centralizmu.

W edług L n g a r . L lo y d  br. Beust, chcąc roz­
wiać obaovy pism zagranicznych, że konstytu­
cjonalizm w A ustrji jest narażony, wysiał do po­
słów A ustrji za granicą instrukcję, zapewniającą, 
że w obecnem przesileniu nie chodzi bynajmniej 
o zmianę systemu w tym duchn, iżby wprowadzo­
ny ugodą z r. 1867 i konstytucją grudniową sy­
stem konstytucyjuy i parlamer taruy był w czem- 
kolwiek zagrożony; owszem chodzi oto,  aby ten 
system, którego zdobycze pod względem wolno­
ści pozostaną nienaruszone, połączyć z autonomią 
krajów w sprawach ich administracji wewnętrz­
nej i tvm sposobem zjednać dla niego wszystkie 
ludy. Zadanie to jest nieodzowne i musi byc 
stanowczo rozwiązane. Wyjaśnienie to uspokoi 
zapewne zagranicę, o ile ją  wypadki austrjackie 
interesują, —  co dc samej Austrji zaś to przy- 
wódzcy sytemu dotychczasowego usiłują ciągle 
podsycać niepokój, ale zdrowy zmysł ludności 
pozna ostatecznie wUściwe poo/ody przesilenia i 
cele nowej polityki. . ^  ,

Zamachy niemieckie przeciw Polakom na

L w ów , z. Izby hamilowej, 
dnia 11 kwietnia, 

i. A kr je ra sztukę.  
Kolei gal. Kar. Ludwika 
Kolei >,wow.-Czerri.-Jasi) 
Banku hyp. g. z w p l .4 1) /  

„ krajów, z wpi. 40 / 
li. L is t \  Insi- f.Ą m u /.Ir 
Tow. kied. pff. w. a. by, 
Tow. Kred. gal. 4 /  w. a. 
Banku by pot. galic. 6 
Galie, zakh kred. wlośc. 
III. Obligl za Inn zlr 
Indemnizacyjne galic.
Poż. glod. z r. 18GG po 7’/, 

JV. innriny.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Póiimperjai  rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

„ „ papierowy
Bruakie bilety kasowe 
Sr< ln-o 

W le i leń  9 kwietnia. 
Papiery p n ń s iw .  jiuslr  
5 / a renta  austr.  W. a.

„ „ srebrem
Pożyczka lot. z r. 1&39

plącą żąd da
złr.  wal a.

238 CO 239 51,
208 25 2o9 00
1U5 50 ulu 50
00 00 73 Ol

84 25 85 00
76 5u 77 00
90 25 90 75
91 OU 92 00

74 30 74 80
100 00 L01 00

5 76 5 83
5 80 5 86
9 85 9 91

10 00 1<o 15
1 89 1 95
1 49 1 5U
1 81 1 82

121 25 122 50

60 4') 60 50
69 90 70 Ou

232 00 233 00

Pożyczka lot. z r. 1854
it r  M O
\  ,  IBM,

Pożyczka pudat. z r. 1 ftt>4 
Listy zastawne domen. 
Oblig. indemniz. galic.

„ „ butów.
-Ikcje banków  o. 

Anglo-austr.
Centralny b.
Kredytowy zakład 
Franko-austr.
Galieyjsk. dla han. i przem. 
Geneialbank 
Hipoteczny gal.
Krajowy bank gal. 
Narodowy bani austr. 
Vereinsb;.nk
Akcje p rzem y s ło w e .

Rudown. Tow. austr.  
Borysh Ęetroł.  Cump. 
Forstpr.  Hand. Gesell.

A kr je kolejowe. 
Alfóldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Frauz Josef

p lacą żą-lają plącą żądają
z h \  wal. a. złr. wal. a.

90 50 91 0" Lwowsko-Czern.- Jassy 209 50 210 Ou
96 50 96 75 Rudolfa 165 00 165 5 )

120 40 120 70 Siedmiogrodzka 167 59 168 00
9 7 75 98 00 8taaisbahn 392 00 394 CO

127 50 128 f“ Południowa 218 20 218 40
74 00 74 20 Tram way wieden. 2117 50 2i'8 00
74 25 74 75 Węgier, północno wschodn. 164 75 165 10

„ północna 110 50 1J1 00
322 50 323 00 „ wschodnia 96 00 96 50

83 (0 83 50 L i s t y  / .n s ln w n e .
90 25255 80 256 50 Gal. bank hipoteczny 6°/, 90 0(|

113 75 114 25 Bank wlośc. galic. 90 75 91 25
78 00 78 00 Tow. kred. ziem. galic. 47, 76 50 77 (;0
88 50 89 00 n » „ „ 5 ’/ 00 00 (X) Ou

106 00 107 00 Bank. nar. austr.  5 ’/ ,  m. k. 91 75 98 0 1
68 00 70 00 ł) yj yy W ■ IL 93 20 93 40

714 00 716 00 Bodencredit w srebrze b/« 107 00 107 25
120 00 120 50 „ w. a. 5%. 

K o l .  o h l .  7. p l e r w s / -  5 /
90 00 90 50

71 00 71 50 (woln. od p< d„ pret w srbrz.)
91 5M212 00 214 IX' Alfóldzka kole.i 91 25

39 75 40 25 Ferdynanda póln. T 5 25 105 75
Karola Ludwika dawn. 102 51 1-3  011

173 00 173 50 _ z r. 1867 97 50 97 7 '
239 50 240 00 Lwow.-czern.-jas. z r. 186< 94 50 95 00

2195 00 •22' 'O 00 „ „ z H L  em 92 20 92 5"
187 00 187 50 Rudolfa 93 00 93 50

Siedm iogrodzkiej 
P ołu d n iow ej kolei
Państw ow ej kolei
(10/n podat., pret srebrem) 
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
(10"! podat., procent w. a.) 
Elżbiety dawne 
Ferdynanda póln. m. k.

» n w. a,

l* « p i'r \  l o te r y jn i " .
Losy Zakładu kredyt. 

n Rudolfa 
,, Stanisławowskie 

Keglevicli 
,  lir. Palfy
„ ks. 8al.n
„ hr. St. Genois
„ ks. Windischgratz
„ hr. Waldstein
„ ks. Kli.ry

D e w iz y  (3-inicsięczne.) 
Hunb. lbO maik. b.
Paryż ll>> frank.
Londyn 10 fnt. szt.
Franki.  100 zlr .  w poł. N.

płacą | żądają 
złr .  wal. a

90 5 0 1 tło 75 
Pźl 00 121 50 
141 50 142 00

94 00; 94 50 
99 CU 99 50 

■-I ■.
9L 0 0 1 91. 50 
90 50 90 75 
88 00 88 50

158, 751 
15 75 j 
27 09 
17 50 
30 50 
P) 00 
29 50 
20 50 1 
22 oO 
3G 00

91 20 
49 10 

123 75 
102 7 u

159 25 
IG 50 
27 50 
18 50 
31 00 
41 GO 
30 50
21 CO
22
37 00

91 3 J 
49 15 

123 9J 
102 90

Szlązku austrjackim doszły do tego, że sam rząd 
i nawet po części Niemcy ujrzeli się zmuszony­
mi kłaść temu tamę. Gmina miasta Cieszyna 
mianowała dla szkUy dziewcząt nauczyciela, 
nieuiuiejącego po polsku ; rząd odrzucił miano­
wanie i nakazał rozpisać nowy konkurs. Przecin 
obsadzaniu szkoły ludowej w Cieszynie nauczy­
cielami niemieckimi, jeden Niemiec założył pro­
test, gdyż dzieci pod nauczycielami polskimi ro­
biły postępy w naukach, a teraz pod nauczycie­
lami niemieckimi jest nausa utrudniona.

O sta tn i wiadomości.
Podani w telegramie jako kandydaci do m i­

nisterstw a Benoni i Depretis, są wyższymi u- 
rzednikam i, pierwszy leferentem w sekcj 
prawodawczej m inisterstwa sprawiedliwości, dru­
gi referentem przedtem w ministerstwie finan- 
siHy a teraz szefem sekcyjnym w m inister­
stwie handlu. Obadwaj zaaui są ze zdolności. 
Beuoni wypracowywał najważniejze projekta do 
ustay i bronił ich w Izbie, Depretis zaledwie 
30 la t liczący, wykształcony za gran icą, był 
ulterego PL nera, duszą jego ministerstwa..

Pan Potocki wobec dr. Recbioauera obowią- 
zał się w m inisterstw ie przechodowem prowa­
dzić politykę w duchu tym, w jakim się z nim 
porozumiał, a w zamian znowu dr. Rechbauer 
przyrzekł popierać jego działanie.

Minister franeuzki Buffet, k tóry w Radzie 
ministrów przeciwny był stale poddaniu zmiąn 
konstytucji pod powszechne głosowanie, ma u- 
sunąć się z ministerstwa. Toż samo mówią o 
panu D aru,'lecz ten zwinnej przyczyny, mianowi- 
cio z powodu, iż co do sprawy rzymskiej, sobo­
rowej nie zgadza się z większością ministrów.

Tetesramy „Gaz. Narodowe;.^
W ied ' ń d. 11. kwietnia. T ag-  

blatt donosi, iż Kechbauer stanowczo odmó­
wił ofiarowany mu udział w nowem mini­
sterstwie hr. Potockiego, Wczoraj więc hr. 
Potocki otrzymał od cesarza upoważnienie, 
złożenia ministerstwa zarządu tymczasowego 
( Yerwaltnngsministeruim), które ma prowadzić 
sprawy bieżące tylko do utworzenia mini­
sterstwa parlamentarnego, z nowo wybranej 
Izby niższej Rady państwa. Wymieniają 
pp. B en on i i ] lepretis jako kandydatów. 
Kellersberg m iał odmówić przyjęcia.

W iedeń dnia II. kw ietn ia  (wie­
czór). Potwierdza się wiadomość, podana 
przez Tagblo.lt)--.iż lm  Potocki utworzy przej­
ściowe ministerstwo. Sami młodsi, postępowi 
wyżsi urzędnicy wejdą jako tymczasowi za­
wiadowcy tek ministerjalnych. Za dm kilka 
wraz z dymisją dawnego a mianowaniem 
składu nowego ministerstwa, będzie ogłoszo­
ne i rozwiązanie Rady państwa i sejmów, 
a w dekrecie rozwiązania będzie podany i 
czas zebrania nowej Rady państw'a. Taaife 
ma wejść do ministerstwa jako rmnisier 
krajowej obrony.

W ied eń  d. 1 2 .  k w i e t n i  a  O  no­
cy). Neue freie Prlssl donosi; że mianowa­
nie br, Taaffe ministrem krajowej obrony 
nastąpi w tych dniach, Ma on oRjąć i m i­
nisterstwo spraw wewnętrżnych. Depretis 
mianowany będzie ministrem handlu. Pa­
tent cesarski równocześnie rozwiąże Radę 
państwa i sejmy, i  nowe wybory rozpisze. 
Ministerstwa nowe ogłosi program a po wy­
borach uzupełni się parlamentarnie.

W ied eń  d. 12. kw ietnia  (rano). 
Wczoraj Potocki był u cesarza, przedłożył 
kr.i dydatów: laafte  spraw wewnętrznych. 
Depretis handlu. Mosei finansów, Benoni 
sprawiedliwości. Ju tro  ma nastąpić miano­
wanie. Rechbauer odjechał.

P a r y ż  d. II. k u ie tn ia . Przesi­
lenie ministerjalne postępuje.

ŁuĄdun II. kw ietn ia . Fonwielle 
przy wyborach upadł. W ybrano M anginfeiro.
iHJ.UHWMłmJUtn«w 1 ■   D ®

K ursa z, dn ia  Sf. kw ietn ia  1870
t?°dzina 2. rmn. — . popołudniu.

W l e u r n .  Akcje bauku  f ian U -au s t r .  111.25. Ak 
kredytowe węg. b , .50. Aiiglo-amtrjac 315.50. Aogl 
wtjg. W - .  Akcie Karola Ludwika 236.50. Kile;- r e  
mit grodzka 167 50. Kolej połud. 211.90. K J e j  ah. 172.7

389 ■ Kohj Iwow.ku - czer] jowi
Ko1,9 węg.-półu.-wscn. 167 .75. J J . J  połn

H KolG Rud )lfa 164.50. K o l e j  wąg.- w»ch
nia Jo. . Ojtlicyjskie obligacje indemnizac. t3.7

Losy 1884 r. 120.—. Usposobienie p rz j  iońcu stałe.

>ez y jeo h a l i  do L w uff#  d. 10. kw ientia .
Hotel A ngielsk i:  Leopold Obertyński z 

Stro n ib ab y ,  E m e ry k  Romauowski z Żukowa, Fran­
ciszek Link z Komarna.

H o t e l  L a n g a :  Ignacy Reinhardt z Pragi.
Hotel G e o r g a : Stanisław hr Tarnowski z 

Krakowa, Konstanty Frim z Botoszann, Hermann 
Miintor z Waniona.

H o t e l  P o d o l s k i : Izydor Więckowski 2 Ja­
rosławia.

Nr. ó i P / i '  Erazm Tyniecki z Tarnopola. 
P f / y j e c ł i a l i  u n  L w o w a  il« I I .  k w i e t n i a .

I l o t e l  A n g ie lsk i: Antoni Reindl z Wolicy, 
Karol Sceliger z Now. Strzelisk. Edmund Lityń­
ski z Litwinowa. Kazimierz Obertyński z Udnowa, 
Paweł Lanc z Horajca, Narcyz Pudmiski z Żura­
wicy, Seweryn Jankowski z małego Żelechowa dr. 
Ludwik Lisiński z Rawy.

Hotel Langa: W asili Batianow z Rosji. Szy­
mon Roszyk z Wiodnia.

H o te l  K r a k o w s k i :  Michał Falkowski z
Ułucliowa.

Hotel E u ro p ejsk i:  Marian Chyliński z Ra­
kowa, Jozef -Tzciński z Nawoszyc.

Nr. 5 1 4 * /,: Konrad Zaliński z Krakowa.
H o te l  H c o rg a :  Książe Paweł Sanguszko z 

Ta-uowa, Józef Pruss hr. Jabłonowski z Pacykowa, 
Bolesław1 Augustynowicz z Kuiaże, Tomasz Korody- 
ski z Krogulca, Lubin Niezabitowski z Zameczka, 
Ksawery Petrowicz z Wołostkowa.



D obra i tania
FO.BŚCELAifA.

Sfi-łos-p serwisy porcelan owe , na G o- 
sób. 40 s . f u k  zw y k le g  > fuscmi w deseniach 
po  z l r .  8.50, 10, 1 1, i 2 .

N a  12 osób, 81 s- tuk no 20 złr. 14 cl., 
21 »Ir 20 ct., 23 z lr  , 2 ł  z ir .
Na (3 ostlb, 40 ■‘/.tuk p> y,łr. 12.50 13 14 15. 
N a  12 osób, 81 s/.tnk po Mr. 25, 26, 28, i 3Q.

W forma h wyr/.yoatn d l  ola 6 csob , 
40 sz tuk  po zlr 11, i s ( i o 24 óo ino .

W formsch w yrz i  nanych  dla 12 o só b ,  
8 ! s tuk po zlr . 32, 3K, 4U. 48 do 200.

Ser»i»y do kawy i l i - r b z t ; , dla G csób. 
po  zlr. 3 50, 4, 5, 6 . 8 , 10 do 3 '.

Serwisy <(o k a » y  i h d b s t y ,  d la  G osób, 
P"  Gr. 6, 8, 10. 12 do 40.

*Vadzwyczflj tanie talerze.
4'" 0 sz tuk p ły ts i i  h z białej porei lany, 

po 12 (uf.
4 lid s/ .tnk p ły tk ich  z r  ze^aói/  po 14 ct.
10 0 S ' to k  p ły tk ich  w y bw(.daacb k- lo- 

rovyct '  po  15 < nt.
Oi-0 r - ż n y ch pil Im ak ó w  po 40, 50. CO ct.

u m W •  ] P o y 9
S t a d f ,  N n g l e r ę n s s e  NTr .  9. w  W i e d n i u .

Z mó •' l e n n  za  za l iczka  pocztową.
O pakowanie  p o rce lan y  dla G osób, 1 zlr. 

20 cnt.
(L a k o w a n ie  p o rce lan y  dla 12 osób, 

1 z ł  '. ( 0  ct t.  1.- 3 ’ 5 -  G

Realność pod Zborowem
obejmująca po U  m orgów 70 z d -m k iem  m ie­
szka lnym  i odpowiedni m i b u d jn k n o  i go- 
s p o d a r s k in n i  j e - t  z woln j ręki  co nabycia .

K t  .by rbc i ;  ł h h ż s - y l j  zas ięgnąć  w,a- 
d o m o ś c i ,  raczy  sie ?g ł  nśfc lis townie p >d 
a d ie - e m :  W .  J .  L w ó w  u l i c a  S y z s t u s k a  
n r .  651. 1 GG '2— 2

L. 1804. " ~

Obwieszczenie.
D ęb y  na sprzedaż.

Kr. m iasto L w ów , im ieniem  fun­
dacji śp. S tan isław a G osiew skiego, ma 
do sprzedaży w lasach Bł tni, w s -a- 
rostw  e przem yślańskiem  , na trakcie  
brzeżańskim  polużonjcb, tśm  mil ode 
Lw ow a a cztery mile od stacji kolei 
żelaznej w Zadw ćrzń rddalonych  — 
5QOO dębów od 18 do 30 cali grubych 
z k tórych 1284 kw alifikuje się na 
m ateriał wyborowy, 1898 na m aterja ł 
średniej jakości, zaś 1818 na m aterja ł 
pośledniejszy.

Celem sprzedaży ty th  dębów , zo­
stanie przeprow adzoną w III. depart. 
m ag istra tu  na dniu 24. sierpnia 1870 
o godz. 11. przed p, łudniena publicz­
na licy tacja  w drodze pi-em nyeh ofert, 
na k tó rą  chęć kupienia m ających za 
pras?a się.

W biurze tego samego III. depart. 
znajdują się do przejrzenia w arunki 
licytacyjne , przedm iot zaś sprzeduży 
wolno na miejscu w lesie oglądnąć.

L a s  na sprzedaż.
Kr. m iasto L w ów , imten em fun­

dacji śp. Stan. G osiew skiego , ma do 
sprzedania w lasach P ciatyna, w sta  
ro s tw e  przem yślańskiem  położonych 
200 m orgów  lasu bukow ego, 80 do 
100-letniegc.

C tletn sprzedaży  tego Jasa prze 
prowadzoną zostanie w III. departam . 
m ag istra tu  na dnia 24. sierpnia  1870
0 godzinie 11. przedpołudniem  publi­
czna licy tac ja  w  drodze pisem nych 
o fe rt, na k tó rą  chęć kopienia m ają 
eych zaprasza się. 17G2 2 -3

W  biarze tego  sam ego III. depart. 
znajdują się do przejrzenia w arunki 
licy tacy jne , przedmiot zaś sprzedaży 
wolno n a  m iejscu oglądnąć.

Magistrat kr. st. miasta.
Lwów dDia 11. m arca 1870.

P o trzeb n y  je s t

e k o n o m
kawnlrr£do7Kozfown.

S tz ra jąc y  aię o tę  jioaadę zg łos ić  się  
zeffccą do Zarządu  ty ch że  dóbr  l i-townie 
poczta  Bnsk. 17 8 2 —2

Państwo Monasterzyska
potrzebuje  dobrego

G o  r z e l n i k a
na teraźniejszą kam panię od 3. kw ie­

tn ia do 30. lip ca 1870 jako też , 
O G llO D G K A  

lub B o ta n ik a , któryby się polrafil za­
ją ć  oranżerją, ananagernią, ogrodrm  
angielskim  razem  w arzyw nym  i owo­
cowym. 1714 2—3

KAPSUŁKI RAQUIiY.
P o tw ie rd zo n e  przez  a k ad em ię  medyczną 

p s r y r k ą ,  k tó ra  przez doświadczenie  s p ra w ­
dziła  ięh tk u te c zn o ść  i o t rzy  mai R sto esj  
zupełn ie jszych  k u a rc j i  na  stu  o sobach  cho­
rych. A k a d ęm ia  zatem orzek ła ,  że k ap su łz i  
te są  doskonalsze  nad w szelk ie  preparaeje  
* k-opitbu, ponieważ nie u trudza  ą  żołądka,  
nie sp raw ia ją  nieprzyjem ne* o odbi jau ia  i 
zawierają  pod taż sari a  ob ję tośc ią  większą 
iak  inne ilość KOPAHU. Każdy  flakon i  
z aw in ię ty  j e s t  v» ra p o r t  po tw ierdza jący ,  
wydany  przez a k ad em ię  m edyczną .  — v*- 
P a ry ż u  na przedm ieściu  S t .  Uem»* Nr. 78
1 w g łów nych  ap tekach  z* granicą ,  gd< e 
m o żn a  dostać tak ż e  V\ IZ Y K A T O K JI i  AL 
B E S L E Y R E S ,  we L w o w i e  w a p tece  pana 
Ptotra JdtiototcAa, w Brodach w ap tece  Mi­
chał a  K d i a k a .  1723 9 - 2 0

Po»zu5U,c Sie

przedsiębiorcę
do w y dzierżaw ien ia  ogrodu  

strze leck iego
te raz  znacznie ro zsze rzo n eg o  i nuwo zalu 
żonego wraz z sa lą  i d. luemi ubikacjam i,  

we L w ow ie .
Uoiegfjący 8je Zt;ch ea  wnieść swe naie- 

ż cie p o p a n e  p . , d ' , i a (j(, ‘,!n a 15. kwietnia  
n a  ręce r . K r »n h i l .n v H k  ie :ro 1G4H 6-b

H a n d e l  N a s i o n
Jultt is^ó Adtttua w t  Lwowie i

przy placu Marjackim pod t. 3g j  t 
ca sie Szanownym Obywatelom!

i; t«W n itO. . 7 ^
C en n ik i  udz ie la ją  MS f i a n io -

Na ciągnienia 15 kwietnia 1870.
P r o m e s y  tśn lo sy  1864 p o  3  z lr .

( S l ó w s i a  w y g r a n a  2 2 0 .0 0 0  z l r .  
B r n i i ś z w t c h i e  2 0  t a l a r o w e  t so  3(5 z t .

C i ą g n i e n i e  i .  m a j a  I S 2 0 ,  
G ł ó w n a  w y g r a n a  3 0 . 0 0 0  t a l a r ó w .  
S t a n i - i a w o w s k i e  l o s y  p o  2  z l r .  z 
o g ó l n ą  > . i u » ą  w y g r a n y c h  4 7 . 2 0 0  z L  

C i ą g n i e n i e  1 5 .  m a j a  1 8 7 0 .  
u F r y d e r y k a  S ch u bu lh a  

1783 2—2 v.-. Lwowie lynek.

PraAvdz«Ave Zatcckie sad zon ­
ki elimich?. (F e sc h se r )

p > ct-ri.u -h m  tai i-zv ' h połccoD \  i do n a ­
byc ia  w handlu c mielu

Oeit rreicher & Schwager
"773 2 - 3  i n  S a a z  (Czechy).

W  dobrach Ispas wołoski
na Bukowin ie  je t p n  p-na ja  sk ładnią  a  s i t  
z 15. karczem  od d. 1. maja 1870 n  ku  za 
um iarkow ar ą  cpr.ę z wolnej rek i  do wy. 
dzierznwien a. Bliższa wiadomość w miejscu 
w A d ą  L ustrac j i  tych dóbr, 10 osob is te  lub 
lis towne zg ło sze n ia ,  Os a tn ia  poezra  Wy- 
żn ca na B ^ o w i n i e .  1772 2 - 3

n iy 4l?0o;

Ś Ł
S i k a w k i  o s t n i o - ^ ^ ó  Fidiryfea urządzona? 

> w e  i osto:Iov, e / /  r- 1823. t i w;, i
rjUsziii, Mon.py. TK Mntaie. lln-5V̂('34ir3 OłfilłGW _  t2 Przyrz.f.ly ,!!» Wns. X  Strowsne S 
 ̂strażj ojrn-o-//'jt i .  . j Trjria%. c e n n i k i  ,
*ei k ^ A u b T \ t e p b

w  W ii-iLaio  tQ’ł' 'i y r
' F F  15

LeopoIdblaiH, ?--1iebbacli"as*3 1S jjeęi.oiukor tlnni

U ł ó w n n  w y g r a n a

| 3 3 0 . 9 f t f t  x l r . ,
n a j n i ż s z a  w y g r a n a  160 z l r .

Dnia 15. kwiot ia 1870.
nastąpi w ie lk ie  c iągnienie  przez  urząd u- 
,-tanowionej i poręczonej  c. k. aus tr .  p o ­
życzki pnii-twowej z roku 1864 w sumie 
120 milion. 983 0 0 zlr .

Bomięrizy 400.000 w ygranem i tej- po 
życzki znajdują  się wysokie  w ygrane:  a to: 
2(i po 2 ’,0 u0 j zlr.. 10 po 220.000. 60 po
200.100. 81 no 150.OC0, 20 po 50.00 ', ‘9  
po 25 000, i-21 po 2".00O, 29 po 15.00-0,' 
71 po 10.000, 352 po 5.000 432 po

2. (10, 773 pu l.ufO, 1.350 po 500 itć ..  i ps. 
160 zlr. w. a. j ak u  najniższa  wybrana.

Żadna inna p o ży czk a  lo te ry jn a  nie 
p rzedstaw ia  tak ie j  szansy w y g  auia, jak  
nuiieiszn, i każdemu przedstaw ia  się mo- 
ż ii ść. przy  niew ie lk ie j  wkładce  w y g ra ­
ną 220.000 zlr.  pozyskać.

J e d e n  los z num erem  serji  i n u m e ­
rem .<ygrywalący,m kosz tu je  2 z i r . ,  3 
I sy  5 zlr., 7 losów 10 zlr. ,  15 losów 
20 złr .  w. n. w banknotach.

Ł ask aw e  z lecenia  za  p rzesłan iem  na- ’ł 
leży toac l’ sz y b k o ,  sumiennie  i f ranko n- 
3 k n t e c z n i a j ą  się; do k a ż d e g o  z a m ó w i e n i a  
do łącza  się  n rzedow y p l a u  lo te r  i, każde 
żądane ob jaśn iem e  chętn ie  się udziela a po 
dokonam  m ciągnieniu w y k az  w ygranych  
każdemu u czes tn ikow i p rzesy ła  się b e z ­
p ł a t n i e ,  jsfc r ó w n i e ż  w ygrane  w y p ł a c a  
aię bezzw łoczn ie .  Uprasza  się  p r z e t o  o 
ry ch łe  zg łaszan ie  aię w pros t  do domu 
handlow ego: 1474 G— t

J . B re y c h a
we F rankfu rc ie  nm Main Grosse  F r ; e d - |  

bnrgatrasse  41.

Oryginalne losy państwowe
których sprzedaż i g ra  wszędzie dozwolona.

Proszę szczęściu podać rękę!

250.000 *
a k o  ra i  wyższą w ygrane  pod-ijo n a j n o ­

w s z a  w i e l k a  l o t e r j a  p i e n i ę ż n a  p rzy ­
zwolona i z ag w aran to w an a  przez W yso  
ki rzud.

T y lk o  same w ygrane  będą losowane
1 to  w ed łu g  p wnegn  planu w przeciągu 
k i lku  miesięcy 28,901) t a k i c h  w y g r a ­
n y c h  z waz: lk ą  p ew nośc ią  muszą być 
w y c iąg n ię te ;  między temi znajdom sie 
g łówne w ygrane  u j - rk ó w  250 00 0 .1 5 0 .0 0 0  
ip o .o o o .  50 .000 ,  40 .000 ,  30 .000 ,25 .000 ,
2 po 20 .000 ,  3 po 15.000, 4 po 12.000 
4 po  10 .000 5 po 8 .0 0 0 ,7  po 6 .000 .  2t 
po 5 .0 0 0 ,  85 po  3 .0 0 0  . 126 po 2 0 0 0 ,  
205 po 1.000. 2 5 po 500, 350 p > 2 0 0  , 
Ki.‘2t 0 po 110.

Najbliższe c iągn ien ie  w y g ran y ch ,  tej 
' i e l k i e j ,  przez P aństw o  g w aran tó w a n e i  8 

h . t- r j i ,  ocibęd/ic  s ie  j u ż  2 0 . k w i e l o i n  
1870 r o k u .

Cf, y ory'g'u.--.lny lo5 k-mztuje ły lko  
4 z 'r . ,  pó l  lo.-u 2 zlr. , ćwierć losu 1 z lr .  
za p rzesian iem  na leży tę śc i  banknotam i 
wal. sus tr .  163) 6 -G

W s i y t t k i e  zlecenia w y k o n a n e  będą 
7, n a jw iększą  s t a ran n o śc ią  i k ażdy  o tr / .y - 
ma od nas te  t ryginalue* lo sy  p a ń s t r  o- 
we do r v. 1 ;dny\h .

D o  zam ówień p rz y łą cz o n e  będą  b ez ­
p ła tn ie  do ty czące  plany urzędowe, z: s 
po nażdem  ciągni  nm p o s y ł i m y  narsy tu  
odbiorcom  bez osobnego  zaw ezw ania  l i ­
s ty  urzędowe.

W j p ia ta  w j g r a n y i h  nast.  pi j a k  n . j ,  
spiesznie j za gw „r rncią  p a ń - t  »a i ą d ż to  
p r z e - P n ie m  tychże  avpr >st, bądź też  na 
żąda: ie pr/.ez dou .y  h o dl n e r  u s tan o 1- io 
n« we w szystk ich  w iększych  m iastach  
Austr ,! .

P rzed s ięb io rs tw o  nasze by ło  d »t: d 
zaw sze  poffii ś lnem, i t a k  n iedaw no zno­
wu m ierzy  w ie lom a znakom  temi w ygra  I 
n e m i . otr / .yu .a l iśmy , j a k  ś w i a d c z ą  u-j  
r z ę d o w e  d o w o d y ,  p o  t r z y k r o ć  p i e r ­
w s z e  g ł ó w n e  w y g r a n e ,  i 3ami takow i 
n a -ry iu  i db:niv: in w ypłacil iśm y.

T ak io ,  na  najpewniejszej  podstawie  
ng: u tow ,u.e p rzeus  ęw/.tę i e . z wsz: lką 
„ewuo-ścią p rzew id y w ać  każe  wielki go 
ze wszecji st un odziało: uprasza  się Za- 
em już  ze « /.cli:clu na b is s i  term in  c i ą - & 

gnienia  wsz - s k ie  odnośne  zlecenia ja k  « 
o a p p ie -zn ie j  wpr. .s t  nadsc iae ,  ad re s :

S. S tem docker ot C omp.
I t a n k  u n d  W e e h s e l  G c s c h a l t  in  H a m ­
b u r g .  L i n  u n d  V e r k a u l '  a l l e r  A r t e n  
B t n a l s o h l i g n t i o i i e n .  L i s e n b a h n - A c t i e n  

u n d  . uiilęlienrfloOhe.
© SP ' D la  oniknienia  p my lek, zauw a­

żamy wyraźnie ,  iż żadna p  .dobna. przez 
p ań s tw o  rzeczyw iśc ie  zagwer.ti  t  iwana 
lott r ,a  p eniężna prz d w j t  wyin itn ionym  
i w td  ug  u rzędow ego planu u » tanowic- 
nyin te rm in ie  m ie jsca  mieć nie b ę d z ie .
■ ą k o to i  celem m ożl iw ego  zadośću-zynie-  

■ w s/ys tk i in  wy uio jo m  , upraszamy 
' tyo-.ące zlec nia na nasze <■ r i g i r a U e

“̂ _wpvoSt du . r z ^ y i - ć ,  i >. o .

ICasf o g n io t e łe
z  ia l ) s * y k ś  F .  W e o t l i e l m a  ; 

i ś p ó t k i  w  W i e d n i u
u trzy m u je  r<a .-ikladąje

Arnold Werner
we L w o w ie ,  n iż s /a  u l ica  K tro lu  

1313 9-12 Ludw ika ,  Nr. 4. i 5.

Skład fabryczny Maszyn do szycia
wszystkich sysfi ir«ów dla kravcov. s^ewcDW rodzin, 
pu znacznie zniźcuiyt h ren.Tch z ziij)ełnq p\\arancjJ). a 
mas/yiiy ręcz c od i) zlr. do ófl zlr. 1 vyżej- Ilustro­
wane cen i' ti na żjjńTił e l.e7.(>łatnie franku.

.1/. Holi m ann tv Wiedniu,
Ho(heiit l ii ir ii iKfr««,! ,e  N r  31 i TS.ir iukil-  

(er-,1 r n - s e  Nr. 91.
N a j w i ę k s z y  sk  a d  t n o s z y n  d o  s z y c i a  

w s z y s t k i c h  u . I im k i .w .
1’o s / u k u j e  s i ę  a j e n l ó w .

H E iUOKOTh Y
n aw et  7.astRrz-,ly, m ożna  bardzo p rę d k o  w y ­
leczyć przez u ż y c ie  p o m ed y  p." B O Y ER  
mają ej w łasność  roz tw arzan ia  i r o z p ę d z a ­

n ia.  Cyną bardzo przvstepna .

Pa pier elektro - magnetyczny
P. i \ l )Y E R  leczy r e u i n n t y z m y , 1 b o l e ś c i  
k r z y ż ó w ,  s p a r n i i ż o w s n i i - ,  j a k  równipż 
k a t a r y ,  i r y t a c j e  p i e r s i  n a c z y ń  o d d e -  
2 h o w y c  h . 1545 10— 1 i

S k ł a d  g 1 ó w d y  w Pi.ryźu przy ulicy 
św. Marcina. 2 2 5 — we L w o w i e w a p te ­
ce p. P i o t r a  T L U o lu sch ą .  w W u S / s w i o  
w sk ładz ie  tn»t<trj»łóv? ap tecznych  p. t ta i-  
Ińgo, w K ra k o w ie  w a p t - c e  p. T r .n c z y ó -  
sk i rg o .  w i 1 r11:U 'K u i .  M ic laU  Knllakn.-4z.T7̂pgrpiT--'r-"Tr- (nrr̂ TTT- t-  ̂J~

Lekarza homeopatę
(Dr. lrieri. h li M .‘ . chi' .)  

z ap ra sza  su: nn F  d o i -  g .i i icy j-k ie  od św 
J  na  r. b. w oko l  ce  d« iąe»  p d k ażd y m  
w z - l ę l c m  k o rz y s tn ą  eg /ys t-n - :- ,ę— z jmh-c 
wnii-nicm k i lkuse t  zlr .  w. a. r o jz n ie  s t a łe ­
g o  honbrarj inn .

BI ższa wiadomość pod znakam i : K. K- 
S.  p icz tr  B m za cz .  17C9 2— 3

Zęby i szczęki
f  pod w s u d k ic m i  względ mi podobne  do 
< nauir-lny eh, zu p e łn i -  u r z i l c t  n- do mń- 
P wierna i p iz e iu w a n ia  wstawia  bez b i , l n . |

KÓŁ KfSilÓW
i  «
f  usuwa fezez  ubczw):i(ini< nie nerwów, a 
|  '<ęby z lo tem  lub masa do zębów podobną 
S p lomb ije 118) 3 — i

JDentysta J .  W E I S S ,  byly| 
asystent t r .  Bardacha

w  W I c d Ł  l u .

(. O b e c n i e  z u m i e s z k a ł y  e L w o w i e |
j p r z y  u l i c y  S ia l i c k ie j  od  1. 18. i

Ja W iltieiiiaa Eli\
- i v ł  wnniiŷ svB-.fjasqpTvys--*r-e3«aw'. -—BaaranaBEauagaM: ggaMgn

oś z.isdczam niniejszem pn-j 
plicznie, iż będąc  wdow ą pui 
sp. dr. A. Rix od 15 lat  jr-j 
srem w y łą cz n ą  i jedyną pro- 
d u c en tk ą  prawdziwei i nie- 
ł la lazowanej  o r y g i n a l n e j  
i ' a s ( y  F o m p a d o u r ,  g dyż  
tylfco s a m i  jedna  posiadam 
ta jem nicę  rob ien ia  tak o w ej .  
Zaw iadam ia jac  t e d y ,  że 

m ia n k o w m e j  F a s ty  Pom-

Oryginalna
PASTA

POfMOUR
D r . A. Rix

l  s t ronnego ,  ani filii, i rozw ią  
£ z -tam w szys tk ie  poprzednie  
ę -k ła d y  dla zaszłych  f d s ' 0- 
y. weń. M'>ja p raw dziw a P»nt 
(j P o m o rd o n r ,  tak ż e  P a s t ą  
(  c u d o w n ą  zwana, n igdy  ni 
% chybi r k u tk u .  Użycie tej pa- 
r s 'y  r a  tw a rzy  j incścig- ' 
ę wszelkie oczek iw an ia ,  i jest 
jJ jedynym środkiem g w a r a n ­

c y j n y m  do spędzenia  w y -
p ad o u r  od t e r a z  dostać  mo-E y v  f j i z i c  H Ś P S l t . J l f C “ a na  twarzy, pryszczów,
żca prawdziwej t \lico w m o - |  . . .  .  S piegów , plam w ą trąb iannyrh
jem pom ieszkan iu ,  w W ie-§  C Z B lO tń C !  ZNA l ’i4C<lJ<^ y i wrzodów. Gw arancja  jesr 
dniu, L e o p o ld s t a d t , g r o s s r i  g j o  n j p n i ć t d z c  b o Z  1 0 G e P effn;l' że w razie 
M o h ren sasse  14, e rs te  S t ie-1  v  1 ■. ,  i n iesku tecznośc i  zw racam
ge, Thiir 42, p rze s t rz eg a  pu-§ | ) l ’Z O S Z l v O < l^  • ^ jiieniądze. 8 ło ik  tej do&k:-

Rozsyłka za zaliczka 'f. nałej pasty »mz z p w ep i  
'  sem l iży i ia  kós»tnie  1 zt

h l icm ie ,  by ■ ie kiipowanoS 
jr-j u n ikogo ,  g d y ż  obpcnies 
uie u trzymuję  ani sk ła d a  p o -"

301
n o iM o w a  f ' sera ń ż y i i a  kósz tn ie  Dztr.p o c z to w ą .  t ent.  1670 3 -1 2

P is m a  dzięSiezyiutc nie publikuj H s i ę .

F A B R Y K A
i towarów niotalowycli
Schenk i Tatzel,

w  M e a s e n d o r f  przy F r e u < 3 . e n t ł i a l ,
d os ta rcza  w najn iw sz e j . najo ipoWiellni -js .Ci i po b rdzo u m ia rkow anych  cenach, zupełne  
urządzenia  d o  m ł y n ó w  zbożowych, n isk ich  i p ię t ro w y c h : do m łynów g i p s u  , g a r b a r n i ,  
o l e j a r n i ,  d> f a b r y k  k r o c h m a l u  t. z i e m i n k o w  i p s z e n i c y ,  c u k r o w n i ,  b r o w a r ó w  I 
i g o r z e l ń ,  n i e m n i e j  t a r t a k ó w  (oit  b rzegow ych  cyrkularn  i cli ifp. p o m p .  w o d o c i ą g ó w  
r e z e r w o a r ó w .  k o t ł ó w  p a r o w y c h .  m a s z v n  p a r o w y c h ,  tudzież s t a ł y c h  i p r z e n o ś n y c h  
t u r b i n ,  z najmniej 80yo zyufc em, k ó ł  w o d n y c h  i tp .  1483 8 —1U

Przesyłki wykonywamy dokładnie, spiesznie i za tanią cenę 
Zwykłe młyny przerabiamy według; naszego systemu podług naj­
nowszego sposobu i to z bardzo małemi kosztami.

Jest także do sprzedania stała maszyna parowa o sile 7 koni już używana, 
ale w najlepszym stan ie. ___

l D n i a  1 5 . k w i e t n i a  1 8 7 0

i  ą p ie o ic  losów z rolo 1804*
Głowna w y g ra n a  220.000 15.000, 10 .000zł. itd. 

G r a  t o ^ W E t r s s s r s l ^ S L
na 40 lo s ó w  z r. 1864, 7 lo s ó w  z r. 1860, 1 lo s  kredytow y '/, część  
lo su  z i'. 1839, 1 lo s  to w a r zy s tw a  żeg lu g i na Dunaju dla 25 udział

b iorpcych.
Pu wpłaceni i v .k ladki  w kwocie  48 zlr .  j a k o  p ierw szy  zad.-iKk nu powyższe  

losy, z-ib'z.pier za s ie  p raw o g ry  na  powyż-wc losy, risGze S3 i« :y  pu G złr.
C a ł y  l u b  d w a  p ó ł  p a ń s t w o w e  l o s y  z  r .  1864 w y d a j ę  w  o r y g i n a l e .
K u r I  tych  boga tu  w yposażonych  premii  udzia łow ych  jes t  s to su n k o w o  bardzo 

nizki,  p rzeto  można z pew nośc ią  l iczyć na  n a d w y żk ę  kursu .
Z lecen ia  l is tow ne  z a la tw ia  ą  się  za  za l icz k ą  pocztow ą .  _ _ -
W pła ty  ra ta lne  /.a p rz tk a z e m  pocztow ym  wynoszą  n a  taniej.

F d w a r d  Urban ,  w  Bernie  (Briin.J
W eeh s t l- tu l ie ,  ver)angorta  Je z u i t e n g a s s c  nr. 29. — A jenci  m o g ą  być n s ta i fn '  ?a 

z y sk o w n ą  prowizję.  i ch) 2 —4

N r .  6 0 8 .

Obwieszczenie.
Przy  galicyjskiej kasie oszczędności będą obsadzone nowo sy- 

stemizowane posady : drugiego kas je ra z płacą 1200 zlr. rewiden­
ta z płac ą 1100 z l r .  wal. austr, rocznie, a na wypadek nadania tych 
posad adjuaktom galicyjskiej kasy  oszczędności, może być zarazem 
obsadzoną posada z plącą lOOOzlr. 800 zlr. 800 zlr. lub 700 zi r .

Ubiegający się o którą z tych posad, zechce prośbę swoją do 
20. maja r. b. wnieść do Dyrekcji g-alic. kasy  oszczędności i w 
takowej legalnemi świadectwami udowodnić swój wiek, moralność, 
czy j e s t  bezżennym lub żonatym z wyrażeniem liczby d z i e c i , d a ­
lej odbyte nauki i umiejętność rachunkowości kupieckiej tak poje­
dynczej ja k  i podwójnej ,  dok ładną znajomość języka polskiego i 
niemieckiego, odbytą praktykę,  dotychczasowe zatrudniennieod cza­
su wystąpienia ze s z k ó l , nakoniec możność złożenia przed obję­
ciem urzędowania kaucji służbowej w gotnwiżnie lub papierach pu­
blicznych według kursu wyrównywająeej płacy z posadą k tó rą  o* 
trzyma, połączonej.

Z Dyrekcji galicyjskiej kasy oszczędności.
Lwów dnia 18. marca 1870. 3-3

Dla rolników. I..8I 4—G

A r n o i a  W e r n e r  w e  L w o w i e ,  |
objąwszy z dmun rolniczego L u d w i k a  JA L un ic la .  w P o z n a n iu k

1 i-lówną ajenturę dla Galicji i Bukowiny, puLcu wszclu e gatunki n a s io n |  
polnych i leśnych, mianowicie: koniczynę czerwoną, białą, żółtą, wiśnio’-1 

| ' ą. piaskową, szwtdzką i bokbaryiską Lucernę francuzką j piaskową;® 
i  Rajgras  francuzki, angieKki i włoski; Trawę kupkowa, miodową ivton-|  
Iną; kos trzewę owcza, łąkową, twardą i c/.urwoną, inięszanki t raw  wc-ft 
idle gruntów, kukurudzę amerykańską, ćwikłę, marchew, brukiew, i j  
' rzepę w rozmaitych gatunku h itd. Cennik n: żądanie franco tczes;, łam, b 
Iu prosząc o wrzesue zamówieniu tęczę za skorą i rzetelną usługę. |

Jedyny środ»V, itóry is rieciywlstą oryginalność i
rzeczywisto skntet?z-:<.;ść ojlszrzepófiuoiio .arnorylfanssTD 
patem em Wszystkie inne puduinfie środii 80 tńćudaWy ńJ8’
7. 'r-iiłu' noŚGî Gwanirt. przed sfę ottrzegJ.,

P A T E N T O W A ! % A
a s w s m .s t& td H _______

i  A m e r y k a ń s k a  w a l a  f f o ś ć c o w a  1X v ę~) JE
S5

pr  c. jt7
j f c i e r p i e i i i o i i i  r c t a i m & t y c z ś a y n i ,  g o ś ć c a  i  r c u n i a t y z m o A v i  zębńAV»
pr ei iw klóęin ,  rw sn iu  w c 1 l ikach, uabrzmii n u m 'g d i t  ósv i g ruczo łów , ciuri 
twarzy ,  k ł ó c u  w usz-icb i b 1 m s<* i r d .  U su . ie r ia  na jdo tk l iw sze  bole w kró tk im  «** 
sie ,  żnin łn ie  l e iz y  juzy  ria .- ł  m używ an u.

. Fri sze bar/.ye na  g od ła  i na  znaki  s tem p lo w e  t rzech  firm. Ceoa  r l l lonika  80 tB '
czyli 1 tranfc i 25 ci t. 1 r .e j i is  użycia, może być p rze jrzan y  > ie kup j ac  ś ro d k a ,  . •

A m erykańska woda gośćcowa
leen sie  na moei i j. Może b y ć  samrt lob f-r/.y U/y\v; n in  w a ty  goścuwoj tłźywn«a.
na fl a k o i n u  50 c sit. ?.a op-tknv nnie 2-; ci t .  1H 55 * ̂ ^  ̂
Pra\vdziAve s p r z e d a j e  a v c  Ł a v o a a ! ( >  apteka Zyg. H u e  Lei'fi-

Jedyny na Galicję
SKŁAD

Iprawduaijch amerykańskich zegarków kotwicowych
z chińskiego srebra „Remontoirs44 

(b ez  k lucza  do nak ręcan ia )  W  c e n i ©  p o  1 5 ' / ,
i x  P e n t J i e r a . ,

z e g a r m i s t r z a  p r z y  u l i c y  H a l i c k i e j  1 . 2 8 1 .
Z ega rk i  te  m ija w ych w y t  k u tw i -o w y .  są  j a k  najpewniej n regn low ane  fpod  gwfl- 

ran ją na  ro k  c a ły )  i s ą  z n a c z o n e  m a r k ą  F a b r y c z n ą '  „ l i o s k o p f  o i - U r e v e t e “ . przezeu
| ł i tw -»  j e  poznać można ml im itow anych ,  j ik .e  hi w ają  c / . s s to  za  era*d z iw ę  anousows- 

1 ’ i sp rz e d a w a n e ,  k tó re  jed n a k  równią się  od p raw dziw ych  w glównei r . i rczy ,  bo w f '  
c h w y t  tychże  je s t  nie ko tw icow y lecz w a lcow y, n ad to  t a l e m  w jk o ń e z fn ie m  i zas toso­
waniem jiow yższego  sys tem u. —

P o w y ż s z y  iotfjgazyn z ao p a trzo n y  jest niemniej w obfity  w y b ó r  z>'?arkrtw od 
n j n :żazyr-Ji d > najwy/.»zvcłi c -n .  u t r -y m u  e j e d tn y  we L w o w i ,  s k ł a d  p r a w d z i w y c h  
f r a n c u s k i c h  ł a ń c u s z k ó w  d o  z e g a r k ó w  z e  z ł o t a  n r .  3. w fasonach p izep y -zn y c i i .— 
Dobrze  urząd'. ..na | irac <wni t ua-esze tc  w y k o n u j -  w-/.elkie możliwe . .oprawki p r -y  z<- 
g a rk ach ,  również  po ł<ca ia s-n-br-ych z - g  irkóiw i lari n szków  w sposób  d a lek o  t rw a l­
szy od zl >etn a  w ogi in i nie d  > poznania  ml z ło ta  p raw d z iw eg o .  1463 8 - 1 5

C. k. wyłącznie 
|)  r  a  av  «! x  i av y

sm aczny olej z

uprzywilejowany 
b  e z a v  o n  n  y
tranu wątrób.

(Leberthran - Oełił,)
l \ n  jed*wy e. k. w yłąoznym  p rzyw deiem ,  więcej niż od t rzynastu  la t  is tn ie ją  

>uizcżi.n) ( lej y. t i  łuu w ą t iob  egu ,  k rórego natur-ilny sk ta d  i lek a rsk a  siła leezn*
y m

szczególnie j  w zajęcia  -h piersi i pili , nieuairei orz -ci w sza ro fu l  »m. gruuz-. łum i wyrzń 
twm fkDrnyiD, pr*i.-/. c ia  Ge próby, t.ik w . ig ó ln /m  ssp ita tu ,  jak.» t e ż 'w i n n y c h  publicznych 
i pry-watnycii liftjŁl.id.iGU Icczm iy c a  w vV;e i.iiU. memn.t*j pv'.en d i k U d n y  ru lnń r d >b‘>* 
u ny pi'Z*-.4 projftłurów, chodnik >w pat  d . îCi.-iyoh i aąóowo k ra jow ych ,  be/sprzurznii* do- 
wiea żodtdł-i, a  k tó ry  u a przy tocz  >ue ch r >by o i dawoa już tako  najwybornie jszy
ar ) ek uzn tny zostar,  odznacza  aię po-u ęd/.y ws^ystJtieioi w handl i «nńcbt»dząfeuii 8*5 
t( ..n m ii  ̂w a r/ ę  Dj--.-otui, niutyl co przez  s w j  e - y s to ś c  i s-vój p rzy jem ny  s nak. a le  -zez®'’ 
gó.nte , że wohiym jes t  od w imd kich a m ro d l iw /ch  wst-ęfc wzb s k i a d i n k ó w , *
tern .sadłem łatwym j^s t  do z t ż / wai»a p rz e :  ( i " ł i^ a tu /eh  pTCjentó v i dzieci.

Świadectwa •> dobroci i »kuteczn-iSci teg > pr-iwdz* vo t̂> O.eiu tran »vvi*go z wa‘rob/ 
oiiętłiaowej wysra -vit»r;e przez prule -or >w i le<A.-z/, iczjy w m >im k  tnt*»rze do przejrzenia 
i sł> częściowo umieszczone w prospekcie ciidiwanym do bat-lej  tltszki.

J e d n a  bu telka  (trójkątna z bsafe£ i szkła ,  z odda  *v o nio'St-iii, b is la  cynow ą k®*
op;it;'-,,aa) aoszt,,Jrt 1 zlr- w- a- W ilhelm  M aager,

1641 24 - 2 3  w W i e d n i u  I. Biinfeerstrnam Nr. 12.
vo n  i: I • r> . (dawniej K o r b u l y  e t .  C o m .
»v (u u i :Cj i i Bukowinie  następiijgse S k ła d y  c. k. uprży  wilejovva i cg o  p raw d z iw e^0 

n ezw oarego  i sm auznągo Oleju z trauji wąfr.-by m ię tusdw ej :
• w K RA KO A LE; apt.  F I .  S a w i e z e \ v s k i e g n  i H a n d e l  p. 3. N. W a l t e r a  w '  L « o « i e

ap te k a  p. A. Kuckćra  w r .u rn u —m Jon  l 1 lu m .ry ó  j!rJ, o .f i A i , ' . i c u i  ' l ooiiu (V ,,il1 .
w Biezac7.u Stef. Kercel w Czerni ow cach  J .  W eis i .  i Wilh. A lth  e t  K rzyźanw sk i,  w Ho* 
rodence  J . .l ;an  ć»e ibu g  ap;., w K ołom yi M. Bulchow er,  Sam. H ernnaun ,  D aw id  KraO>eB 
i Maks.  Nowicki a p te k a rz  w Kossowie, w K rakow ie .  F o r t .  G ra lew sk i  apt. ,  Kamil MordkO' 
w itfonasterzyskueh, J ,  Lipscliił tz, w Nowym Sączu S. Lic titmann. w Oświęcimie  L. Grze* 

icki,  w S tan is ław o w ie  K a lm an  Jo n a s  kupiec ,  w Suczawie Bracia  Józefow icze,  w Z r
■Sic/ykRfli Ko.treh,t-.BłBWB Ił WBMB— — — BBM  ■ — M I ^

O b w i e s z c z e n i ^ 1
D nia 25. kw ietn ia  1870 odbędzie s ę w c. k. pow iatow ej D yrekcji s k a f  

bu w Stanisław ow ie w zw ykłych godzina k urzędowych, publiczna licytacj* 
na d /ie rżaw ę w>i T urzy  w ielkiej i B ułoeliow r, należących do dóbr s k a r b o ­
wych Dul ńskich. D zierżaw a tr.raó  będzie od dDia ł . liuca 1870, do osta­
tniego czerw ca 1879, a zatem  lat dziewięć.

Przedm iot dzierżaw y stanow ią gru-ita w T urzy  wielkiej, i Bolochomi0) 
ogółem 648 m orgów  364 kw adr, sążni ogrodu, om ego pi la, łąk , i pastwisk* 
oraz zabudow ania m ieszkalne i gospodarcze, propinacja w obu wsiach, i młyn 
w T urze w ielkiej.

Cena wy w dania czynszu jednorocznego w ynosi 2 300 złr. 96 cnt. Czynsz 
roczny powinien spłaconym  być z dołu w ratach  kw artalnych, kaucja  dz.er- 
żaw na wynoG połow ę czynszu jedn  rocznego.

Przed  licy tac ją  należy złożyć wadium w kwocie 230 zlr. C. k. pow iato­
wa D yrekcja  skarbu  w Stanisław ow ie przyjmuję także oferty pisem ne, opie­
czętow ane, za ipalrzone w w adjum , w których należy cenę ofiarowaną w yrazi; 
w cyfrach i słowach, i złożyć dek larację, że oferent zna w arunki licytacji, 1 
roddaje się tym że bezwarunkowo.

Oferty ta należy jed n ak  przesłać do c. k. powiatowej D yrekcji sk a rb i 
w S tan isław ow ie najd -dej dnia p <przedz 'jąceg o  licytację ustną, tj. do 24- 
kw ietnia 1870 do godz ny szóstej wiecz .rem. *

W yłącza się z licytacji osoby, k tó re  wedle ustaw y pow szechnej n i“zd>l' 
ne są wykonyw ać praw a ja k ie k  Iwiek, oraz k:óre winne są cka bowi Dależ^' 
tości zaległe, które uznane z ustały przez sądy  kurne wiunemi zbrodni z cbć*' 
wości zysku pochodzącej, ostatecznie zaś sąsiadów , k tórych g runty  bezpośre­
dnio p rzy ty k a ją  do gruntów  dzierżaw nych.

W arunki dzierżaw y przejrzeć można w c. k. nnwiatowej D yrekcji skar' I 
bu w S tanisław ow ie, i w  c. k. zarządzie  dóbr w Dolin e. 1752 2 —3

Z c. k. krajowej Dyrekcji  s k a r b i
Lwów dnia 24. m arca 1879. ___

Kipiele Koiiigsdorff-Ja^rzefflb
a v  B o r n y m  S z l ą s k u  a v  P r n s i e c l i .

Sezon kąpielowy rozpoczyna się z d. 15. Maja r. b*
Zamówienia o pomieszkania proszę wystos owy wa ć  do Zn*"**?*!*! z d r O '  

JUAYegjO. Oprócz dr. Eugen  Juktisberg będzie także pełnić usługę lekaf' 
ską w kąpielach p. dr. Jacobi król. lekarz. 3720 II 3—13

I  Ferdynanda F. Lcitnera
f i  kantor bankierski i kom isowy w Wiedniu. 

S t a d l ,  W a l l n c r s t r a s s e  n r .  !?♦ 
p o l e c a  s i ę  d o  z a k u p m a  i s p r z e d a ż y  A vsze lk ich  g a t u n -  
kóAV p a p i e r ó w  b a o k«A vye ls  i p r z e m y s ł o w y c h ,  t u d z i e ż  
do w y k o n a n i a  p o l e c e ń  t u k  na t u t e j s z e j  g i e ł d z i e ,  j a k o t e ż  
S peszc ie ,  F r a n k f u r c i e , .  B e r l i n i e  • P a r y ż u  pod warun­
k a m i  n a j p r z y s t ę p n i e j s z e  mi j n a j r z e t e l t i i e j s z e m i .

Przezemnie kupione effekta mogą u mnie być złożone 
do depozytu za najtańszem wynagrodzeniem.

Z l e c e n i a  z p r o w i n c j i  p r z y j m u j ą  s i ę  z n a j w i ę k ­
s z ą  c h ę c i ą  i z u t a G i a j ą  s i ę  n a j s p i e s z n i e j -  1727 2— 2



P o d zięk o w a n ie .
Do szanownej re p rezen tac j i  we L w ow ie  

k. uprzyw. T o w a rz y s tw a  „Azienda Assi- 
turatrice* w T r je śe ie .

W ro k u  1868. zn iszczy ł  o g i e ń ,  niecna 
•‘ 9 Podłożony, w Pod m o jscacb  zabudowa'- 

dworskie  i z apasy  zbożowe, k tóre  p rze ­
d n i e .  ja k o  dz ie rżaw cę  teg o  m a j a t k u , w 
.(cwarzystwie „Azienda A ss ieu ra tn ce "  za- 

b y ły .  ~  Do p rzeprow adzeniu  
uztwa i skonat.-.t iwanio is to ty  czynu, wy- 

P acono mi bezzwłocznie  w ynag ro d zen ie  w 
znicznpj kwocie.

W ro k u  1869. po w s ta ł  znowu pożar  w
cia^nl0-SJeaC z tej sa,nej p rz y cz y n y ,  a  cho- 

z tym  razem ob o w iązek  Aziendy  co  do 
ynagrodzenia  szkody m ó g ł  być zakw est jo -  

atno?i*y a i -z Pr 5yCłyny ,  iż zasz ły  b y ły  w i- 
n„ . e 2™lan y de tycz^ce  rzeczy  ubezpieczo- 
„ L ! ’ i f ^ y ^ o  to je d n a k  n ie ty lk o  nie 
D lre iłn^ni i°Lych l u d n o ś c i ,  ale nad to  wy­
miennie rhPi owit$ k w o tę  za  szkodę  su- 
eruutown 1 z b ad a w sz y  poprzednio
szne p o w o d / 'eC2; Cał* * B» » 8 1Sto ,W M y słu

spraw ieD*â e Wflzy 8tl£ie oko l icznośc i  w tej 
żvć nnki- P°.czuwam się do obow iązku  zło- 

k. un podz iękow an ie  ta k  D y r k o j ;
śćie i a t 2 y w ,Azienda A ssicu ra t r ice  w T r je -  
za tak ■*ej R eprezen tac j i  we Lwowie ,

ze wszech m iar  ludzkie  po s tęp o w a  . ie. 
iiL7q , oWu®iółkacb w m ureu 1 8 TO.
J 10 M. Gutkowski.

i^obra Orelec
dedf P rzem y sk o - łn p k o w sk ie j  . mające
darsk y Lki, i » k m ieszkalne  ja*  i guspo-
ków ~  ‘ b iada jące  s ;e  z trzech folwar- 

, zawieraja-e  246 m orgów roli o rn e j ,  
^ » ł , i i ,  146 m orgów p a s tw isk a  i 
d»nW °re<iBrljlau s ? z wolnei r ?bi do sprze  

~~ Bliższa wiadomość w k a n c e la r j  
1810 *“ ffokata d r .  H r y s z k i e w i c z n  
— we Lwowie. 1—6

"  K olom yjskim  obw odzie  w
Pistyniu

k i u Cri0nym będzie  od 1. m aja  b. r. zak ład  
skism Woc*9' P °d  przewodn c tw em  lckar-

A .  B c r n a c z y k a .
lzta  za p m n ir s tk a n ie ,  w ik t  i2 5 0szta za potnirs tK

■ .‘Powiednia o b s łu g ą  w yuosza  ______
50 c n t /  1808 1 - 3

k sp ie le  
d, iennie

**r«\vdzlwe belg ijsk ie

smarowidło da wozów
U*naue łs| najlepszy  ( łu szcz  na 
° S|' poleca w  oryginalnych  be- 
j ?uHiach po 100 fu n tó w , najta-  

s klad g łó w n y  dla Galicji i
H u kioWinyj| "  11J

,Ąngusta Schellenberga
we Lwowie.

fab ry k a  kości naw ozowych
, st w  K lim k o w ie ,
nar nia Poczta R j m a n ó w ,  sprzedaje  cet- 
n| wiedeński ki ści n a w o zo w y ch  66 stop- 
. i ni kwasem  a ia rez sn y m  zaprawionycli  

m 'eJ8cu po 5 złr. 1804 1— ;
aaBBaassaafli

Niezbędnie potrzebny

Z  a  p  a  s .-®
Z w l o k ą  w  u ż y c i u  g r o z i

Śmiercią.
rtadykaluy roślinny środek

prz  ciw 
• r5 ^  w ś c i f k i ź o i e  ^

d'a  ludzi, i osobno d la  zw ierzą t ,
A. P atk iew icza .

. T rwałosć niezawodnej skuteczności 
„ p 02 w przec iągu  30 la t  w ypróbow ąne-  
na in « rika jes t  5 le tn ia  i zngw aran tow a- 
hv kt z ir - w- n* W w ypadkach ,  gdy- 
*ne n«, był ° d  p o d e jrzanego  o wśeiekli-  
wie t poka8n u y .  poleca  się  najtroskli-  

p e o ż  wewnętrzne  używanie. 
r. c ;i^ e n « dosta tecznej  dozy ku tei ku- 
dect Wt3Z z m aśc ią  i b roszura  ze świa- 
talu w tak  1 D yrekcj i  główne go szpi- 
o, |j ® L;Wowio na mocy rozporządzenia  
lakoteż twa ' namiesln  ctwa
ła na  2 S j ^ ^ n y c b  osób, zniżoną  zosta-

S7n i ^ n v ^ a ®ówieniach gm innych  lub

P i 1* *t0,0""J} B«ład  pod brm ą :

, W i e l k o p o l s k i
__ • ^ a ® ś w .  D ucha  we Lwowie.  „

Państwo Brody ma 
sprzedania

Buhaja
rozPłodu*'t ' e ^ °  *e<nie6 °  z d o ln c g )  do

. . ^ a s i e n i f t  sosiIOwe
BW‘e*e funt i  złr .  20 cnt.  1805 j _ 2

Zakład hy droterapeuty czny
. . . W  S a s s o w i e

r o k u r ‘y (JJŁeaSl z im 4 i latem , i będzie w tym  
Zier ki *ony większymi w ygodam i.  Ł a-
P o k o i ó w ^  P rz e k sz ta łc o n e , um eb low an ie  
s taur tn  ■ p t}nione, wie lka  n o w a  sala re-
w J v l yj ,* w.v k °ticzoną. W  restauracj i  j es( 
m - i i  - ku ? h n ia ,  k tó ra  wszelk im  wy-
kur c^a0™ uczyni .  C ena  za pokój  z
L 'ałod«pWyn0SI- . ‘y^odn iow o  10 złr. 00 cn t.  
1796 i _ 6 ny w I- k sztaie cnD w- a-

e r a n c j g j e k  M e d v e y ,
d y re k to r  Z ak ład u .

Kr. 608̂  '"

Obwieszczenie.
P r z y  g a l i c y j s k i e j  k a s i e  0 s c z e d n o -  

ś c i  s y s t e m i z o w a n ą  z o s t a ł a  n o s a d a  t r z e  
c i e g o  w ,  z n e g o  z p l a c ą  30P0  sj £ a  1 z  '

S y m ^ e . a B ie “ ’ J a k ‘e  d rU g i
W a r u n k i  o d  u b i e g a j ą c y c h  s i e  0  te  

e  s a d ę  w y m a g a n e  s ą :  a ż e b y  w y k a .
1 s i ę  u m i e , ę t n o ś c i ą  c z y t a n i a  i p i s a  

_ “  p °  P o l sk u , '  z ł o ż y l i  o p i s  d o t y c h c z a -  
tw , ,  z a i ę c i a  d o w o d a m i  i ś w i a d e c -  
ś c i  f d S w ^ * 7 ’. ^ i a d e c t w o  m o r a l n o *  
4 u .  - " ^ r; “ ' P o k r o j o n e g o  4 0  r .

w o ź n e g o . M * l e  S k Ż b a

2 0 . l T r .  r k m U
Z  Dyrekcji galic. kasy oszczędności 3
Lwów d. 1. kwietnia 1870.

W. a. 18u2 1—5

Filia Banku Angielsfeo-austrjachiego we Lwowie
podaje do powszechnej wiadomości, że 

począwszy odl d.nia X. września 1869o o
z ośm iodn iow em  w y p o w ied zen iem  w ydaje, I od w s z y s tk ic h  wr obiegu będących

A s y g n a t  f e a s o w y c h
z dniem powyższym 5 j ,  liczy.

5 1
1585 1 - 2 6

Filia c. k. uprzyw. Zakłada kredytowego
dla handlu i przemysłu we Lwowie

p o d a j e  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  ż e  w y d a j e

4 -p ro cen ło w e  za 2 dniowem I w y , ,w ie d z e n ie m ,
4 | . /-procentowe za 8 < m ow em  j 

i że wszystkie jej 4 j 0 asygnaty kasowe z 8mio dniowym terminem w y p o ­
wiedzenia w  obiega znajdujące się, od 1. września 1869 po 4 1,) od sta 
oprocentowane są. 14a8 2 - ?

G ło w n u  

skład
lilcworow

Ifrancuzkich

holenderskich
mmm

W -

52 o
R U M

zagraniczny

Sprzedaż

hurtowna

w ó d e k  i 

rozolisów 

własnego 

w u ro b u

S  2
ms&mazsnssBGazwnsi 

9 7*11 *
~  >>SO
-S
52c
OJ ^
§  55 5

"O ca tri 
biD C3<D ^
Ni >  ' n
N3 <D

fcJD
co

-  o '

' I I -
■$> £c/j

Główny skład spedycyjny:  w  aptece pod ESoeianem w  W iedniu .
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P r o t Z e  Z w r ó c i ć  u w a g ę !  Każde pudełko przczemnie wyrabianych proszków Seidlickich i  każdy papierek jedną dozę, zawierający, dla rozróżniania
od podobnych innych wyrobów opatrzonym jest moją m a r k ą ,  o c h r o n y .

C ena jed n eg o  o ryg in a ln e g o  pudelka 1 z t r .  wraz z opisem w różnych  językach .
T e  p roszk i  z powodu wypróbowanej swej s*u tecznośc i  zajmują  pom iędzy roz  naiteini środkam i dom owemi pierwszo miejsce, co 

tw ierdzaią  ze w s z y s t k i c h  kra jów  p aństw a  austr jaek iego  n a d sy d a n e  poświadczenia i dziękczynienia .  Szozególnie z pom yślnym  rezulta tem  
dają się one zas tosować w leczen iu  zamulenia  i za tk an ia  c iała,  n ies traw ności  i zgadze, daloj w kurczach, c ierpieniach nerek ,  ne rw ow ym  
bolu głowy* uderzeniu  k rwi,  r eu m atycznych  afekcjach, hy s te r j '  hypochoadri i  sk łonuośc i  do w ym iotów  i t, p.

S k ł a d  t e g o  p r o s z k u  u t r z y m u j ą  :
w e  L w ó w

w Białej K eler  apt 
„ Brzeżanack U. Fadenhecht,
» Brodach F. Gomuliński,
„ C h o d o r o w i e  Z. J .  K ryn ick i ,  
„ C z c r n i o w e a c h  J .  R óżańsk i,  
n „ tg- Schniroh,
,  H n s ia tyn ie  A. S ad t lbe rger ,  
t  K a l isza  J .  Pucha lsk i ,

l o  a pt. I*. M ł k o l a s c h ,  A. Berliner, 56. I l u c k e r .  Kleina W w a ,  K. S c h u b u ł h ,  F. W .  K r ó l i k o w s k i .  J. P ip es ,  
;. i J .B o r g e r .  w K aliszu  F. H ildebrand, w P o d g ó r z a  8. Scb les inger ,  w S ą c z o w i e  li.  Botczat,

K ra k o w ie  dr. Sawiczewski ap. 
„ „ M. Jaw o rn ick i ,
,  n Jó z e f  Ja h n ,
„ „ J ó z e f  T ranezyńsk i,
„ N o w y in  S ą c z a  K osterk iew i-  

czowa wdowa, 
,  N o w y m  Targu G. L auer ,

P r z e m y ś la  Gaidetscbka,
„ ,  Ii Machalsky
„ R z e s z o w i e  J .  Scha ite r  i sp.. 
,  S a m b o r z e  Kriegseisen ,
.  S ta n is ła w o w ie  S te o b e ry ,  Sa- 

benetz,
,  S tryju  K. Krzyżanowski,

Pow yższe  firmy p rzy jm ują  t a k ż e  zamówienia  na

T arn op olu  A. Morawetz,
„ T a r n o w ie  W. T .  A. W ielo-  

górsk i ,
m W a d o w i c a c h  F .  Fo l t in ,
„ 56aleszczykach J .  Kodrębski, 
.  Z ło cz o w ie  O F a d e n h e c h t ,
„ Ż ó łk w i J u l .  Nahlik.

p r a w d z i w y  o l e j  t r a n o w y  z  w ą t r o b y  m i ę t u s o w e j ,
na jczys tszy  i na jsku teczn iejszy  g a tu n ek  t ranu  lek a rsk ieg o  z B e r g e n  w Norw egii .

P raw dz iw y olej tr a n o w y  z w ą tr o b y  ll l ię tnsow ej używa sie  z najlepszym sku tk iem  w słabościach piersiowych i  plucowych, to szkor­
butach i słabości R a c h i t i s .  Leczy najzas ta rzalsze  cierpienia podayryczne i  reumatyczne, również ja k  i chroniczne w yrzu ty  skóry .

Olej ten  najczystszy  i na jsku teczn iejszy  ze wszystkich innych olejów, rybich nie zaw iera  żadnych j ak ic h k o lw ie k  chem icznych d o ­
mieszek i znajduje s ie  w e  flaszkach w  tym  sa m y m  sk u teczn y m  stanie  ja k  go  natura w y d a la .

“  Każda  flaszka, d la  różnicy od innych ga tunków  trauu  w ą trąb ianegoz  opa trzona  jes t  moją  m arką  ochran ia jącą  i moim  podpisem  
Cena  całej bu te lk i  1 złr .  80 cnt.  — pół bute lk i  1 z 'r .  w a. wraz z in s t ru k c ja  używania .

1065 2 -« V A .  M o l l ,  a p t e k a r z  i f a b r y k a n t  w y r o b ó w  c h e m i c z n y c h  w  W i e d n i u .

C. k, u p a  galic. akcyjny Bank hipoteczny
wydaje we L w o w ie  i przez Filie w  K ra k o w ie ,  C zcrn iow each , B ia łe j ,  T arno­

polu i Sam borze
począwszy od 20. października 1869.

f t ' j : p r o c e n t o w e  w y p ł a c a l n e  w  §  d n i  p o  w y p o w i e d z e n i u ,

p r o c c o t o w e  w y p ł a c a l n e  w  1 4  d n i  p o  w y p o w i e d z e n i u ,

2 p r o c e u t o w e  w y p ł a c a l n e  w  8 0  d n i  p o  w y p o w i e d z e n i u ,

©  p r o c e n t o w e  w y p ł a c a l n e  w  G O  d n i  p o  w y p o w i e d z e n i u .

Asygnaty kasowe Banku Hipotecznego pierwszych dwu kategoryj  w obiegu będące,  
mogą na żądanie interesowanych zostać przepisane na jedną z drugich  dwu ka tegory j .  

Hwów 18. października 1869.
3093 9—?______________ D y r e E z c i a i .

Majtańsze firanki gipiurowe
począwszy od 4 złr. 50 ct. jedna  para do okna

s ą  do n ab ycia  w  now o o tw o r z o n y m  h a n d l u
O b i ć  p o k o j o w y c h  i s l o r ó w  d o  o k i e n

N e p .  S c h u l t z a
1806 1 - 3  przy ul icy Hal i ck iej  pod i. 20.» w e  L w o w i e .

Wyprzedaż
towarów w ełn ianych  na suknie i mebli, jakoteż 
jedwabnych, jako n e tó w  i konfekcji po cenach

n a d z w y c z a j  n i z k i c h
trwać będzie jeszcze przez miesiąc kwiecień w

handlu Tadeusza Uziębly179.') 1— 3

(  CD,-i w  >v. a.
’ , fnt. 3 71r. 60 ct. 
’/ i  fn t.  1 z łr .  80  ct. 

V , fn t.  90  ct. 
y ,  frit. 5 0  ct.

we L w o w ie  w r n .k n .

Uwieńczony nagrodą
w  P a r y żu  ISO?.

f e n a  w  w. n.
j fn*. .'1 z!r. t'0 i 
■, fnt 1 złr. S0 ( 

V, fnt- 90 ct .
’ , fnt. 50 ct.

c .
c
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G. A. W. Mayera w Wrocławiu, j
N i e z r ó w n a n y  środek  d o m o w y  p r z e c i w  z a s ła r z . s i e n m  

k a s z lo w i ,  d łu g o le tn ie j  c h ry p ce ,  z a f l c g m i c n i n .  k o k l u s z o w i ,  
k a t a r o w i  i za{ ialenin i k a n a ł u  odd eedso wego.  o-
s t r e g o  i c h r o n i c z n e g o  kataru p i e r s i o u e g o  i p l u c o w e g o .  
ka sz la n ia  i p lu c ia  krwią  i a s t m y .

Ś i w i s k d L e e t i /  r - - © . j y -
l>o p .  f i .  A .  W .  M a y e r a  w  W r o c ł a w i u  !

Pomimo w i e l k i e j  ko nkurencj i  z podobnemi środKami z y s k u j e  pniisk 
s\ rop nij d n ia  do dnia  w i ę k s z e  rozpow szechnien ie ,  eo t>lk« j e g o  p raw d z i­
wej d . b r o c i  przypisać  n a le ży .  Kilku z m dcli o d b io rców  b y l i  u mnie i pro 
3 1 i m nie ,  a b y m  w ic h  im ieniu 2łoży ł  panu p o d z ię k o w a n ie .  W ypada  pr e- 
'<> panu w im ie n iu  c i e r p i ą c e j  publiczności va t e n  ważny  w y na lazek  p o ­
d z i ę k o w a ć ,  g d y ż  s y r o p  o k a z a ł  s i ę  z a w s - c  w s k u t k u  n ieoszacoW R D yru .

B id w e is  w C zechach .  " K r n s t  f i r o s s n i a n n .  ap tekarz .

P o w y ż s z y  S y r o p  p i e r s i o w y ,  j e d y n i e  p r a w d z i w y ,  p o  c e n a c h  p o w y ż ­
s z y c h ,  w y ł ą c z n i e  d o s t a ć  m o ż n a  we L w o w i e  ty lko  n 1 6 y j t i n .  B u c k c r n .  "  
a p t e c e  p o d  . S r e b r n y m  O r ł e m *  11 P i o t r a  M i k o l a s c h n , w  a p t e r  e  j mr :  
G w i a z d ą * ;  i 11 A d o l f a  B e r l i n e m ,  a p t .  p u d  O p a t r z n i  śc-ię, w  S t a n i s ł a w o ­
w i e  u  p .  S f  e c h e m  a p t e k I 1 5  1 — V-‘>
BBsicgaaMWBwrocoKina mmenaatu KMB* “'fur tararmeses” maEcasmyamsassssjaamasssaEf,
ażda Kaszka zaHpatrzoiią je s t  »v wy^abtłsa firmę. %%

u.â±Ł':c- '.'-.-w.' :• .y. sr-. ..ô
g ę  m  m m

wyrobów  z ham arni  Zopiau i S M a t i a J
j w  W lcdu iu , Lcopaldsfadt. F^łia ti c k itji sf pa sf? S. ł.» .|

ma zaw8*c w zap sie  t o c z o n e  r u s z t o w a n i a  (Sa.-irr:iger,t i ie*r zv.?s • v; r. u n =i - i . ly 
j k«ż<ie zamówienie na  podobne  w yroby u.saut eznic w r r. <0 8 do ’ * om '.-'Js (  
I n a j t - n 1, i 3 4  — 6 E

S r.71 X

jpdna m iln  od  s ta c j i  k o l e i  w  Sad. W is z i . i  , 
p s z e n n e g o  g r u n t u  m o r g ó w  3 0 0 , '  ł ą k  m o r g .  
3 2 ,  la s u  m o r g ó w  5 8 ,  d o c h ó d  z p o p m a c j i  
300  z l c . , i z b u d y n k a m i  w n a j l e p s z y m  s ia ­
n ie  j e s t  n a t y c h m i a s t  z w o l n e j  r ęk i  do  s p r z e ­
d a n ia .  — B l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  w  k an ce lar j i  
a d w o k a t a  dr. N u r k o w ? k i e ^ o  w>- L « o w . e ,  

od 1 43  ' / , .  3 8 '1  1 ■’>

SIROP LflROZE
zc  Skórr.k Gorzkich Pomarańczy 

35 lo t psw odzen ia  je s t  dosvadem jego  
skuteczności ja k o  :

ś r o d e k  t o n  i c z n y  p o h u d / a j a c y
funkeye żołądka i k iszek’ leczy sła­
bości nerwowe, tak gwałtowne jak l 
chroniczne.

ŚRODEK T O M  CZNY PRZECIW-NKR- 
W O W Y  leczy te liczne przypadłości 
co są przedwstępnymi syiuptomatami 
chorób, z którjch wyleczą w począt­
kach, ułatwia trawienie.

ŚRODEK przeciw dreszczom  i  gorączkom  
przem iennym  i nie p rzem iennym , na 
uleczenie których użjwa się środków 
gorzkiego smaku,leczy zapalenie kiszek 
i gastralgije.

ŚRODEK TONICZNY na przywrócenie  
obfitości krw i, przeciw dyspepsv°m i 
w ycieńczeniu , ogólnej niemocyf p p a “ 
d an iu  z  s i l  i  marnieniu.
F a b ryk a  P . J . - P .  I m t o z c  « t  C e,  rue  

des I.ions-Saint-Paul, n, w Paryi u.
W  W arszaw ie  w składach materya-  

łów aptecznych P P .  Gallego iSpiessa ; w 
Krakow ie  w apteceP. Trauczynsk.ego; w  
Poznaniu  w aptece P. doktora Mankie- 
wicza; we Lwowie w aptece P. Mikolascli. ^

Iw .Ie^r7 / y

100.000  do larów  w srebrze
Dnia 20 . k w ie tn ia  b.r.

natąpi nadzw yczajnie wielkie

Losowanie premij
m iasta  H am burga,

które  w k ró tk im  czasie wypłaci.  2 milio­
ny ta la rów  w srebze,  nastepujace

100 900- flfl.OOO, 40000, 30000.
. 0  0 0 0 e 1 0 .0 0 0  . 12 .000 .  2 P» 10:?POn 
8000 .  2 p o  0 .9 0 0  3 do 5 0 0 0 ,  <> P °
4 0 0 0 .  5 p o  3 .0 0 0 . '2 0  po 2 ,0 0 0 . 30 p» 
IdOO. 130 p o  1000 .210  p o  400. 33o p o  
200,  850 0  p o  100, 60. 40 it(l;

T y lk o  wygrane będą wyciągn .
Za  przesianiem  4 złr .  s?Jaj n i°a „y 

los, 2 zlr. pól losu. 1 ztr- ewi . ■ ■ •
Losy  te  (nie promesy) ważne są  tjlK-.i 
na  powyżej  oznaczony termin oao v a r i a  
W ysyłam  takowe rychło i pod ta jem m - 
■a do najodleglejszych okolic ,  a w y g r a ­

ne pieniądze wraz z lis tą  c iągn ien ia  za- 
raz po roz3trzygnię?i a - .
Uprasza sie rychło i z zaufaniem u d aw ać  
do domu podpisanego,  k tórmnu szczę ie ie  
osobliwie sprzyja, pod ad v se m  :

S iesm u n d  l le c k s c h e r
3532 8—30 in Hamburg.

/ ' E RLI
^ / / f a n s l f a s f X

Faliry^a n ia s ijn  do ^ r e i a  
STJESFil^-uf lL /

nii  z  a szczyt  z 3 w i < 11x11 ć , ż o iesr isr^z t? 
po łożem u. w s z y s ts ie  u n i i j  jroczynionfi 
-zamówienia, z n o w u  w ykonać  i poleca ze 
swoich w yrobów  j a k o  s s c z e jó ln e  :

1. 1' amiii-no m aszyny  do szv,-ia. dia 
k raw có w  d a m sk ic h ,  i f . p i  e ró w  po l iO zir ,

2. Maszyny R ocoao  osobLwie  do S!>'- 
eia b ie l izny  po  100 złr .

3. D la  k ra w có w  n ieo sza co w#Bę  bardzo 
t rw a łe  m aszy n y  H erku lesow e  p °  z ’r , u .

4. Dla  szewców osobliwie dla n*nki 
b a rd zo  zręczne  m aszyny tak zw /ne  r e g i ­
m entow e po 130 zlr .  . ,

P isem na  g w s r a n c ;ę daje się na o lat . 
Niederlnge* ct <.'oiiiptnłr: W icd ei i ,  :Ma-

x y i i i l l ł n n s t r n s s e  n r .  J.
Zleceni’* z prowincji za pobraniem  za- 

l iczkow ein  z a ła tw ia ią ^ jL L l I ——1~  .

E 8 S E N C . 1 A
Z SAlsaparyli C o l t  s t .

j e d e n  z najdawniejszych i nn .k i t e c z -  
nieiszych środków rośl innych . k re w  c z y ­
szczących , w chorobach z l e g i  p r -y m io tu  
i s , fii/cznych). zanirczyszczeriiu  kr  -i i w y­
rzutach na ciele. M etoda użyc-ia w p o L k im  
jęz) ku.

Dostać  można w Paryżu, w a p - ' ce p a r a  
Colbert w p assażu  C idbert ,  nr.  7 e t  s .  — 
Skład g łów ny  dla^ K ró le s tw a  P o ’,k ie g o  u 
pp. Gallego i L. Spiss.n w Warsz.- ivi«° We 
Lwowie u p. P io t ra  M ikolaseba, w K r a k o ­
wie u p. T r a u c z y u s k i e g o , w B ro d a c h 'w  a- 
p-ece p. Knllaka .  1 , 4 4 —i  :

W ia d o m o ść  d la  leŁ.Tray,
S Y R O P  D r a  F 0 H .& E T

te F O R G E T
|aż.yęra się  z j ^ ; , KV- 
•ilaie jszym .skutkiem 
przeciw u-

i p e r r z y n - y , . .  k a t a -  
r o m  , a (»k I uh/.ovl f , ner7v*ow« i ł r Y ^ c f i
n n c t . y a  p t u c o w y e h  1 w s e e l k i u )  . .-L rp -e -  
n iosjj  p i e r s i o w y  ni.  L ek a rze  p. ryzey  zs- 
wsze z po m y śln y m  sk u tk iem  go p rzep isu j  i, 
Ł y żeczk a  od k aw y  j e s t  dostatee::- D . . s t /  
można w P aryżu  u D r.  Ghable, r r . t  Vivier; 
ne. 36; w K rakow ie  h Brunona  i czyń s k ie  
go, w W arszaw ie  w sk ładzie  mar -rjsfow s.n 
tecznyeb Galla, we L w ow ie  jedyr-j-s w r p t ■ 
ee P i o t r a  M i k o l a a c k n ,  w B. odach u  ] 
M. Kullaka.  Cena flaszki 1 zJ- *0 cr.t.. 
opakow ac ie tn  2 złr ,  w. a, 1 12 2 7 - 4 5



Na zbliżające sie Święta wielkanocne

Em ie! t a r ó w  korzennych
K A ł f f l  . A  B A I . . Ł A B A N A

we L w o w i e  iii'. 20#  , „ p o i  z łofym k o g u t e m * ,
8VV*j sk ład  św ież o  z a o p a t r z o n y  w to w a r y  po łu d n i  iwe n a j l e p s z e j  l

jakoś<‘, j a k o t e ż

D r o ż t o y  p r a s t t w j u i y c h  w i e d e ń s k i c h
(sław ne  ja k o  na jlep sze  w Europie).

Pos} łk i na p row incję  uskutecznia™  n a ty ch m ias t ko le ją  lub 
pocztą  za za liczka . 1 647 4 - 4

Ces. król. uprzyw.

Towarzystwo kolei klazoej Lwowsko-Czerniowiecko-Jaskiej.

t^ sm rsB ^m m e rsm ?

X J j Q a d ł p j S C «
ko n k u rso w a  w ie lka  wyprze  taż upad łośc i  i feka  ro zp o czę ła  się  już d . r a  1. lu tego w 

lokalach b, ł eg o  in s ty tu tu  akcy jnego .

I W *  Operngasse Nr. 2. *“1211 |
Wszelkie zasu by  to w a r ó w  będą pojedynczo  albo ImrfeWi|
Ł  o czjfartą  część niźsj szacunkowej w artości wyprzedane. 3 S f

y c  ą g  p r o t o k o l a r n y  z k o n k u r s o w e j  m a s y  w s z e l k i c h  na  s p r z e d a ż  p r z t z n a r z o -  sj 
nych  t o w a r ó w  : f,

Prawdziwe. batystowe f r au cu zk ie  cliusl ,‘rz!o 
/ rożni ii ty.-u i koloru wvi,u borrjuraoii. clotMiu/kit* lak 
'Ha niężczyzn. pTk i <J!,| dam. tuzin ;>o 4 złr. sti cnt 
;a zuiła.j -nrzę/hj.* s:<,» i po pół tuzina.

Prawdziwe fraucuzkie hij^e lniane chustki r1.> 
nosa (J. ĉor!z!t.Minych fi ) oajleps/.j ch sjatunkńw, ru/in 
po Ę i  r}-, i; - , \ r  t nabyć m ożna • !'**ł tuzina.

prawdziwe brukselskie białe chustki batysto­
we <l!a mijżezyzn i dam. naiprzcd:iie|szv catunek 
tnzwi no 4.v>. h. do 7 7.Ir. '

Fraucuzkie chustki batystowe z iuinJnrami w u 
wszystłioo litdyrarfi ritziu'p.0 -'.id. di) 7.70 /.Jr.

Japońskie białe batystowe chustki z. pięknumi 
n traso wen u b-uMuiami każdy tuzin w osobnej szka­tule t*o | j sztuk po ”* zł i*.

Szyrtynę, pcrkalc. płótna z białej przędzy w 
resztkach po -Jo i ,-j (.;,t ł<j . Nakrycia stołowe. 
Giane sanrfury drelichowe i dainasrowu. (iarnitury

i ’’’ **■ ' os(ib' s,-,rWt‘l-v » obrusy w jednako­wych d-sen arb. po p<,r reny. J
i 7i BIttłiC damastowe serwety deserowe, tuzin po 
■ . V usy do nakrycia do kawy. czeiwone lub 
nieb»»*sk’e po 1 zfr. .*»» ci.t.

Białe lniane obrusy na O osób po 1 złr. 5fl cni. 
Białe lniane serwety stołowe tuzin po złr 3.(10 
5}Me JnJane ręczniki tuzui po 4 złr.

s7f,,L \  ,lniane ręczniki kuchenne. 30 łokci cała Sztuka A 7fr
. ,n |Ł!,lęŻk!.e f eń' u ‘ weTiy ręcznej przędzy na 7-2 ko­szul damskich, o ewierci łokcia Szerokości po 17 ztr najlepsze po 20 ztr

^ w i e s z c z e n i e .
Podpisana Rada zawiadowcza ma zaszczyt zaprosić Akcionarjuszów c. k. uprzyw. Towai’ZV' 

s iwa kolei Łw ow sko-Czernfow iecko-Jaskre j  na

Siódme { % y y m M  Ogólne Zgromadzenie)*

Przednie belgijskie weby płócienne i batysto­
we, ’> e er i 'u;-.co szeru.i. ÓU łu.ici wieileiiSAH ii po -rj  
z.r. J|ł. i*» d#> /o.  ̂ "J

ó ćwierci łok<ia szerok. ko ounc weby, fok- ^ 
ci W-iedeiif'?.ich n;i ^c>zu c mę/..viu i u i i i r s , it;. o-ienm ej 
i.ji pn^c-el w dolnym «:iiiinkii pu złr. 20. 2-1 du 27. jl 

Ciężkie płótna domowe z. i ygajskiego firn vr do-g| 
bryiii en tu Au :j'i ;nści po złr. S AP. 0 .7!) do 1!. jf$

Lniane koszule mezkie, z ■ ■ ajlepszyc-h do zwy- $ 
C7.ajiiVt li gulUuMiw ro/.mn Gj wielkości eiegaucko ziO- / 
łboii'* i*o zfr ł 7f\  - ó'1. 3.3’’ do .5 zfr.

Białe I kolorowe koszule z szyrtyngu, rinjnow 
szv(h f.isonów. ji erw>ze 7. flelikutnemr /. Kładkami na 
[K iłkoszulkai I). ostatnie w rozmaił} eh deseniach, po 
z-'r. l . ' ' \  2.V. ■_* S<‘ «*o 3 ^

Lniano damskie koszule różnych fasonów, po |  
złr. I / . j.Sn. ;{. .j.A‘1 rlo

Majtki damski i z perka!u. s/.yrty gu. płótna lułi f 
z dobrego harebauc , kroju Irancu/kiego po złr. l óĆ. |

. 5 ćwierci łokcia szerokie lniane weby, 40 łok­
ci wiedeńskich ;»o 17 ztr.

2..r>n do ■yso
Bańskie nocie gorsety najlepszej formy i fa 

>o u i wykwintnej :ob.#iy po złr. 1.70. 2.Ó0. 2 80, 3 ? 
1-70 cnf. *

Luinne damsk c nocne koszule z długit ini ię 
kawami kołnierzem i mansietann pojedynczej i ste- 
bnowanej roboty p ’ złr. 3. 3 50 do 5.

Eleganckie i zwykłej roboty spódnice za £
bezcen. I

Francfizkle koty. jako też flanelowe kaftani­
ki nu,*/kii i dams ie {>o złr. 1.80. 2.70, 3.50 do 5 po
takicłi c en uch i sp duic.

. . ' ' z s j  laiiiy za po b ran iem  pocztowera  do wazjstfcieh p row iney j  m onarchii  au s t r j ’- 
ja c k o -w eg ie rsk ie  . Za  o p ak o w an ie  nic się  n ie  liczy.

9SF* -Kupnjący za  50 z łr .  o t rzy m u ją  obróa lub sześć  se rw e t  r a b a tu .  Kupcy  lub 
odprzerlaiący p rZy v  jększych  pa r t ,ach  skonto .

Pom im o ta k  tan ich  cen ręczy  się  za is to tne  i p raw dziw e  to w a ry .

Der Beck^sche Concursniasse-Yerkauf.!
W ir-d e ń ,  O perngass?  Nr. J,  yis a vis Opery. ^
W y c iąg  p ro to k o la r n y  mebli,  o ’ razów, lu s t r  t c w e rń w  m odn y ch  itd . na- g

156-1 9 — 1̂  I

Biitcip© g i ^  i h 1 c i w a r l e k  d s i i s  k w f e t n i a  o  z>Q0
€l*Saie O. ip r e r ip o r ii^ m a c a M  w  s a l i  W i e d e a s l i i e j  J u a t f e m a  l ia n d łu

w e |  ( A b a d e m i i e s t r a s § e  n r .  f i£ .)
P x * ż e ś < l m i o t i r  o b r s a d  :■ p i s b j p  ^m j 41 z

1. Sprawozdanie o ruchu i budowie za rok 1869.
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej o sprawdzeniu rachunków z budowy i ruchu za r. 18( ’
3. Mianowanie Rady Nadzorczej.
4. Sprawozdanie o usiJowąaiacjjj prowadzenia dalszej budow y k o le i ;

a) z Jas do Kiszyniewa dla połączenia z rosyjską koleją aż do Odessy.
b) ze Lwowa do Tomaszowa do bezpośredniego połączenia z W arszaw ą, Gdańskiem i
e j  ze L w ow a na Stryj i Skole do granicy g a l ‘cyj: ko-węgierskie j  do połączenia ze sie­

ciami kolei węgierskich.
5. Odnowienie Rady Zawiadowczej w ed le  §. 33. sialulów.
6. W niosek  Rady Zawiadowczej, dotyczący dodatku Tow arzys tw a  dla funduszu em yrytaluego  sług* 
Panowie Akcjonarjusze, którzy chcą brać udział  w  tern ogólnem Zgromadzeniu lub zrobić U'

żytek z swego prawa głosowania wedle §§ 22. 23. 25  *) Statutów, mają sw e Akcje złożyća glosowania w ea ie  w  aó. * ) s ta tu tów , mają swe

najdalej do dnia 2 0 . kwietnia 18715

stąpi tt-mi dniami.

Krocie tsyięcy ludzi
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zaw dzięczają swoje p u k n ę  w łosy .jedynemu, w y łą cz n ie  istn ie jące­
mu, n ajp ew n iejszem u  i najlepszem u

Środkowi na porost włosów.
Niema nic lepszego na utrzymanie i w zn ie ­

cenie porostu w łosów  na g łowie
jak t.a we w szys tk ich  czę­
ściach św iata  znf.na i s łyn ­
ni-: przez  znakom itości  m e­

dyczne ro z b ie ran a  , nnj- 
ch lab n ie jszem i sk utk am i  

. u w ie ń c z o n a . przez  Jego  
c k. a p ost  M o ść  F ran­
ciszka  Józefa  1. cesarza

A u str j l ,  kró la  W ę g ier  i 
C zech itd. itd., w y łą c z n y m  
c. k. p rzy w ile jem  dla c a ­
łego  ( bszaru c. k. państw  
austr. w r a z  z krajam i k o ­
ron y  w ęg iersk ie j  p aten ­
tem z cl mc 18. lis top-.da 
8*5, 1. 15.810/1892 odazcze- 

gólniona.

Pomada rezedowa do kędzierzawienia
k tó ra  j . z y  regu larn em  używa i 11, pokryw a  w y ły s i a łe  m iejsca  na g ło w ie ,  
n a jg ę s t sz y m  w ł o s e m ,  s iw e  lub rude w ło s y  dosta ją  k oloru  c iem n ego  

w zm acn ia  m iejsca  p o rostu  w  sp o só b  
zad z iw ia j  cy, u su w a  parp le  w  p rzec ią ­
gu kilku  dui, za p o b ie g a  w ypa d an iu  w ł o ­
sów  w  n a jk ró tszym  czasie  na zaw sze ,  
nadaje w ło s o m  naturalny  p o łysk ,  ta k o ­
wy będzie

strz ąpiony
; l  z a eh o w u je  go  przed  o s iw ien ie m  w  

n ajp ó źn ie jsze  lata.
Przez  p rzy jem ną  w ii i pyszną wypra-  

, w ę ,  byw a  ta  p o m ad a  o zdobą  na s tole  to -  _
W*!KS8r!,*V-A a le tow ym . ’ iHjf!'

Cena sto ika  wTraz zjprz.episem użycia  (w  fi językach) po 1 złr. 50 ct 
Z p r z e sy łk ą  1 złr (id ct.

O dprzedający  otrz- .m a ją  zn aczn y  rabat.

I

w  W i e d n i u  w głównej kasie Tow arzys tw a  lub w Banku angło-austrjackim; 
w e  L w o w i e  w  Filii Anglo-Austrjackiego Banku, lub w akcyjnym Banku hipotecznym; 
w  E r a k o w i c  w galicyjskim Banku dla handlu i przemysłu, 
w  J U u i d y n i e  w  Banku anglo-auslrjackim, 
w  B u k a r e s z c i e  w  Bancjue Roumanie,

a to z podwójnie wypisanemi Konsygnacjami tychże (do  czego blankietów w powyżej wj'" 
mienionych kasach bezpłatnie dostać można), a wraz z pokwitowaniem odbioru, otrzymają kartę le­
g i tym acyjną na Ogólne Zgromadzenie.

W  razie zastępstwa, znajdujące się na odwrotnej stronie Karty legit j  macj jnej pełnom ocni '  
c two ma być własnoręcznie podpisane.

W iedeń  dnia 20. marca 1870. R a ( i f l  % a W i a t i 0 W C % a .
*) Z ło żen ie  20 A kcyj daje  praw o jed n eg o  g łosu . K ażdy  A k e jo n a iju sz  mos.e po łączyć  w s o tie  do 60 w łasnych  i pełnoffl1 

cnictw em  p rzes łan y ch  g łosów . K ażdy  A kcjonariusz  sk ła d a jee y  A k c ie , ma p raw o b] ó obecnym  na U gólnem  Z ebran iu .
nnrmmnrMrniiinMnin w iiiMiiiiiM.iiiMuii. ubi.n. ........ w  .........         .     —

tisticyjski Zaktid Mrcdytcwy Włościański.

Pierwsze zwyczajne walne zgromadzenie,
P o d p isan a  R ada  zaw iadow cza zap ra sz a  Panów  do g lo sow an ia  na mocy arf. 80 sta tu tó w  upraw nionych  *) na p ie rw ­

sze  w alne zg rom adzen ie , k tó re  odbędzie  się

F a b r y k a  i c e n tra ln y  s k ła d  r o z s y łk o w y  on i/rns e t on d e /a il a

fabrykanta perfum  i właściciela wielu c. k. przywilejów w W iedniu
I lernals ,  A nnngnsse  15, w e  w ła s n y m  domu, 

dokąd  upraszam  w sz '  a tMe rrecenia  w ysy łać .  Zlecenia z prowincji  za przesłaniem  
g o tó w k i  lub za l iczka  pocztową za ła tw iam  najspieszniej.  

G ł ó w n e  s k ł a d y  w e  L w o w i e  mdynie u pp. Z ygm iic  ■ 
ta Ruckera a p t ,  A dolfa  iłerMnera apt  i F ranciszka  Fihrlicha, handel to w a ­
rów g a la n te ry jn y ch  :

r.a prnwiriciaeb u pp, : 
w K r a k o w ie  u ,,ó/.e(a Jabnn. w T a r n o w ie  u F. A. W ielojrórskiego. w 

Brzeżanacb u apt.  Józefa  Z m łu k o w sk ie g o .

Uw a  o - o  T a k  j a k  z k ażd y m  anaozmejsezm  wyrób m, tak  sam o  dzieją s 'ę  
z  n iriiejszem fa łsze rs tw a ,  dla tego  JSpraszaui przy , lipni udawać

się tyllfłl Ci po wyże  i zftmiiA:oz< nyeh  lirju , z w ym żneia  zadań em . prawdziwej 
prawdziwej pom ady  r e z e d o w a  K arola  P o lta  z W ied n ia ,  i uważno na m arkę  
o c h r o n n ą .  " ] 2 77  1 0 - 2 0

n94 u rc ze  e p i ie p ty c z n e  (w ie lką  chorobę),
knrujn l i s to w n ie  Itka-z sp e c ja ln ie  dla c-li i-fb epilepfyc/nynh I tr .  O. h t l ■
/ l  A  . . .  1J  . l f ; I f - 1 iJ I . i . I I  : .o- . ____. . . . .  A It . - - t e . O  ł'  7*  - 1 f i L 1/ ł* c / ł  w li-r-Hiie. l-"iii.-i(0!st.rns-ie 45. duż p rzęs ło  stSi wyieozonyib .  ;623 i0-2(ft

w  P i ą t e k  d n i a  t 9 . k i w i e t i i a  b. r .  o  g o d z i n i e  f O  r a n o
w ło k alnośc iach  Z ak ład u .

P r z e d m i o t y  o H > r s 4 & < 3 L  s
1. S p iaw ozdan ie  z zarządu  i s tanu  in te resó w  Z a k ła d u ;
2. S p raw ozdan ie  rachunkow e i p rzed łożen ie  b ilansu za ro k  1869.
3. W y b ó r kom isu  w eryfikacyjnej do zbadan ia  b ilansu  7ia ro k  1870, k tó ra  zajm ie się  zarazem  i sp raw dzen iem  bilansu

z m inionego p ierw szego  ro k u  rachunkow ego  1869.
4. U chw ała  o rozdzielen iu  czystego  zysku  z p ierw szego  ro k u  i oznaczenie dyw idendy dla listów  zastaw nych .
5. O znaczenie w artości na leżnych  członkom  R ady; zaw iadow czej znaków  obecności.
6. W niosek  nad zm ianam i n iek tó rych  ustanow ień  s ta tu tó w .
Panow ie  posiadacze  asy g n at w k ładek  kasow ych  i lisków zastaw nych , k tó rzy  ży czą  sobie u czes tn iczy ć  p rzy  wałnem

zgrom adzen iu , zechcą  sw oje ob ligacje  deponow ać w Zakładzie we Lwowie, lub w c. k, uprzyw. austr. banku związkowym we Wiedniu, 
w ogólnym banku kredytowym styryjskim w Grani, lub tci w banku fraiiko-węgtrrskim w Peszcie , a to najpóźniej do 15. kw ietn ia  b. r.

Lwów, d t ra  2 0  Marca 187') . % m v i a d O W C % a .

*) W yciąg  z arf. 80.  s ta tu tów . Do g lo so w an ia  su uprawnieni *■* 
o) R eprezen tan t  każdego  s to w i rz ;  szeoi.,  za l iczkow ego  wybrany  z grona  wy(lz:alowy,:h z j ed n y m  glosein za każ ie 2.0  0 zł
b) Pos ad^cze a sy g n a t  w k ła d ek  k asow ych  * jf djąim głosem za każde  10,000 zlr.
c) Pos iadacze  l is tów  zas tawnych  Zakładu  z jednym głosem  za knżde 10.' 00 zlr .

Z osób pod ó) i c) wym ień  onycb n ik t  nie może mieć wię ej ja k  5 głosów.

wohiconycó w klir iek  udz ia łow ych .
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antor wekslarski i bankierski
Filie w  G racu i K rakow ie

w Wiedniu. flf
(BdrsengeiiBmJe). *

k tó r

do
1.10

.- - ------„ - -      .....   J ...   ' IMM,,,--

Obejdzie się bez froterow.
na!wvt^a '̂WJ/.iw,'. w r uGj Kitnijłiw ni«slyrbanie hoows/ cm li-:iio':a tmęiolska pusta kuuczukowa,-

m . W0irn lS2Cł?o, najtutWH*jsz#sro I młjtuuszeiro ziij)ii:/.czayi.i wj.-isiw ręk;.! w ? i i . « l / • j(-twsa.-J/c.i. 
v r jf z“d,,ej:u w.Dłfj /;ifi.AV‘l;‘"ia. /.;» niu f :ts;iw:;i sio.fA. K.y.d  ̂ d/iunr łuui; Ir juhofę

; ^ i ' V7Sl,n,/:‘ »» !H>-Gł w,mz /  przcpiM-n. U u  ilt kos/tujo 1 /Ir. ^  rui. 
ri.<T.'i u vw:,i»i:i',i:itt.LCł1111? ZaWięniją< a w st-li”; najiidikłitncjs/ij won. I.ik >wn:.a włj^ka vud <k> i;nfyrlmra-

■j / uś wo.ii u/ywuna

załatwić. I*iul, łko 1 J

• fT H ^ fA ^ tw u n ^ o n d 11 iiTii d,ł °ńiK j!iturow,liiia wpzuliiicli ttieb i, rak s ta ry c h  j,V.o i tiow s/y rli. u niiano*
W'C t 7. a d z i wia j a c yl ' UaJ,,0Ŷ y VLHon<k ^,az z przepisom i.żjcia po 87 <„t. Hol,ot;, piosG

MiwkiowAku oasta  na skóiy .  >\r> ....

Wn:
ira/?\, .'j ;: z j- j - ■

, LG.Ua7 z a d z iw ia ją c y .  1 Kl.-k„,ek w raz  z '"Z uzje-.-, |.„  S ty n t .

V>, 'S c iA E T .  Kęrrer cl Korugu lh,
I > s t : i iC r t e s s  e t  K i» .-r t  ,. „

rzetiialiaiiiti. Fuszka cynkow a wy-i.iłrl.Łł i 111» ;'i ;r. 1 ....... jj
rri i iii s  i u

Ni-m ai od roku zd cydowalem  się nn o ró ln e  Jadan ie  t za n ew n y ch  p. w spółtow arzyszy  filję m .g o  in te resu  w Ł L . r s f c g o  w g j ó w n j p  mieście S tyr j i  r.tworzyć,
nem z i dr  triem bedzie,  wszelk ie  z lecenia  na  wiedeńską g e ldę  p rz e jm o w ać .
Co raz wieeej w zm aga jący  s ’ę w r^s t  tegoż  przt d s ięb iors t  .va, nieinnici świetno uzj skane  w ynik ' ,  j a k o  też z is zc zy tn e  uznania  ze s t r . n y  w ielu znakom  it) cli 

mężów, uspraw ied l iw iło  n n  śl tego  przedsięwzięcia  i pr. ckon ilo. mnie dow odnie ,  że o tw arc ie  tak ie g  > . n s t j t u t ;  w je  lnem z g łów nych  m iast orowiu-jonalnyeu  pod k i e r o ­
wnictwem sum iennych, i fachowych rzeczoznaw ców  |est  n ;ezbed{icin i właśnie  n i  czasie.  Dla tych to przycz.yn, powziąłem  na usilne na legan ia  mnich w sp ó łto w arzy szy

G A I o I O J I  '

r.a fen sposób j a k  w Grjicu, o tw o rzy ć  filie

W 8 F  (rynek nr. ( 8. ‘A gp
T a k ' w  . p rzy jm uje  złcA«r i a k u p n a  i sp rzedaży  wszelkich pawrw owych, 1- ,*Sy.;r.ł€ii. ) rz(>a>ysłi>v y d i  i p cp ieżnych  pap ierów , l n ó w  p u  r  • szeńśtw a,  jako  też i

w sze lk ie  k o r e s  ond u ic je  na  różni-r-.-dns operac je  g ie łdow e  te iegraf-or  nads- łane .  k tóre  bez zwłoki w ob ieg  puszczone będą-
Nh p okryć  e p ie rw szego  zaioz. n ia  ta rczy  10°/y w k ła d k a  w golówtfe lub efektach, z douczen iem  k s  tiiw prow izu  ty lk o  2 zlr- 50 cnt.  od 50(0  z lr ,  nom inał ,  

i 6y„ k o sz tó w  o p ro cen to w an ia  r a  nad -ny efeki .  K ierownictwo tej filii p o zo s ta je  w. ręku d brze  ze s tosunkam i miejscowo*0 * obzn.łjmioiK go  i z ęczni go  c - lo w i tk a ,  k tó reg o  
będzie je  ‘y .cm zadaniem , wH:elkie z lecenia  P.  ’1'. iriteresow.rnycli sumiennie  w ykonać .

A d to !f ssn d  W e d i s e S g e s r l ia i t , ,
1516 7 - 2 0 W i o t b ' !  F ^ t t i i i n s : .  f m  P j ł i t l i ^ B i ł z a r .
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